
/haieży tośj i-.ocztuwas 
• <j»*TV dopłacona ryczałtem.? Iw*,  sobota 16 gruinia 193 o?< 123

-Y .'1 GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny prenumeraty we Lwow ie ; I T •  l • t o n y.
Dei doręczenia do domu miesięcznie *1. | R B D A K C 11
s dostawą do domu zł. S'30 p ^7  7 1- 0 2

na n row in c jli .
z przesyłką pocztową . z ł .  S'3u | ADMINISTRACJI
sa granicą  zł. «•— | 14-27

ADRES REDAKQ4 1 ADMINISTRACJI'. 

LW Ó W , UL. ZtMOROWICZA 15 I. p.
C E N A
NUMERU

II

Listy należy frankować. Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie twraca aię. 20 gr.

C«ny og ło szeń :
1% 1 w ie rsz  m il im e tr . (6«fi c m  sze r.j w z w y k ły c h  o g im / t  

H .  S i ,  w  n & d esł& n em  i w n e k ro lo g a c h  g r .  W , 
w  k r o n ic e , r e p e r t u a r ,  d z ia ł  p o s o o d a r c iy ,  a s k i w te k śc ie  
p 1* pou  n a g łó w k ie m  n a  p ierw sze  s tr o n ie  c l .  V - *  Z a  
te d n o  i ło w o  w d ro b n y ch  o g ło sz e n ia c h  g r .  it t , k u p n o  
1 *  prze d a l  s ło w o  g r .  1 2 ,  m a try m  »niAine. k o re sp o n d e n c ie , 
p ry w a tn e  s ł o w o  g r .  20 ,  d l a  p o s z u k u j ą c y  cłu p r a c y  g r .  Ł  
Z  r a s t r z e ź e n ie m  m ie jsc  2 5  p r e  ‘ r .g r c n ic z  o  S0 ~rc. d r ^ le j

Włoska ekspansja na Bałkanacn
Wioska polityka bałkańska obcho­

dziła w ostatnich dniach szóstą rocz­
nicę jednego ze swych najw ększych 
sukcesów: zawarcia w i. J927 ścisłego 
sojuszu obronnego z Albania, wiążące­
go oba kraje aż do r. 1947. t. j. na lau 
dwadzieścia.

Mało jest w historj wypadków za ­
wierania traktatów przymierza iw 
okres tak długi — widać, że obaj kon­
trahenci uznali, iż losy ich paw m y  
być ze soba związane na stałe, a przy- 
na.mniej na lat ośmnaśeię. gdyż do- 
P ero w ośmnastym roku trwania so ­
juszu możliwe iest jego wypowiedze­
nie. Dzięki temu W iochy zyskały nad­
zwyczaj silną bazę operacyjną w  swej 
polityce bałkańskiej.

Jest rzeczą nader zajmującą j nawet 
pouczająca przyjrzeć się kolejnym eta­
pom tej włoskiej ekspansji po drug c| 
str^iiie cieśniny Oarancktej, Jak wia­
domo, cieśnina ta ma wszystkiego TO 
lnu szerokości w  najwęfszem miejscu,

zn. brzegi alnaó>-k e cylko na taką 
odległość sa oddalone od włoskich. 
Jeśli się zaś weżrme pod jw agę. że 
porty zachodniego « ybrzeza Adriaty­
ku są znacznie gorsze od portów, po 
łożonych na wybrzeżu wschodniem, 
to jasnem stę stanie, że pełne panowa­
nie W ioch nad wejściem z morza 
Jońsk.ego na Adrjatycke może być 
zabezpieczone jedynie wtedy, jeśli 
działa włoskie bronią nietylko Brin- 
disi, lecz i jakiegoś portu po stron ę 
bałkańsko,. Najlepszym zaś portem 
po te.i osta mej stronie jest Vaiona. na 
leżąca do Królestwa Albańskiego (po 
albańsku nazyw a jąc s:ę Yloia ), i ku 
temu tio portowi odda w na bardzo wy­
ciągały sie ręce wlosk e. Zrazu napo­
tykały W łochy w tych swych dąże­
niach na konkurenci austrjacką. akt 
zdołały sie z Wiedniem ułożyć i mc 
dopuścić co opanowania portu valoń- 
skiego w czasie wojen bałkańskich 
aii; Greków, ani Serbów. Z wybuchem 
zaś wojny światowej oddziały włoskie 
okupowały Yakmę ustąpiły z mej aż 
w r. 1920. zatrzymując jednak, na mo­
cy ugody z rządem tirańskim —  w y ­
sepkę Sąsseno, panującą nad wjazdem 
do zatoki valońskiei. Tak więc dziś rze 
o zyw iśce  cieśnina Otrancka jest pod 
strażą włoską: z iednei strony Brin- 
•tlisł i Tarent, z drugiej Sasseno czu­
wają. by żaden obcy okręt bez po­
zwolenia Włoch nic mógł się przedo­
stać na Adr.iatyk, lub z tego ostatniego 
ua morze Śródziemne.

Był czas, że Włochom śniło snę 
więcej jeszcze. W czasie wo-ny świa­
towej dowództwo włoskich wojsk
okupacyjnych ogłoś lo nawet protekto­
ra: włoski nad państwem a babskiem, 
następnie zaś zapewniły sobie W łochy 
pauowa.me nad calem poludniowem 
wybrzeżem Albanii z Yaloną i dosta- 
tecziiem zapleczem. Tego obszaru jed­
nak nie umieh Włosi utrzymać, gdyż 
powstanie szczepów albańskich w  l9?o 
r. Wobec socjalistycznej agitacji, szerzo 
nej w  szeregach włoskeh zmu-
: ło rząd rzymski do ewakuowania 
\ aiony. Ale zaraz potem na miejsce
okupacji wojskowe; przybyli W7 los:
z penetracją pokojowa i gospodarcza 
j ua niej w yszli bardzo dobrze. Kolejno 
uzyskali od 1925 r.: 'iczne koncesje na 
wydobywanie bogać:w naturalnych w 
kraiu. na budowę dróg i mostów, na

założenie albańskego banku emisyjne­
go przy pomocy kapitałów włoskich, 
szereg instruktorów technicznych 1 
wojskowych zajęło czołowe stanowi­
ska w administracji i w arinji albań­
skiej, gros wywozu albańsk ego skie 
rowano do łtałjś , włosi stali ste za ­
razem głównym i niemal wyłącznym 
dostawcą przemysłowym dla nieposia- 
d-ującej żadnego przemysłu własnego 
Albanii. Wkońcu, w 1926 r zawarty 
został w Tiranie patii ętny traktat przy

jaźni i współpracy, gwarantujący W ło ­
chom prawo do utrzymania obecnego 
ustroju albańskiego, w rok zaś później, 
z końcem listopada 1927, przyszedł t 
_  yyspoinitiany hti u wstępu nraiejsze- 
gtł artykułu —  sojusz wojskowy, usta­
nawiający wspólną obronę przed jatom 
kol wiek atakiem, skierowanym prze­
ciw ieduetnu z kontrahentów, lub obu 
razem.

Od czasu do czasu pojawiają się po­
głoski, że owo śesłe związanie z W ło

Marszruta podróży min. Simona.
Londyn, 14 grudnia. (P A D  Simon 

wyjeżdża 21 bm. do Paryża, gdzie od- 
będzie rozmowę z min. Boncouren,. 
2 Paryża minister brytyjski uda się na 
Capri, gdzie prawdopodobnie spotka 
się z Mussohiiim.

Dziś przybył do Londynu ambasa­
dor brytyjski w  Berlinie, który w ie­
czorem przyjęty będzie przez ministra 
Simona.

> Berlin, 14 grudnia. (P A T ) W  zwią­
zku z wiadomościami prasy zagranicz­
nej o zamierzonym wyjeździe ministra 
Simona do Berlina, Deutsche Allg. Ztg. 
oświadcza, że w  kołach tutejszych nic 
nie w ied zą  o tej podróży. Informacje 

j dzienników zagranicznych są, zdaniem 
pisma, w  najwyższym stopniu niew:a- 
rygodne, tembardziei. że ambasad nr 
angielski w  Berlinie wyjechał właśnie 

i do Londynu.

Wycieczka rolników niemieckich
w  W arszaw ie .

Berlin, 14 grudnia. (P A T ) W czoraj 
wyjechała do W arszawy grupa fa­
chowców roJnóczych celem nawiązania 
bliższych stosunków z poskiemi sfe­
rami rolniczemi. stzczególaie zbożowe- 
tni. Ną czek  w yc eczki ston dyr. min. 
dr. Moiritz, który niedawno podpisał 
w imieniu rządu Rzeszy umowę żytnią 
polsko-niemiecką. Pozatctn w  skład

wycieczki wchodzą dr. Winter, k erow  
tuk wydziału włościańskiego Rzeszy 
P. Bassler, komisarz Rzeszy do spraw 
zbożowych oraz dyr. Rossę i Meiss­
ner z państw, zakładów przemysłu z b o  

żow&go Rzeszy.
Gościom niemieckim towarzyszy 

radca handlowy poselstwa R P. w 
i Berlinie dr. Zygm. Rawita-( iawrońsk .

Fala m rozów  w  Polsce.
t i sifiiłajtru od nas**«i»» kon±st>oHJ<;Gla.ł

W arszawa, 14 grudnia, (Bz) W  calei 
PoJsce pmiu.ią obecnie silne młozy- 
i emperatura w  ciągu dm«a wczorajsze 
go znów się znacznie obniżyła. \V Wai 
szawię notowano dz>sai rano — 19 st., 
a na peryferiach miasta - 22 st. Na Po 
gotowiu Ratuffikowem zgłus«fo się już 
w godzinach przedpołudniowych kilk** 
dziesiąt osób z odmrożonemi uszyma, 
nosami i rękami. Wskutek niskiej tem­
peratury. obniżyła się frekwencja dzie­
ci uczęszczających d® szkoły. W  nie­
których szkołach zaledwie 20 pr»c. 
dzieci brało udział w nauce Na uli­
cach W arszawy z powodu silnego mro 
zu. w kilku mejscach popękał asfalt; 
nękają również rury "gazowe. Pociąg’ 
i autobusy przychodzą ostatnio z opó­
źnieniami. Na hnjach lokalnych opóźnię 
nią te dochodzą nawet do 2 lub 3 go­
dzin.

Zderzył s:ę również wypadek śmier­
ci. 61-letni szewc Franciszek Malino­
wski, wracają z jednej podmiejskiej 
miejscowości, usiadł po drodze, by od­
począć i zamarzł na śmierć.

W  Poznaniu notowano wczoraj rano 
—17 st. W  Paliwami miejskiej zg «ie łv  
z  powodu mrozu dwa aligatory.

W Wlln e dzisiaj rano mróz osiągnął 
— z9 st. Wszystkie szkoły a nawet me 
k tó re  instytucje prywatne, były nie­
czynne. Na ulicach ruch osłabi.

W  Krakowie notowano — 13 st., W  
kopuuem — 14. w Gdyni — 12. a w Kato 
wicach 9 st.

N ą pokuciu mróz dochodzi do -3 0  
st. W ydarzyły się 4 wypadki sm erd 
wskutek zamarznięcia.

Zatoka Pucka i>okryła się lodem do 
chodzącym miejscami do 15  cm. gru­
bości. Lód rozciąga się na kilka kilo­
metrów od wybrzeża.

Powłoką śnieżna w Tatrach i na Pod 
halu wynosi 11 do 25 cm. W  Beskidzie 
śląskim wynosi ona 15 cm., w Czarno­
horze i Beskidzie huculskim 35 cm., w 
okolicach W arszawy 15 do 20 cm.

Z Berlina donoszą, że całe Niemcy 
naw edziła fala wielkich mrozów, W  
Berlinie urudmmiono kilkadziesiąt hal 
ogrzewanych, w których możę znaleść 
schronienie około 5.000 ludizL W  Bin- 
gerbriicke pękła rura gazowa. Wsku-

(Ciąg dalszy na stronię 2-giej).

cliami zaczyna Albańozykom ciążyć 
Jaka jest jednak oficjalna polityka w  
tej mierze, nllilepiej może świadczyć 
przesiany nam artykuł urzędowego 
pisma albańsk ego. wychodzącego p. I 
„Bosa“ w Tiranie. Pismo to z okapi 
rocznicy traktatu przymierza podkre 
śla, że dia Albuikzyka niema uh’ 
św ętszego niż dane słowo, a więc 
rząd króla Ahmeda Zogu I-go będzie 
wiernie trzymać Sę słowa, danego są­
siadowi zza morza, uważając iż trak 
lat sojuszu da.e najpewniejszą g w a ­
rancję międzynarodowego bezpieczeri 
ś-wa da  Albanii i pozw ala konsolidto 
wać w sjjokoju położeń e wewnętrzne 
Zarazem zaś rztfd albański, aby dać 
dowód, że traktat ńe ma celów za­
czepnych, zredukował budżet wojsko 
wy kraju do p iowy ] poczynił’ takie 
oszczęuuuści w Inn+di również dzde- 
dz nacli że nikt n e może ttiieć obec­
nie obawy, by A,ban a nosiła s:e z agre 
sywneitti zamiarami wobec kogo koi 
wiek.

Oświadczenie lego rodząju czytać 
można z przyinnnością. Cliętn e też 
można wierzyć, iż Albanja n e ma za­
miaru nikogo atakować ale —  trzeba 
zażnaczyć, iż dziś tego rodzaju s ano- 
w-skó nietylko nie jest szczególną za­
sługą, ale powszechnym obowiązkiem 
międzynarodowym. Redukcja budżetu 
wojskowego wyjdzie Albanii tylko na 
korzyść, gdyż w ten sposób, być mo­
że. budżet a'bań^ki przestanie być deft 
cytowym. Na innem miejscu („Bello­
na" 1933. str. 572) miałem już spo­
sobność wykazać, iż wydatki w oj­
skowe Aibanj czyniły od szeregu lat 
blisko połowę całego budżetu, 00 przj 
niewielkich wogóle lUichodach skarbu 
albańskiego tnus.alo być dia kraju zna 
cznem obciążerttern.

le ra z  zaś można mieć nadzieję, że 
wkroczywszy na drogę oszczędności 

do czego dat przykład i sam kró' 
Zogu. rezygnując w tym roku całkiem 
ze swej i sty cywilnej i wydatków na 
ulizymantę dworu — zdoła rząd aibań 
•dii swą sytuację lamusowa juko tako 
poprawić.

. Na raz e do zażegnywania różnych 
11 tuności ma;cijahive.ii przyczyna się 
Iw/piućem.owa wToŚUa pożyczka u 
dzielona trzy tam temu ; wypłacana w- 
lalach po 10 miljbnów franków zło­
tych. Ale pożyczkę przeceż także trze 
ba będze kiedyś oddać. B.ja.eważ je­
dnak Albanja na z w-rui nie będzie sę 
mogła pręJko zdobyć, a więc i da siu- 
m Ijonowa w ogólnej sumie pożyczka 
sumowi jedną wiece z pozyeyj w ło­
skich w tym kraju.

lak  więc, reasumując, można po- 
wótdzicć, i  zręczną polityką zdołali' 
sobie W łochy zapewnić nietylko wy ■ 
Starczającą zupełnie kontrolę nad bez­
pieczeństwem swojem w' ceśnime O- 
tranckie.i. ale : bardzo siiay wpływ  w 
pohidn owo - za.hcdniej części Fól- 
wyspu Bałkańskiego, co est dla nich 
niezmierne doniosłe w ch po tyce 
wobec Jugosławii i Grecji. Miejmyż na 
dzieję, że pc^pszające sie stopn owo 
stosunki między Jugosiawą a Włoclia 
mi nie uczynią włoskich wulywów' w 
Albainji pozycjami bojoweim e-‘z pozo 
sdiwią je w stanę obecnym, t. j. pla­
cówek cywilizacyjnych i czysto gespo 
rarczych

d e n  ryk  B atow sld .
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tek zatrucia gazem zmarły dwie osoby, 
a kilka znajduje się w szpitalu

Z Paryża donoszą, że nad kanałem 
La Manche szaleje burza. Komunikacja 
jest przerwana; o  kilku okrętach brak 
wiadomości.

W  M AŁOPOLSCE WSCHODNIEJ

mrAz nie przybrał jeszcze tak na 
sile. Komun kat P. T . T . z dnia 14 b. nr. 
donosi, że  w  Lawocznem temperatura 
wynosi —  9 sit., śnieg w  dolinie 18 om., 
w górach 30 do 40 cm. Śnieg pada. 
Sławsko i Tuchla —  temperatura — 1° 
st., w  dolinie 22 cm. śniegu, w  górach 
25 d o  40 cm. Sipcg pada. Skole —  temp. 
—8 st.. śnieg w  do! nie 23 cm-, w  górach 
do 40 cm. Śnieg pada. Siankl —  temp. 
—10 st., śnieg w  dolinie 15 cm., w  gó­
rach 20 do 30 cm. Śnieg pada. Rozlucz 
— temp. —8 st„ śnieg dochodzi do 25 
cm. Wurochta —  temp. — 13 st., śnieg 
w dolinie 2S om., w  górach 35 d<o 45 cm. 
Najlepsze warunki dla narciarzy w  
Sławsku i worochcle.

Prokurator żąda kary śmierci
dla van der LUbbego i Torglera.
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Rokowania handlowe 
poiSKO-francusKte.

Paryż, 14 grudnia. (P A T ) Rokowania
hanudiowe polsko .  francuskie toczą się 
dalej. Ostami© rokowania dotyczyły 
ustalenia obustronnych kontyngentów, 
oraz redukcji nowych stawek celnych 
w  Polsce, obowiązujących °d  dnia 11 
grudnia. Z okazji tych rokowań mini­
ster handlu Lauront Eyo-ac podejmował 
wczoraj śniadaniem ambasadora Chła- 
powsk ego l członków delegacji pol­
skiej do rokowań handlowych.

P a ryż oczekuje przyjazdu 
Benesza.

Paryż, 14 gTudnia. (P A T ) „Echo de 
Paris“ stwierdza, że przyjazd ministra 
Benesza o c ze k iw a n y  jest z ż y w e m  za­
in teresow an iem . W izyta jego posiada  
tern większe znaczenie, że minister Bc 
uesz po sw e j ro zm o w ie  z  rumuńskim  
ministrem spraw zagrań. Titulescu. 
przemawiać będzie w  imieniu 3 państw 
M. Ententy.

K i t m ł a  uchwała 
dla urćęonitfćw francuskich.

Paryż. 14 grudnia. (P A T ) Komisja 
finansowa senatu odrzuciła stawki opo 
clatkowania uposażeń urzędniczych do 
d proc. Dla uposażeń poniżej 9.003 fr. 
oplata wynosić będz c 5 proc.. Nato­
miast pensje Powyżej 30.000 fr. będą 
opodatkowane na 9 proc.

Pow yższa  uchwała komisji senackiej 
wywołała wielkie oburzenie kartelu 
iunkcjonar;uszóv/ służby publicznej, 
k tó ry  w ezw ał swych członków do bez 
względnego podporządkowania się ka­
tegorycznym zarządzeniom, jakie orgia 
u zacja wyda w  odpowiedniej chwih. 
Uchwałę komisji senackiej kartel nazy­
wa niebywałą prowokacją

Lipsk, 14 grudnia. (P A T ) 54 dzień 
rozprawy o  podpalenie Reichstagu o- 
twiera w  dalszym ciągu mowa nadpro- 
kuratora Wernera, głównego oskarży­
ciela publicznego, który stara się przed 
stawić współudział Torglera, Dymitro­
wa, Popowa i Tanewa w zbrodni pod­
palenia Reichstagu, uważaną za tnoral 
nie odpowiedzialna tej zbrodni, nieralec 
ką partję komuiiistyc/iią.

Prokurator dochodzi wreszcie do 
wniosku, że ponieważ Torgler bezpo­
średnio pi^ed pożarem ostatni opuścił 
Reichstag, a przedtem odbywał rozmo 
w y  w  kuluarach z osobnikami przypo­
minającymi z wyglądu łudząco oskar­
żonych Lubbego, Popowa i Tanewa, 
jest wobec tego niewątpliwie jednym 
z pomocników Lubbego. Prokurator 
wskazuje na zeznania świadków

nie przytacza jeduak żadnych kon­
kretnych dowodów współudziału i 
w iny Torglera w  zbrodni podpale­

nia Reichstagu.

Najważniejszym dla prokuratora jest 
moment, w  którym posłowie narodo- 
wo-socjalistyczn i Frey i K reyer w i­
dzieli w  jednym z hallów Reichstagu 
Torglera w  towarzystw ie Lubbego, a 
później widzieli, jak rozmawiał z Po- 
powem.

W  tym momencie Dym itrow często 
się uśmiecha i ironicznie spogląda w 
kierunku prokuratora. Mimo, żc oskar­
żeni zaprzeczyli i wykazali całkowite 
swoje alibi, ten szczegół stanowi d’a 
prokuratora najmocniejszy punkt oskar 
żenią. W  chwili gdy prokurator uzasa 
dnia fantastyczne zeznania upośledzo­
nego na umyśle świadka Grothego, 
wśród dziennikarzy daje się zauważyć 
silne poruszenie, wyrażające się w  sil­
nej krytyce tej części oskarżenia. Mi­
mo to prokurator twierdzi, że zeznania 
Grothego stanowią ważne ogniwo w 
obciążeniu Torglera. Ta część przemó 
wlenia jest najsłabszym i najniozręcz- 
niejszym punktem oskarżenia.

Osk. Lubbe siedzi w  dalszym ciągu 
na swej ław ie nieruchomo, jest blady i 
wycieńczony z sił.

Przedmiotem wyczerpującego prze­
mówienia prokuratora było następnie 
mnóstwo takich wydarzeń i rozmów 
politycznych Torglera w  okresie przed 
pożarem Reichstagu, które posiadały 
rzekomo tendencje w yw rotow e.

Uwagi godne jest rzekome namawia 
nie przee oskarżonego Torglera komu­

nisty Luebermanna z  Hamburga do 
podpalenia Reichstagu, przyczem Tor­
gler jaKoby w yznaczył termin tego 
czynu na początek marca br. (Podczas 
przewodu sądowego Torgler kategory 
cznie zaprzeczył, jakoby wogóle znał 
kiedykolwiek owego Loebermanna).

W racając raz jeszcze do politycznej 
działalności indywidualnej Torglera, 
przedstawiającego uosobienie wysuce 
niebezpiecznego rewolucjonisty, tw ier­
dzi —  mówił prokurator —  że Torgler, 
jakkolwiek brak ku temu konkretnych 
dowodów, w  jakiejś formie istotnie 
współdziałał w  zbrodni podpalenia 
Reichstagu. Opieram się w  tym w y ­
padku na wiarygodnych zeznaniach po 
słów hitlerowskich Karwahnego i fcowa 
rzyszy, mimo, że Torgler i Lubbe prze 
cza, jakoby przed pożarem zc sobą 
rozmawiali. Posiadane przezemnie da­
ne nie ulegają najmniejszej wątpliwo­
ści. Gdy weźmie się nip. pod uwagę ży 
wą akcje Torglera w  kierunku tworze 
nia jednolitego frontu robotniczego i 
w yw oływ ania strajku powszechnego 
w Niemczech, to jest on faktycznym im 
cjaforem zbrojnego powstauia i jednym 
z Istotnych sprawców pożaru Reichs­
tagu.

Na tern prokurator zakończył swe 
oskarżenie w  stosunku do Torglera.

Po przerwie południowej nadproku- 
rator Rzeszy dr. W erner wygłosił prze 
mówienie, w  którem scharakteryzował

| życie i działalność polityczna trzech 
oskarżonych Bułgarów.

Nadprokuirator rzuca stek obciążeń na 
Bułgarów, których burzliwa przeszłość 
polityczna stawia w  rzędzie niebezpie 
cznych działaczy komunistycznych. 
Rzekomo czekając na amnestię w  Buł­
garii, osiedlili się oni w Niemczech, 
gdzie jednak prowadzili cichą robotę 
antypaństwową. P rzybyli do Niemiec 
za fałszywerni paszportami, stale uży­
wali fałszywych nazwisk i w  policji 
się nie meldowali.

W  sprawie udz ału Popowa w  zbro­
dni podpalenia Reichstagu, nad,proku­
rator cytuje dwa punkty zaczepne: wia 
rygodne zeznania posłów hitlerow­
skich i 2) zeznania psychopaty, miano­
wicie świadka Grothego. który m. in. 
stwierdził, że w idział Popowa w  dniu

| podpalenia Reichstagu, gdy przynosił 
do gmachu pakunek z materiałami w y  
buchowemi. Tanewa natomiast widział 
w  Reichstagu w  towarzystw ie Holen­
dra świadka Weberstadt.

Co piszą w  Niemczech
o warszawskiej wizycie prez. H a u s c i n i m

Berlin, 14 grudnia. (P A T ) W izytą  j 
prezydenta Rausclwiga odbiła się gło- 
śnem echem w  prasie niemieckiej.

„D er A ngriff4 z zadowoleniem wska 
żuje, że bezpośrednia wymiana poglą­
dów między Polską i Gdańsk em doko­
nała tego, o co  bszku tocznie starała się !
U ga Narodów. W izyta  Rauscłnga w  I 
W arszawie może być', zdamiem dzienni- l

Ostatni komitet konferencji rozbrojeń.
za k o ń c zy ł sw e prace.

Genewa. 14 grudnia. (P A T ) Komitet 
I techniczny komisji wydatków na zbro 

je nia narodowe zakończył swe prace. 
Komitet obradował pod przewodnic­
twem delegata polskiego, posła mun. 
Modzelewskiego. P o  k Ikumiesięcz- 
rtyoh pracach komitet opracował część 

! ew ©ntualnej konwencji rozbrojeniowa;
dotyczącej kontrolowana miidzynaro- 

1 cl(JWei jawności wydatków wojsko- 
* Raport komitetu, w  którym rę­

ka. zaliczona do przykładów' nowej me 
tody bezpośredniej w ym an y poglądów 
Notując pogłoski o projekcie zmiany 
dotychczasowego statutu W . M. Gdań­
ska dziennik pisze, że Polska, która 
stoi sama w przededniu reformy konsty 
tucji, przychylnie oceni życzenia Gdań­
ska.

prezentowane b y ły  Francja, W ielka 
1 Brytana. Polska, W łochy, Japonia, In- 

dje. Szwecja, przyjęty został jedno­
myślnie.

Kom: te: ten by ł ostatnim pracują­
cym  dotąd komitetem konferencj: roz­
brojeniowej; w raz z  zakończeniem je­
go prac wszelka aktywność w Gene­
wie zamarła zupełnie Przerwa potrwa 
do dnia 15 styczrra 1034, gdy zbierze 

[ s ę Rada L isi Narodów,.

Zeznania świadka Hclmera utwier­
dzają mnie w  przekonaniu —  mówił 
prokuratni —  że w  lokalu, w którym 
często przebywali Bułgarzy z Dymi­
trowem na czele, jeden raz w  ich to­
warzystw ie był Lubbe, i z tego lokalu 
rozchodziły się nici, prowadzące do 
podpalenia Reichstagu.

REASUMUJĄC W NOSZĘ:

dla osk. Marinusa van der Lubbego 
za zbrodnię stanu i podpalenia 4 
chów publicznych, na podstawie rozpo 
rządzenia prezydenta Rzeszy z dn. 28 
lutego 1932 r. o karę śmierci 1 pozba­
wienia praw obywatelskich, 2) dla osk. 
Torglera za zbrodnię stanu i współu­
dział w  zbrodni podpalenia Reichstagu, 
na podstawie tego rozporządzenia, o 
karę śmierci i pozbawienie praw oby­
watelskich. Ponadto dla obu w yże j w y  
mienionych oskarżonych wnoszę na 
skazanie ich na ponoszenie kosztów są 
dowych. 3) Oskarżonych Bułgarów pro 
szę z braku dostatecznych dowodów 
w iny zwolnić.

JAK SIE ZACHOW UJE LUEBBE 
I OSKARŻENI?

Llpk, 14 grudnia. (P A T ) Charakte­
ryzując w  ogóinych zarysach mowy 
obu oskarżyciel w  procesie należy 
stwierdzić, że ani nadprokurator W er­
ner ani prokurator Parisius w moty­
wach swych w  najmniejszym nawet 
siopn u nie wykazali współwiny ani 
Torglera. ani trzech Bułgarów,

Godny podkreślenia jest fakt. żc w  
ciągu całego wywodu zaledwie dwą 
razy przytoczono mimochodem nazw i­
ska T orgera  i Dymitrowa, a uzasad­
nienie w  obu wypadkach było bardzo 
słabe. Praw ie wszystko z nu do wam  
jest na przypuszczeniach, nie zaś na 
faktach.

Dymitrow zacrerał z radości ręce i 
często kiwając głową dawał wyraz: 
swemu zadowoleniu z ujawniającej się 
liewinnoścl jego i towarzyszy. Van 
der Lucbbe pozostawał przez cały 
czas obojętay i nawet mocniejsze ak­
centy mów prokuratorów nie w ywoła- 
iy  u uiego najmniejszych odruchów. 
Lucbbe siedział niejporuszony z pochy 
lona głową w  dół. Po rozprawie w y ­
prowadzony on został z sali w  sianie 
napół przytomnym.

Ogłoszenia wyroku w  procesie spo- 
cizewać sic należy jeszcze przed świę­
tami.

* * *

Lipsk. 14 grudnia (P A T ) Komentując 
dzisiejsze przemówienie nadprok. W er­
nera, mimowo|« odnosi się wrażenie, żt 
z dnem dzisiejszym ostrze zarzutów 
skierowali oskarżyciele przeciwko Tor 
glerowi, któremu z braków formalnych 
dowodów usiłuje się teraz przyssać 

i główną winę podpalenia ■Reichstagu, 
Zdaniem oskarżycieli. Lubbe był jed- 
nem z narzędzi w  ręku Torglera i par-- 
tji komunistycznej niemieckiej,

♦ • *

Lipsk, 14 grudnia. (P A T ) Obecna na 
rozprawie żona Torglera. z którą ko­
respondent PA T-a  rozmawiał bezpośre 
dnio po zakończeniu m owy prokurato­
ra. przyjęła wniosek oskarżyciela ner­
w ow ym  płaczem, twierdząc kategory­
cznie. że mąż jej jest całkowicie nie>- 
wnny.

Behda i Estonia nie płacą długu w o­
jennego. Belgia i Estonja zawiadomił} 
Stany Zjednoczone, że nie zapłacą przy 
padającej w dniu 15 grudnia raty dłu­
gu wojennego.

Nieprawdopodobna
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,<r. z dnia 16 grudnia 1933.

Zasadnicze podstawy nowego projektu
ustroju Rzeczypospolitej.

Warszawa, 14 grudnia, 
przez ca ły  dzień toczyły sie obrady 
Klubu parlamentarnego BB W R  pod 
przewodu ćtw em  prezesa W alerego 
Sławka nad reformą, ustroju państwa.

Obszerny referat o  dotychczaso­
wych pracach nad rewizją konstytucji 
oraz dorobkiem w  'tej dziedzinie -wy­
głosił p .  wicemarszałek Car W  w yn i­
ku swego trzygodzinnego referatu, kfó 
rego z wielkiem zainteresowaniem w y  
słuchali w szyscy posłowie i senatoro­
wie BBW R. p. wice marsz. Car przed­
stawił zasadnicze p o d s ta w  nowego 
projektu ustroju Rzeczypospolitej tak. 
jak zostały one przepracowane przez 
połączone grupy konstytucyjne BB 
W R .

T e zy  te sa następujące:
Państwo Polskie jest wspo-lnem do­

brem wszystkich iego obywateli.

Na czele Państwa stoi Prezydent 
Rzeczypospolitej

jako czynnik najwyższy, wyniesiony 
ponad inne naczelna organa państwo­
we (Rząd. Sejm, Senat, wojsko, sady, 
kontrola państwa oraz samorządy). 
Prezydent Rzplitej z mocy sw ego sta­
nowiska nadrzędnego spefna funkcje 
inedjatarakie i arbitrażowe w  razie 
konflżktu m iędzy naczelnemi w ładza­
mi Państwa, z. mocy osobistych praw’, 
wykonywanych bez udziału jakiego­
kolwiek czyntr-ka państwowego, to 
znaczy bez żadnej kontra sygnafty.

Do takich osobistych uprawnień P rę 
jydenta RzjpJitej należą: mianowanie > 
pdwoffywsflfe Prezesa Rady Mńn- 
ft/ów. I-go Prezesa Sądu Najw yższe­
go. Prezesa Najwyższej Izby Konżnóf 
rzefa kanoełatrji cywilnej, mianowanie 
i zwalnianie generalnego inspektora sit 
zbrojnych i naczelnego wodza, wska- 
ziewanie kandydata na Prezydenta 
Rzplitej, zwoływanie Sejmu 5 Senatu, 
rozwiązywanie Sejmu i Senatu, zairzą- 
Jzeme o  oddanan członków Rządu pod 
Sad Trybunału Stanu, akty faskf i ple 
czy prawnej.

Kandydata na Prezydenta RzpHt©t 
wyWera Zgromadzenie Elektorów,

>łożone z marszałka Senatu, marszał­
ka Seimu, prezesa Rady Ministrów, 
f-go prezesa Sądu Najwyższego, G e­
neralnego Inspektora s*ł zbrojnych 
oraz elektorów, wybranych z pośród 
obywateli najgodniejszych w  liczbie 
50 przez Sejm i 25 przez Senat. Ustę­
pującemu Prezydentow i Rzphtej służy 
nrawo wskazania swego kandydata, 
leżeli ustępujący Prezydent Rzplitej 
v tego uprawnienia skorzysta, wyboru 
Prezydenta Rzpł tej dokonywują oby­
watele Rzplitej w  głosowaniu po- 
wszech nem z pomiędzy dwóch kandy­
datów: Zgromadzenia Elektorów i ustę 
wijącego Prezydenta RzpMtelj.

jeżeli ustępujący Prezydent Rizpłitej 
zgodzi się z wyborem  Zgromadzenia 
Hektorów, kandydat Zgromadzenia E- 
lektorów zostaje uznany za wybrane­
go na Prezydenta Rz.pl tei.

Okres urzędowania Prezydenta Rzc 
czypospolitej trwa 7 łat. a w  razie 
wojny do upływu 3 miesięcy od za­
warcia pokoju.

Rząd składa się z Prezesa Radv 
Ministrów • Ministrów.

Prezydent RzptTtej mianuje według 
w  ego uznania i odwołuje Prezesa R a*
dy  Ministrów, a na jego wniosek mia- 

i odwołuje Ministrów-

Prezes Rady Ministrów

reprezentuje Rząd, kicrute jego pra­
cami oraz ustalą ogólne zasady polityki

Rewelacyjna
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(Telefonem od naszego korespondenta-!

państwowej. Ministrowie kierują P°- 
szczególnenii działami administracji 
państwowej, albo spełniają poruczanc 
im zadana szczególno. Prezes Rady 
Ministrów i Ministrowie są odpowie­
dzialni politycznie przed Prezydentem 
Rzplitej i mogą być przez niego odwo­
łani w  każdym czasie Sejm może żą­
dać ustąpienia Rządu lub Ministra. 
Wniosek taki może być zgłoszony pod 
czas sesji zwyczajnej. Jeżeli za wnio­
skiem, żądającym ustąpienie Rządu 
lub Ministra, wypow ie s;ę Sejm i Se­
nat, Prezydent Rzplitej odwoła Rząd 
lub Ministra, albo też korzystając ze 
sw ego uprawnienia arbitra, rozwiąże 
obie izby.

Sejm

składa się z  posłów wybranych w  
głosowań:u powszechnam i tajnpm. 
Kadencja Sejmu trwa 5 lut. Prezyden­
towi Rzplitej służy prawo rozwiąza­
nia Sejmu przed upływem kadencji. Se 
sja zwyczajna Sejmu będzie otwarta 
corocznie najdalej w  listopadzie i nie 
może być zamknięta przed upływem 4 
miesięcy chyba żc budżet będzie 
uchwalony w  terminie wcześniejszym. 
Prezydent RzpIMci według swego uzna 
nia może w  każdym czasie zarządzić 
otwarcie sesji, nadzwyczajnej Sejmu, a 
uczyni to w  ciągu dni 30. na wmosek 
cmraj mniej połowy ustawowej liczby 
posłów.

Posłow ie korzystała tylko z takich 
rękojmi nietykalności, jakich wymaga 
ich uczestnictwo w  pracach Sejmu.

Za działalność nic związaną z uczest 
nictwem w  pracach Sejmu, posłowie 
odpowiadają narowru z innymi obyw a­
telami. Jednakże postępowanie karno- 
sądowe, karno-administracyjne lub dy­
scyplinarne, wszczęte przeciw posłowi 
przed łub P® uzyskan:u mandatu, ule­
gnie. na żądanie Sejmu, zawieszeniu do 
wygaśnięcia mandatu. Za wystąpień'a 
w  Sethnie, sprzeczne, lub zawierające 
zmamiono przestępstwa, ściganego z 
urzędu, poseł może być uchwałą Sei­
mu lub na żądanie marszałka Sejmu, 
albo Ministra sprawiedliwości,' oddany 
pod Sąd Trybunału Stanu i orzecze­
niem tego Trybunału pozbawiony man 
datu poselskiego.

Senat składa się ze 120 sęnat°rów.

powołanych na okres 6-letni w  jednej

trzeciej przez Prezydenta Rzplitej a 
w dwóch trzecich w  drodze wyboru. 
Co 3 lata ustępuje w  każdej z  grup po­
łowa senatorów, według starszeństwa 
powołania. Praw o wybierania <Jo Se­
natu mają obywatele, którzy w  trybie 
ustawą przewidzianym za przodują­
cych w  pracy na rzecz dobra zbioro­
wego uznani będą.

Pierw szy na nowych podstawach 
ourany Senat

wybierają obywatele, odznaczeni orde 
rem Virtuti Militari lub Krzyżem  Nie­
podległości, na zasadach określonych 
w  ordynacji wyborczej. Praw o piasto­
wania mandatu senatorskiego mają o- 
bywateie posiadający prawo wybieral­
ności do Seimu Tytu ł senatora jest do 
żywotni. Senator może być powołany 
ponownie* <Jo sprawowania mandatu. 
Mandaty senatorów wygasają z dniem 
powołania ich zastępców.

Prawo inicjatywy ustawodawczej.

służy rządowi i Sejmowi. Każdy pro­
jekt ustawy, przez Sejm uchwalony, 
będzie przekazany Senatowi do rozpa 
trzema. Uchwalę Senatu, odrzucającą 
projekt, łub wprowadzającą w  nim 
zmiany, uważa się za przyjętą, jeżeli 
Sejm nie odrzuci jej większością 3/5 
głosów.

Prezydentów i- Rzpiitej służy prawo 
vcta zawieszającego usrawę. Na roz- 
patrzenie budżetu pozostawia Hę Sej­
mowi 90 dni od złożenia budżetu przez 
R/ad, Senatowi 30 dni od upływu ter- 
m nu, przepisanego dla Sejmu. Na roz­
patrzenie zmian. zaproponowanych 
nr,zez Senat, pozostawia się Sejmowi 
10 dni od upływu terminu, przepisane­
go dla Senatu.

Prezydent Rz-płirei ogłasza budżet 
a) w  brzmieniu nadanem mu przez 
Izby ustawodawcze, jeżeli Sejm i S e­
nat w przepisanych terminach budżet 
rozpatrzyły, b) w  brzmieniu nadanem 
przez Sejm. jeżeli Senat w  nrzepń-a- 
nym terminie budżetu nie rozpatrzy. 
: )  w  brzmieniu nadanetn mu przez Se­
nat, jeżeli Sejm w  przepisanym termi 
nie budżetu lub zm aa Se na! tu nie ro z­
patrzy, d) w  brzmieniu projektu rzą­
dowego, jeżeli ani Sejm ani Senat w  
przepftsanycih terminach budżetu nic 
rozpatrzą.

N A S Z E  P R E M J U M
Rhonenci nasi, k tórzy w  grudniu o p róc i prenumeraty 
nadeślą 1 zło tego , otrzym ają jako prem jum , powieść

J .  W . Lo cK a : „K ochan y Ł a z i k " .
Ponieważ niezbednem  jest dia nas ustalenie z gory  

ilości egzem plarzy wyżej wym ienionej powieści, pro­
simy o nadsyłanie p r e n u m e r a t y  wraz z należnością 

za książki, o ile można, bez opóźnienia, względnie 

do dnia 18 grudnia b. r.

„Kraj który musimy p o d ziw ia ć .
Lord Churchill o stosunkach handlowych z  Polską.

Londyu, 14 grudnia. (P A T ) Na dtor°- 
cztiern zebraniu akcinnarjuszów Bńtish 
Ovcrseas Bank, którego kapitały zaan­
gażowane są również w  Banku Angiej 
sko - Połsikim, prezes rady nadzorczej 
ł°rd .Ciłwrskł] wygłosił przemówienie,

w  którem scharakteryzował działal­
ność Banku. Znaczny us*ęp swego prze 
mówienia poświęcił lord ChurcmH zna­
czeniu stosunków utrzymywanych z 
Polską.

M ówca oświadczył. ie> w_ r. 1919. ló®

I dy bank został utworzony, uważał za 
konieczne oprócz zwykłych  operacyj 

1 tuianso jyych ,,a całym swiecie. wybrać 
specjalnie jeden kraj, z  którym oank za 
mierzą] pracować na szerokiej podsta­
w ie I w  ścisłym k°ntakcie. postanowio­
no wówczas wybrać Polskę. Ze wzglę­
du na panujące wówczas warunki, 
wstąpienie na drogę tego wyboru, nie 
b y ł° bez obaw. Dlatego t®m bardziej 
przyjemnie jest stwierdzić, że ów  w y ­
bór okazał słę doskonały j odniósł suk­
ces na całej llnji. Na wyniki gospodar- 
Cze osiągnięt przez Polskę w  ciągu ,u<a 
mich kilku lat spoglądaluy naprawdę z 
uczuciem wielkiego zadowolenia. Milo 
in? stwierdzić, że depresji wszechświa­
towej Polska stawiła czoło lepiej i sku 
tecztijej, niż prawie wszystkie inne kra- 
je. Jej system bankowy i przemysłowy 
uniknął poważnych trudności i prakty­
cznie uległ skonsolidowaniu, Bihus han­
dlu zagranicznego Polski jest odda w rui 
aktywny. Finanse państwa stoją na 
zdrow’ei podstawie, rządzone sa rozu­
mnie j bez sztucznych środków, pow o­
dzenie olbrzymie Pożyczki narodowej, 
rozpisanej ostatnio, dowodzi zaufania 
całego społeczeństwa polskiego do przy 
szłości kraju. Stosunki z  Rosja znacz­
nie sie poprawiły. Ostatnie rozmowy z 

' Niemcanr wskazują na możność lepsze 
go porozumienia się z tym krajem.

Następnie p. Churchill omawia j pod­
kreśla znaczenie polskiego orzemyislu 
cukrowniczego,

W  dalszym ciągu Brd Churchill oma 
wia sprawę fuzji Banku Angielsko-Pol­
skiego z Bankiem Handlowym w  W ar­
szawie. oświadczając, że fuz.ia będzU 
faktem dokonam m jeszcze w  przecią­
gu bież mieś. Wkomyj mówca podkre­
ślili. że. obecnie

stosunki finansowe z polską wejdą w 
n°wa ere rozwoju i rozkwitu, gdyi 
jest to kraj, którego musimy szukać > 

podziwiać

Przemówienie lorda Churchilla w y­
drukowały wszystkie wielkie dzienniki

., 1 hne.s*em“ na czeie.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem o j oaszeco korespondenta.) 

Warszawa, 14 grudnia. (Sz) Dziś 
W  ■ pierwszym dniu ciągnienia 3-ej kia* 
s.v 27-ej Państw. Loterii Klasowej pa- 
dły wygrane lia następujące numery;

Bk1.000 zł. na nr. 37454, 
po .50.000 z!, na nr. 109573 131073, 
po 30.000 zł. na nr. 53163 91640. 
po 15.000 zf. ua nr. 49410 91190 

137470 U5853.
Po 10.000 zł. na nr. 30331 52363

33357,

po 5.000 ua nr. 457).8 141958 50091 
17690 145335,

Po 3.000 zł. na nr. 0333 33141 -556-' 
107516 118160 175039 136164 14509*1
161410 131068 165785 140051 132454, 

po 1.060 7 .1  ua nr. 33786 3>176 49462 
93839 1.37549 143436 154414 485/
109437 54836 147645 93773 146430
1351.54 151985,

Do 500 z}, na nr. -12533 5732 doO/T 
66718 67001 87462 89691 99087 103391 
50391 8063 1)9509 135153 1 z 1.3,-7 "2875 
3022 1590.30 5638,3 95282 134797 990,37 
65791 59137 124194 72262 15539 1040-5 
78232 3507 111431 118278 16S749
165808 129303 43351 93647 43329 39403 
107205 93520,

po 400 zł. na nr. 724 8G71 12410
18826 23363 34.300 43231 41486 17793
48999 57341 63543 78496 86408 9W.-5
98770 93816 105421 107152 f i  9653
110550 113787 127172 146067 1491/7
151073 15360S 160320 160240 160654
98936 2661 13578 19527 19940 59721
50648 57288 71326 77322 $4682 89224
92531 93269 93834 96S0S 100408 117215
110598 129488 125275 136702 1291OS
123171 141107 146046 165125.

luż w p i e r w s z y m  d n iu  drgnienia 
1(1. Klasy 21 Lotwrjl padła w y g r a n a
Zł.  15,000 na l a s  n u m i r  49410

kupiony w Domu Bankowym
S C H t f T Z  i C H A J E S

L w 6 w >  o l -  M o r ja c K I  7, 2442



4 Nr. z dnia 16 grudnia 1933.

Emerytur;/ i renty inwalidzkie.
Warszawa, 14 grudnia j  ( F A T )  Na 

?i t>do\ycin popoludńowem posiedzeniu 
Kotu sia budżetowa Sejmu przys.ąpjfo  
do d eb a t y  nad budżetem rent mwa- 
Hdzkch,  emerytur i zaopatrzeń. 
Spiawozdawca pos. Wagner (B B W R ) 

z a z na c zy ł ,  że emerytury prelimino­
wane sa w  w y d a t k a c h  na 157 miljo- 

aćw. o 750.000 zl. m iiej niż w  roku 
bieżącym. Dekret Prezydenta Rzpltej 
n uposażeni ach p rzy cz yni  się do zna­
czmy cli o szczędnośc i .  W  przyszłości 
■tlą b y ć  u two rz ony Państwowy Zakład 
k in c ry t ah i y .  E m e r y c i  me poniosą żad­
nych strat  z tego tytułu.

Przechodząc do działu rent inwa- 
Pzk.cli, mówca stwierdza, żc dekret 

Prezydenta R zp łlc j, zmieniający usta­
wy nwaiidzką, sprawia, że od dnia 
I kwietnia utraci prawo Inwalidzkie 
iO.Wło łudzi. prócz tego S.000 wdów ,
' dolnych do pracy. Do obńżki tego 
budżetu przyczyni się również rew  zja 
sil (ów  inwalidzkich. Nasze ustawo­
dawstwo było bardzo liberalne. Jed- 
"iik oszczędności muszą nastąpić, a 
Rząd Starać sie będzie zrównoważyć 

straty przCz dostarczent* inwalidom 
Jiiiimlnienla. Nie jest to redukcja sta- 
'ai lecz czasowa, i w  miarę poprawy 
sytuacji budżetowej .Rząd przywróci 
renty inwalidzkie w  dawnej wysoko­
ści. Referent wnoś' o zmniejszenie o
150.000 zl. pozycji na renty inwalidów 
wojennych z przeznaczeniem tej snmy 
d!n ttajclężci poszkodowanych Inwali­
dów.

Pos. Regcr (P P S ) uważa zmniejszę 
nic emerytur i r e n  za klęskę materiał 
mi

Pos. Kornecki wysuwa zastrzeżenia 
'-'o do częstych zmian prawnej podsta­
wy uposażeń emerytalnych.

Pos. Rzióska zaznacza że -rczporzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej wprowadza 
luwnież wiollce obostrzenia w  stosun­
ku do inwalidów państw zaborczych, i

Po przemówieniach posłów W ety . 
kanow cza (Ukr.). Fidehisa (grupa Mi-
i Falkiewicza) i Karkoszki.

zabrał glos wiceinin.. Kozłowski.

który podkresitt, żc problem emery- 
tmny w  Polsce przedstawia się zupeł­
nie specyfiozn e. Do sluzby przyjęihś- 
my ludizi niemłodych, wliczając im 
długie la.a służby w  państwach zabor­
czych. Nie otrzymaliśmy za u ich 
składek emerytalnych. P. W icem  ni- 
ster podkreślił, ż© stan urzędników ak 
tywnych nic będzie ulegał zmianom. 
Zbliżyliśmy się Już do minimum perso 
iialu urzędniczego. Można uważać za 
zakończona sprawę przedwczesnych 1 
przedterminowych zwolnień urzędni­
czych. W  ctzrata inwalidzkim obcęcia 
są bardzo znaczne. Museiiśmy to uczy 
nić, jednak z  aiężkiem sercem. Jednak 
kategoria trzecia inwalidów nie zosta­
ła ruszona. Wiceminister popieta wnio 
ski referenta, dotyczące najciężej po­
szkodowanych inwalidów wojennych. 
Odpowiadając pos. Wełykano wieżowi, 
stwierdza mówca, że jeśli chodzi o 
sprawę inwalidów ukraińskich z walk 
w roku 1919 na terenie Lw ow a, pro­

wadzonych przeciwko Polsce, tc spra 
wą ta ma swoją stronę moralną, a jeśli 
chodzi o stiu-ne ludzką tego zagad n ie ­
nia. to oczyw iście przedstawia się ona 
w sposób bardzo ciężki. Artykuł 69-ty 
ustawy emerytalnej przewiduje, że na 
tego rodzaju emeryuiry Rada Młnl- 
strów może dać zezwolenie. P . W ice­
minister w yraża nadzieję, i e  sprawa 
będzie przychylnie załatwiona.

Po powtórnem przemówieniu spra­
wozdawcy pos. Wagi,era, budżet eme­
rytur. zaopatrzeń, rent Inwalidzkich i 
pensyj przyjęty został w  2 czytaniu 
z wnioskami referenta, przyozem wnio 
sek o iiirn cjsizenie budżetu emerytur 
o 44,800.000 zl. głosowany będzie w 
trzcciem czytaniu gdy znane jut będą 
wszystkie obliczenia w związku z no­
wą ustawą uposażeniową. Wniosek o 
przeniesienie kwoty 100.000 zh z bu­
dżetu rent inwaldzkżch do budżetu 
Ministerstwa Op eki Społecznej głoso­
wany będzie wraz z budżetem Min. 
(Opieki Spot. w piątek.

Następne posiedzenie Komisji odbę­
dzie sie w piątek. Na porządku dzien­
nym budżet Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej i Funduszu Pracy.

W kilku w e szacii.
Benesz w  Paryżu. Z Prag. donoszą:

Minister spraw zagranicznych Benesz
wyjechał do Paryża.

* * *

P rzy  wybrzeżach Anglji szaleje 
gwałtowna burza. Komunikacja morska 
z Europą stała się bardzo niebezpiecz-- 
na dla okrętów.

Bułgarska para królewska opuściła 
13 b. m. Bkilogród, żegnana iia dworcy 
prze* Króla Aleksandra i rząd.

• * «
„N ie-aryjczycy mogą przyjeżdżać do 

Niemiec** Agencja W olffa  zaprzecza 
wiadomościami „Prager Tagblatt" 
o ograniczeniach w jazdowych do Nie­
miec dla n earyjczyków  zaznacza­
jąc, że mogą do Rzeszy przyjeżdżać 
wszyscy. niezależnie od przynależności 
rasowej, o ile mają odpowiednio w izo ­
wane paszporty. W izy  wjazdowe od­
nawiane będą tylko w poszczególnych 
wypadkach.

* * *

Gen. 0 ‘Dufly, wódz faszystów Ir­
landzkich, który ukrywał się przed 
aresztowaniem ze strony premiera de 
Valery w  Ulsterze. powrócił do Dubli­
na ‘ w ziął udział w  obradach komitetu 
wykonawczego swej partjh

Propozycje Hitlera pod adresem Francji.

Dar Pana P re zy d e n ta  
dla królow ej Holand.i.

Haga, 14 grudnia. (P A T ) Królowa 
Wilhelmina przyjęła 13 b. in. na uro­
czystej audiencji posła KzpI tej Polskiej 
ministra Babińskiego, który doręczył 
królowej pismo P. Prezydenta Rzplitej 
uraz daiy, ofiarowane przez P. P re­
zydenta, składające s:ę z kolekcji pa­
miątek z czasu pobytu w  Polsce w  wie 
ku 18-tym na zamku w  Racocie Póź­
niejszego króla holenderskiego Wilhel­
ma 1-go oraz innych członków domu 
Orońskiego. Królowa okazała wielkie 
zainteresowanie pamiątkami historycz­
nymi i proisiła o wyrażenie P, P rezy ­
dentowi swego podziękowania.

S k u t e c z n a  i n t e r w e n c j a  
w  G d a ń s k u .

Gdańsk, 14 grudnia. (P A T ) W  z  wiąz 
ku ze śpiewaniem pieśni antypolskćh 
przez organizacje narodowo-sociaUsty- 
czne, kornsarz generalny Rzplitej dr. 
Pappe zwrócił się do senatu W . M. 
Gdańska o interwencję. W  odpowiedzi 
senat W . M. Gdańska zawiadomił korni 
sarzą generalnego R. p., że zakaz
śpiewania pieśni antypolskich został 
wydany.

Franc a n‘ e zapłaci raty 
długu \Motenfiego.

Paryż, 14 grudnia. (P A T ) Rząd fran_
cijski zawiadom.! oficjalne rząd Sta- 
• iow Zjednoczonych, że 
przypadającej w dniu 15 
-Hugo w o jen n ego .

Paryż, 14 grudnia. (P A T ) Pisma po­
dają szczegóły drugiej rozm owy am­
basadora Ponceta z Hitlerem. Według 
L ‘Ouvre H tler po przekonaniu się o in­
terpretacji jego żądań przez 1 ząd fran­
cuski, udzielił ambasadorowi kilku 
szczegółowych wyjaśnień w sprawie 
stanowiska rządu niemieckiego odno­
śne międzynarodowej konwencji —  

i Hitler uda! oświadczyć, że wszystkie 
państwa skłonne podpisać konwencję 
rozbrojeniową, powinne wstrzymać dal 
sze zbrojenia, podczas gdy Niemcy po­
większa w  tym czasie swa afmję do 
300.000 żołnierzy Reichswehry, zaopa­
trzonej w  broń defensywną odpowiada 
jącą takiej armii. P o  upływie pewnego 
czasu, państwa, które podpiszą k°u-

me wpłaci 
b. m. raty

weneje będą inuSDly znieść br°ń ofen­
syw n ą , w  wypadku, gdyby tego nie 
uczyniły. Niemcy będą miały prawo do 
stworzeń a takiej broni u siebie.

Hi tle i jest gotów podpisać dwustron­
ny jkt nieagresji z Francją lub z inny­
mi sąsiadami.

Kanclerz nie wyjaśnił jednak, zauwa 
ża dziennik sprawy ważność, zaciągnię 
tych przez Niemcy zobowiązań w  Lu- 
carno.
Oświadczenie Hitlera nie rozwiązuje 
kweslji istnienia w  Niemczech 1,700.0«0 
ludzi zorganizowanych w S. A. I w  S. 
S.. bez których w  myśl oświadczenia 
Niemiec. Rzesza podobno obejść się 

nie może.
Na istnienie tej armji Francją zgodzić

Co zarzuca Liibbemu i towarzyszom
prokurator R z e s zy ?

Lipsk, 14 grudnia. (P A T ) Na środo­
wej rozpraw e w  procesie o podpalenie 
Reichstagu (jak donosiliśmy wczoraj), 
podprokurator Werner wygtosd uiuż- 
sze przemówienie.

Skrytykowawszy ostro działalność 
londyńskiej komisji prawniczej oświad 
czył prokur., że pożar Reichstagu miał 
być sygnaiein dla niemieckiej partji ko 
mimistyczn-cj do wszczęcia rewolucji 1 
zniszczenia ówczesnego ustroiu pań­
s t w .  Na law%j oskarżonych siedzą w y  
bitni działacze komunistyczni. Torgler, 
przywódca niemieckiej partji komuni­
stycznej. Bułgarzy —  również wybitni 
działacze komunistyczni —  a nawet 
Liibbe. który, jak się sam przyznał był 
k ©równikiem grupy holenderskiej mło­
dzieży komunistycznej. Liibbe przecież 
się przyznał, że sam podpali! Reichs- 
tag, a czyn  ten miał być hasłem do re­
wolucji niemieckiego proletariatu. Na­
stępnie prokurator ornaw a działalność 
niemieckiej partji komunistycznej po­

cząw szy od r. 1918, przytacza wiele
wystąpień i posunięć partji, przygoto­
wującej zbrojną rewolucję, naprzód w  
Niemczech a potem w  Europ e zachod­
niej i w  środkowej.

Prokurator podkreśla, że z  począt­
kiem roku sytuacja pohtyczna była ta­
ka, iż komuniści byli zaskoczeni prze­
jęciem w ładzy przez Hitlera. Sądzli, 
że albo ten rząd zaraz upadnie, albo też 
Utrzyma się na zawsze l pogrzebie 
wszystkie leń nadzieje. Komuniści nie 
m eli w tedy nic do stracenia. Pożar

Reichstagu był jedyną możl wą szan­
są wyciągnięcia realnych korzyści.

Następnie zabrał głos oskarżyciel pu 
bbczny Parisius.

OBROŃCA ...ZACHOROW AŁ.

Lipsk, 14 grudnia. (P A T ) Pod koniec 
rozprawy obrońca Sack oświadczył, 
że z P«w°du choroby, mianowicie silnej 
grypy, nie będzie mógł być °becny na 
rozprawie.

Zamordował ojca. I Obrabowała matkę.

Gwałtowna
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika !5a 

Kto \v to wątpi — raczy de przekonać.

Józef Sobilo, lat 25 ,  w Klyżow ie pow- 
Nisko, zamordował onegdaj swego 
51-letniego ojca Franciszka. Wyrodiny 
syn zadał śpiącemu ojcu silny sios sie­
kierą w g łow ę powyżej lewego ucha 
fak, że śm erć nastąpiła natychmiast. 
Po dokonaniu czynu sprawca zbiegi. 
P nwodem zbrodni były nieporozumie­
nia rodzinne. Dochodzenia w tej spra­
n e  w .toku.

Borysław, 14 girudn a. Maria Jawor­
ska zamieszkała w  Borysław u przy ul. 
Ponerla. zawiadomiła policję, że córka 
iej Julja wraz z kochankiem Józefem 
Biśuiakdm zwabili ją do mieszkania, 
gdzie przemocą zabrał 105 doi. \ 6.0UO 
zł-, które Jaworska stale przy sobie 
nosiła. Dochodzenia policyjne wykaza­
ły, że istotnie córka w raz z kochankiem 
zabrali matce pieniądze, z  których 
cześć znaleziono

się me może, w  razi© podpisania kon­
wencji rozbrojeniowej. N c  zgodzą się 
z tem również inne państwa a nawc: 
Anglja.

3PO.OOO żołnierzy regularnej arin-’ 
Pl' s 1,700.000 forrnacyi hitlerowskich 
daje w sumie 2 mulony żołnierzy, któ­
rych Niemcy mogą ? dnja na dzień rzu­
cić na nieprzyjaciela, l o  w laln c s anowi 
praw dziw niebezpieczeństwo dia Eu­
ropy.

Podobno Hitler miał zgodz ć się m. 
stworzenie międzynarodowej komisji 
która miałaby przedewszystkiem okre­
ślić rolę forinacyj hitlerowskich, a poza- 
tem co jest bardzo wątpliwem. kontro­
lować je w  przyszłość.

Najbliższe posiedzenie francuskiej 
rady ministrów poświęcone będzie w 
zupełności problemowi zbrojeń Rzeszy.

W  Berlinie duże W Tażen ie wywarło 
n iep rze jedn an e stan ow isko  Małej Enten 
ty w  sprawię uzbrojenia Niemiec i ko­
la poi -y czn e  berlińskie spoglądają ob© 
cnie z obawą, na którą stronę przechyl 
się Francja.

P o w r ó t  do G e n e w y 
b e z rdem.ee :*

Londyn, 14 grudna. (P A T ) 13 b. m. 
przeupoiuun eni obradował gabiue 
brytyjsk . O ważności narad świadczy 

1 aud.eucja ministra S-mcna u króla Je- 
i rzego, na której Bulion przedstaw i 

sytuację pofr.yczną.
» Na posiedzeń u gabinetu ustalony zr 

stał projekt wszczęcia bezpośredn cl. 
rozmów min. Simona z rząde(n frau- 
cusk m w Paryżu. Min. S mon ma wy- 

j jechać w dn u 21 b. m. na Riemrę na 
wypoczynek, w drodze jednak zau zj- 
ma s-ę w Paryżu i odbędzie Kontereii 
cje z pretujerem i Paul Boncourem.

Komeioncje min. Simona z rząd©' 
francuskim ma.ą na celu usaienie pro- 

, grainu prac i pewnych ustępstw rui ti 
I rentę konferencj rozbrojeniowej. Za- 
| darniom m n. S mona w Paryżu ma być 

doprowadzenie do komprom su niioJ./y 
stanowisk em bryiyjskiem a f ranem 
skiem. Korrpn m su można się ewen 
tuame doszukiwać n. p. w  sprawie 
okresu próbnego. Za cenę koncesji na 
rzecz Niemiec Anglia byłaby skłon w. 
do prowadzenia za te cenę rozmów w 
Genewie nawet gdyby Niemcy propo­
zycje tę odrzuciły.

Pozostaje jetinak pewna trudność 
mianowicie stanowisko Włoch.

N e bez znaczenia jest tak:, że tti'v. 
S:mon udaje sie na krótki wypoczynek 
wlaśn e na Rlyierę, skąd łatwo jest na 
wiązać kontakt z Mussoinim dla prze­
konania go. że kontynuowanie konfe­
rencji rozbrojeniowej jes: możl we.



How B r i t a i n  is Governed?
C zy w  Angiji rzą d zi parlam ent?

Pytani© to postawił niedawno wybił j 
ty  profesor angielski, Ramsay Muir. j 
Odpowiedź jego brzmi wprost rewela- j 
cymie. W  swem noweni dziele pod ly i 
tulem „How  Britain is Q ov«rned?" j 
ten wielki liberał, znakomity znawca j 
Konstytucji angielskiej, przychodzi do i 
przekonania, z© „matka parlamentary- j 
zinu" utraciia władzę. Wielką Brytanją ! 
rządzi nie parlament, lecz gabmt-t mini- \ 
itrów. Rząd angielski jest wszechwład

Parlament angŚliski utraci! w ładzę 
we wszystkich kolejno dziedzinach ży­
cia. Prawodawstwo, które było omy eh 
czas dziedziną wyłącznej w ładzy par- 
ainentu. przeszło, — jak tw ierdzi pro- 
iesor Muir — całkow i. e w  ręce rządu. 
Podsekretarz stainu każdego z  min- 
sierstw angielskimi może przeprowa­
dzić więcej praw. aniżeli k lkuset przed 
>iiawideli narodu, zasiadających w  Iz­
bie Gmin.

Anal żując system parlamentarny 
współczesnej Anglii, mus się przyjść 
do przekonania, że przedstawić ele naio 
„a  utracili prawie możliwość przepro­
si tdzan i  wszelkiui ustaw i praw. Re­
gulamin parlamentu angielskiego prze­
znacza jeden dzień w  tygodniu. lub 10 
minut dziennie dla pr.y watuych billów 
poselskich. Jeże] poseł ma szczęście, 
może on w ciągu tak krótkiego czasu 
przedłożyć Izbie swój projekt ustawy. 
Lecz bez poparcia rządu nie potrafi go 
przeprowadzić.

„Udział posła angielsk ego w  pra­
cach tegislatywnych Izby jest w naj- 
leszym razie —  mówi p ofosor Muir — 
tylko demonstracją jego obecności, na 
którą nikt w rzć l,:Y wist ości lifS zwra­
ca uwagi’*.

W  najlepszym razie zaś — stratą 
czasu parlamentu. Najsilniejsza nawet 
opozycja w  parlamencie angelskm  nie 
Potrafi przeprowadzić ani jednego bil­
lu. Wszak nawet i poprawki do ustaw 
nie przejdą, jak tylko za zgodą rządu. 
Kosztem instytucji parlamentarnej u- 
rósl rząd angielski do miary wszechpo 
tęgi. Tak. jak w  l:\vest.ij legislatywnej, 
tak i w  kwestiach finansów oraz in­
nych dz edzinaoh życia państwowego 
decyduję nie parlament. lecz władza 
wykonawcza czyli rząd.

Należy zwrócić uwagę na jestcze 
jedno bardzo znamienne zjawisko, 
świadczące, jak dalece parlament utra- 
Jfł wpływ  na rządy w  Angiji. Otóż 
rząd angielski przeniósł dyskusję nad 
wieloma ustawami poza teren parla­

mentu. Uyskuoje te odbywają się w mi j 
uisterstwach lub w klubach yartji rzą- ; 
dzącej. la k  iiapxzyklad, „Dera ling ' 
Bill“ . tyczący się kwestji podatk°wo- 
zdrowotnych był całkowicie ustalony 
przez ministerstwo zdrowia i władze i 
okalue angielskiej partij kanserwatyw j 
iiej. U dza ł parlamentu ograniczył się | 
tyłko do zatwierdzenia tekstu, uchwało 
uego przez rządzącą part# konserw i. 
tywną. i

Rząd angielski posługuje się jeszcze 
jedną metodą, przy pomocy której za­
garnął władzę parlaraanlu w  swe rę­
ce. Według konstytucji angielskiej czę­
sto powotywane są do życia t. zw. 
„Royal Commissons" do orzekania w 
kwestjacli nowego prawodawstwa. '

Otóż członkami tych ..królewJkicL ko 
misyj, są zawsze rzeczoznawcy, powo 
1,/wani z  Jona paitji rządzącej. Skutek 
tego jest taki, że wszelkie nowe prawa 
idą Po Kuji polityki rządu.

Znamiennem jest, że przejście w ła­
dzy od parlamentu do rządu nie wzbu­
dza zdziwienia w kraju „matki parla­
mentów” . jakby to niektór/y mogli 
przypuszczać. Anglicy, którzy podczas 
wojny przekonali się, że do zw ycię­
stwa potrzebna jest siia i szybka decy 
zja w ładzy wykonawczej, pozostawili 
ie atuty w  rękach swego rządu. Parla­
ment _  w  pojęciach angielskich — nie 
powinien być tamą w nracach rządu, 
gdy szybka, decyzja jest konieczna.

Joljan Soblesz.

co. Duża role odegra tu metoda podzki 
łu i sposób ich zużywania. Wzmożenie 
działalności organizocyj społecznych 
na tym odcinku pozwala spodziewać 
się celowszego ro/prowadzem;a fundu­
szów, a przez to głębszego przenikania 
w najbardziej potrzebujące pomocy 
ośrodki.

Leupold Tomaszkiewicz
poseł na Sejm.

UBRANIA SM OKINGI F R A K I
po bardzo  n i s i i i c b  c e n a c h  
W Y T W Ó R N IA  U B IO R Ó W  M Ę S K IC H

io rto w iK ie g o  7 
K atedry ).J. M. t ia r o l iń s K i  (n a p r z e c iw

P o m ó żm y bezrobotnym
p rze trzym a ć  zim ą .

ł  / o o  ooo N i e m c ó w  
p o d  b r o m g

Paryż 13 grudnia. (P A T ) „Echo de 
ł-' iris“  cytuje raport generała Debaney 
o stanie zbrojeń niemieckich. Efekty- 
\vy armji niemieckiej złożone są z ar- 
inji regularnej, formacyj militarnych, 
oraz weteranó wojennych. Łącznie 
wszystkie efekty w y  zamiast 300-ty- 
sięc/4ie] armii, której domaga sie kan­
clerz Hitler, dają w rezultacie 2,700.000 
ludzi. Raport wspomina dalej o materja 
Ie wojennym, jakim rozporządzają 
Niemcy, o mobilizacji przerrysmwej, 
oraz wycowamiu młodzieży w  duchu 
wojennym.

Opieka nad bezrobotnym, w  zimie 
ustać nie może. Mhno wzmożonej ak­
cji za/tf u dnienia w  okresie letnim i je­
siennym pozostaje żywem  zagadnienie 
pomucy zairówno dla tych, którzy w 
okres e lata i jesieni nie mieli sposobno 
ści pracować, jak też i dla tych, którzy 
bądź z uwagi ha stan liczebny rodziny, 
czy ruskie zarobki nic posiadają środ­
ków na przetrzyman e zimy.

Fundusz Pracy, który obok akcii za­
trudnienia, prowadzi także akcję po­
mocy dla bezrobotnych w  naturze, do 
kon} już rozdziału środków gotówko­
wych na bieżące miesiące zimy.

I tak wjTjłacono w  gotówce na ak­
cję pomocy bezrobotnym w  listopadzie
b. r. I,182.ą00 zł., na akcję ziemniacza­
ną w okresie wrzesień-listopad przezna 
czono 1,967.800 zł., oraz zakupiono w 
grudniu 2.985 ton żyta.

Podział sum gotówkowych 5 w  natu­
rze dla poszczególnych województw  
na czas do marca i934 Przedstawia się 
następująco: woj. śląskie —  2,600.000 
zł., woj. łódzkie —  1,950.000 zil., woj. 
kieleckie —  1.950.000 zł., . Warszawa

stołeczna 1,170.000 zł., woj. poznańskie : 
—  1,105.000 zł., woi. warszawskie — ■
780.000 zł., w oj. krakowskie —  780.000 
zł., woj. pomorskie 715.000 zł., woj. 
lwowskie — 520.000 zł., woj. białosto­
ckie — 390.000 zł., woj. Iunelskie —
312.000 zł., woj. wileńskie — 260.000 
zł., woj. wołyńskie —  130.000 zł.

Pow yżej przytoczone cyfry obejmu­
ją wypłaty uskutecznione w  ciągu li­
stopada bądź w  gotówce, bądź w natu­
rze.

Jak widać przeznaczone na akcję 
pomocy środki są dość szczupłe, zna­
cznie poniżej sum, asygnowanych na 
ten sarn cel z Funduszu Pracy w  roku 
zeszłym. Tłumaczy się to p izedewszy- 
stkiem faktem zorganizowania prze? 
Fundusz Pracy szeregu robót w  b. r„ 
zwłaszcza takich, które przez znaczną 
część zim y będą m ogły być ''ontynuo- 
wane, jak też i koniecznością zapewnie 
nię f raduszów na poważniejsze roboty 
wiosenne, będące właściwem założe­
niem działalności Funduszu Pnący.

C zy  środki te okażą się wystarcza- 
ąoe, —  trudno odpowiedzieć fwierdzą-

W ystaw a exlibrisu i książki 
w  ich dziejow ym  ro zw o ju .

Zrzeszenie Urzędników Banku Gospo­
darstwa Krajowego. Kolo w e Lw ow ie, u- 
rządza w  sali reprezentacyjnej tutejszego 
Oddziału BGK przv ul Kościuszki I. 11, 
wystawę, której celem będzie dać obraz 
rozwoju exlibrisu polskiego w porównaniu 
z exlibrisem zachodniej Europy w  okresie 
od XVI w. po dzień dzisiejszy.

Jako uzupełnienie w ystaw y dołączone 
będ? eksponaty przedstawiające dzieje 
książki, jej zdobnictwa. opTawv itp od 
X IV  w. do XX.

Znajdą sie więc na wystaw ie exlibrisy 
polskie i obce w  ilości około 2000 sztuk, 
literatura z tego zakresu. pp"-gaminy ilu­
minowane. inkunabuły, druki polskie z 
x V I— XVIII wieku, oprawy od X V I— XX  
wieku, ilustracje książkowe, m iedzioryty, 
staloryty itp

Otwarci© w ystaw y nastąpi w  dniu 16 
D  udiiia o godz, 18-te|. W vstaw e zwiedzać 
będzie nudne 17 bm. od godziny 11— 13 
zaś w  dniach następnych do Świąt Bożego 
Narodzenia od godziny 11— 13 i od 17— 19.

Fenom enalna
zniżka cen w  perfumeriach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w  to wątpi —  raczy sie przekonać.

W oknie księgarń; przed świętami.
Polska literatura dziecięca z  okresu 

ostatniego dziesięciolecia przeszła but 
dzo zmintciwą cwolucie pod wpływem 
zarówno wypadków h storycznycli, 
tak i ducha obecnych czasów. Z je- 
a ie j strony najsilniej dźwięczącym -o- 
uein są w n ej opowieści wojenne i Ui- 
łackie, na które dziecko dzisiejsze, uro 
Jzone po wojn c, patrzy okiem noweni 
nieświadumcm 'świeżych jeszcze dla 
mis zdarzeń, nic ubarwiając ich odbla­
skiem osobistych wspomnień. Drugi 
•.iiiMiicut charakterystyczny — to nowo 
czesny rozwój techniki. skróceń e prze 
slrzciii świata, przeciętej skrzydłami 
saiomo u i dziobem parowca, odgłosy 
dobiegające ze  świata pracy, tempo 
otworzone przez rozwój wynalazków 
i sportu.

Tegoroczne żniwo ks ażek gwiazdko 
vych dla dzieci j m łodzieży stoi 
wprawdzie pod znakiem kryzysu, nie- 
ttmiej jednak te właśnie cechy siln e 
się \y naean uwydatniają, a szereg nowt, 
ści stoi istotnie na wysokim poziomie 
literackim i wydawniczym.

l*ie-rw’Szestwo oddać trzeba 9,Wre] i 
zasłużonej w  tym dz aie firmie G e­
bethner i Wolff, która obdarzyła dizia- 
: wę n^wym zbiorkiem wartościowy cli 
(uitików.

Szeroki rozmach i rzewny seaty- 
nent biją z  powieść- lottniozej Kornelu 
lakuszyńskiego „Skrzydlaty chło-

piuc*’ , malującej fantastyczne przygody 
małego bohatera powietrza. Ignasia i 
jogo zacnego opiekuna, Alojztógo Ra 
czka. l o  dla starszej młodzieży. Zaś 
małych amatorów literatury uszczęśia- 
wJit Makuszyński pełnenw liumoru wier 
tizyktuhi, zawartemi w Iiąjccz:i.ę kolo­
rowej „Trzeciej księdze przygód Ko­
ziołka - Matołka

Dzieje tułaczy powojennych związały 
sie z problemami nowoczesnej techniki 
w przepyszną powieść podróżniczą Ji“ 
mą Pokera p. t. „Zdz ch szuka o.ica“ . 
Mały wygnaniec zw  edza w wędrówce 
swej kawał świata od wschodniej Ro­
sji po kramy polarne i wracając do kra 
i", ogląda cml Udyui, podziwiając ro®- 
kwitujące żyoie zm artw ychw stać 
Poilsk1.

M otyw y wojenne występują silniej je 
szcze w  powieści J. Roścaszewskiej 
„Panieneczka", skreślonej w  formie pa 
miętnika dorastającego dziewczęcia w 
kresowym dworku b ałoruskim. Oprócz 
liistorii wojny, oglądanej młodociane- 
ud oozyma boJuterki, pouczający i cen 
ny pod względem literackun moment 
stanowią ciekawe szczegóły fo lklory­
styczne.

Jeśli już mowa o  regionalizmie to 
pominąć tu nie tnożna pow eśoi tatrzań 
Sikiej J. M. i H. Rytardów „Koleba na 
f Ilittikłi'*. Punkiem wyjścia opowiada- 
nk są przygody młodvch sportowców

I taterników, od których przechodzą au- 
i toirzy książki w  świat górali, kreśląc z  

a a leni zna wstwem ich obyczaje, w ie- 
rzoina, oraz opisując przyrodę naszych 

! pór.
W  życie uczącej się młodzieży wkra 

! cza Waołaiwa PolieimkowtJca w  powie- 
[ 5ci sztolneii: „W ielk i spór w  piątej kia 
| sic", ilustrowanej przez Jadwigę Prze- 
! radzką. Są to dzieje tnałeg© społeczeil 

stwa, w  którem przejawiają się wszystt 
j kie ludzkie cechy, ujemne i dodatnie.
' Z szczera radość ą bierze się do ręki 
1 lisiążeczkę Stefana rhemersona: „Nasi 
i ojcowie pracują1. Warsztat i charakter 
j pracy rozmaitych zawodów odmało- 

wat aiutor w wierszykach prostych, a 
! 'b gających życiem i jakby istotnym 

rytmom roboty: fryzjera. 'naUrza, stira 
żaka, murarza, lekarza, nauczyciela, 
szklarza, rolnika. Prawdziwa poezja, 
podana di? ecku bez patosu. Ilustrują ją 
świetnie obrazki Franciszki W . Thc- 
mersonowej.

Najmłodszych z młodych czytelni­
ków zachwycą niezawodnie „W esołe 
w ierszyki" Kazimiery U łakowczówny, 
trafiające najprostiszą drogą do serca 
i główki dziecka. Na malowniczem tle 
św iąt całego roku grupuje się wdzięcz 
nie świat pojęć dziecięcych: rodzina, 
dom. Bóg. przyroda. Zdobią książeczkę 
'-3 etyczne obrazk1 Wandy Wóyolckiej. 
Obok książeczek wprowadzapącycli 
dzieci w  świat rzeczywisty, iiichralc i 
h slorji zmyślonej, która jednak odbie­
ga daleko od typu staroświeckich ba­

jek, tworzonych według jednego sza- 
btomi. „Cudlownc wakacje Janka Sze­
wczyka". S. Roaniina z świetnemi hu- 
stdacjami E. Kanarka —  to przedizi- 
wny film, złożony z przedziwnego ko­
rowodu zdarzeń, w  których pędząca 
brawurowo przygoda wiąże się z  taie- 
mn cą baśniowych cudów.

Z wydawnictw M. Arcia na p ierw - 
szem miejscu wym ień^ należy powieść 
dla młodzieży Januij Horoch - Lieslo- 
wej „Naorzełaj przez świat", będącą 
równie jak kilka wspomnanych po­
przednio, echem powojennych tragedyj 
dzioci-wygnańców. Jest to wzruszają­
ca Odjssea małego harcerza, wędru- 
jwoego do ojczyzny przez pół świata.

W ogólę pion wydawniczy ostatnich 
miesięcy bogatszy był w  książki, prze 
znaczone przedewszj’Stkiem dla chłop 
ców. Mar ja Buyno-Arctowa w powie­
ści pt. „Ko ledzy" opowiada historię 
konflikrów nowi>cjus4d szkolnego, pod­
danego twardej próbie intryg koleżeń­
skich. Znakomity marynarz, gen. Ma­
riusz Zaruski zbogaoif naszą literatu­
rę morską wspoimmeniaini swrych po­
dróży, zebranemi w  tomiku „Na skrzy 
dboh jachtów", wydanym przez Ksią- 
żnicę-Atłas. Tematu dotycliczas niejm 
itiszanego, a z wielu względów intere­
sującego jął się Juiijan Podosłci, opisu ­
jąc w powieści p. t. „Rycerze z K. O. 
U." ży c  e naszych żołnierzy na placów 
Icach gran ozrjjcfl w  czas:e pokoju i 
wplatają w  jego Go instrvgującą fabułę.

Wracając jeszcze do tematów wojen
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TE A TR  W IELKI
Piątek 15 bm. godz. 7.30 „Pieniądze to 

nie wszystko". Abon. 5.
Sobota l f  bm. godz. 7.30 „Pieniądze to 

nie wszystko"
Niedziela 17 bm. godz. 3 pop. „Fraulein 

Doktor", ceny najniższe. —  Godz. 7.30 
„Pieniądze to nie wszystko" Abon 5.

TE ATR  ROZM AITOŚCI

W  piątek 15 bm. nieczynny z  powodu 
próby generalnej nowej sztuki „Stefek".

Sobota 16 bm. godz. 7.3U „Stefek", kom. 
w 3 akt. Devala, premiera.

Niedziela 17 bm. gudz. 3.30 „Watetloo". 
ceny najniższe. Abon. 6. — Uodz. 7.30 „Ste 
tek".

SA LA  COLOSSEUM.

Ftlm „Królewski Kochanek11, rewja ,R6ł  
obfiiości".

k i n o t e a t r y .
A D R  JA- „R yce rze  mroku1* oraz „C o  

rączka złota".
A P U L L O : „M łodość na zam ówienie*1
A T L A N T IC : „R e w id w  z Petersbur­

ga'* z YTastą Burianem.
C A S IN O : „D ziś  ży jem y '1 z C raw ford  

i Cooper.
C H IM E R A : „Król cyga riów ".
G R A Ż Y N A : „Jego  1 ksce.encia sub­

iek t" oraz rew ja.
K O P E R N IK : „G óra lodow a S. O. S .‘
M A R Y S IE Ń K A : „Sabra".
M IR A Ż : „Kob ieta  szp ieg " oraz Bu­

ster Keaton.
M U Z A : „Ta jem n icza  w yspa “ .
P A Ł A C E : „U cieczka przez ślubem*4.
P A N : „Ja w  dzień, ty  w  nocy**, o- 

raz rew ja.
P A S A Ż : „P o d  gradem  kul",
R A J : „D rey lu s * .
S ŁO N C E : „W ie lk o m ie js k i ulfoe*.
S T Y L O W Y : „R om eo  1 Julcia" ora z  

rewja.
ŚW IT; „Ludzie w hotelu".
U C IE C H A : „Cudotwórca." i  rew ja .

FILHARMONJA LWOWSKA.
Poniedziałek 18 grudnia: Koncert Muzy­

ki Gorsiuej. 24-42
~ — o------

— Teati Wielki. Dzisiaj w  piątek oraz 
w  sobotę t niedziele gra Teatr Wielki w 
dalszym ciągu głośna komedie reportażowa 
Bus-Feketyłeco „Pieniądze to nie wszyst­
ko . <_»_< rą, a sic ni ez wy kłem pr wodze 
Uigm_szerokie] publiczności lwowskiej fak

"K* hj które tak s łn ;e  pobudziły tw ór 
czość nadzy eh pisarzy dJla w ieku m ło­
dego, wyrrteu ić w arto  nowe w ydanie 
„B a ły c h  ró ż "  Heleny Zakrzew sk ie j w  
pięknej szacie zew nętrznej w ydaw n ic­
tw a „Domu Ks ążki Po lsk ie j" z  rycina 
f™1 i barwną okładką A. Gawińskiego. 
P ow ieść  z czasów  w ojny b o ls zew c - 
k-ej, opasująca tragiczne p rzygody  tnło 
'm  iianej trójki, zyskała w ielk ie p ow o ­
dzenie w  poprzednich trzech w y d a ­
niach i została polecona przez M inister 
s iw o W . R. i O. P . do bibliotek szkol­
nych.

Jako moment dodatni zau w ażyć na- 
■ i.v praw ie w yłączne uwzględnienie 

u nowych w ydaw nictw ach  gw ia zdko ­
w ych  dzieł autorów poJskich. Z  p rze­
kładów nadesłano nam ty lko Zane 
o r e jta  „P ra w o  puslyni*1, tętn ącą ży -

cm i silą po v , eść  z  d z ie jó w  w alk  
Ami lnu no vv w  A m ery c e , odpow iedn ią  
iowiuje dla młodzieży, jak i dorosłych 
czytemików.

C z y  lo  już w szy s tk o , co p rzyn ios ła  
nam na jn ow sza  P ózed św ią tcczn a  >> . 
C2 Ia -1 At,!i, je s zc ze  zosta ła  /'Acz 1 ta ksią 
żuczka W a c la w y  G rod z ick ie ] .  C ze  ­
chow sk ie j, k tóra  w ie rszem  i p rezą  opo­
w iada da iec iom  „P r z y g o d y  Basj i K rzy  
sia", B usirpw anc u roczo  p rzez  St. B o . 
.lińskiego. N ie  m ożna pom inąć te g o  m i­
łe g o  nabytku.

Obie książki w ysz ły  nakładłem M. 
-Vrcta.

Jak na kryzysowe czasy, w yh ót 
dość bogaty. Mich. Ur.

Z  sesji magistratu.
Wozorao odbyła sie sesja Magistratu 

pod przewodnictwem wiceprez. Irzy- 
ka. Ze spiraw Wydziału II zatwierdzo­
no zamknięcie rachunków M ej. Zakła ­
du G azowego za 1. 1932/33, upoważnić 
no syndyka 00 wniesienia 9 pozwów 
o  zaległe czjmsze najmu i uchwalono 
przyjąć ofertę A. Berlińskiego na w y­
konanie 11.800 znaczków dla psów na 
r. 1934. Znaczki te będą sprzedawane 
przez M ig  strat po 50 gr. za sztukę, a 
duplikaty po 1 zł. Zalałwiomo 10 próśb 
w  sprawie opłat cmentarnych, żgodrnie 
r. wnioskiem W ydziału Ul zatw ierdzo­
no wyniL kolaudacjl robót, w ykona­

nych przy odbudowie spalonej stodo­
ły  na leśnczówce w  Żubrzy i u en wa­
lono zwolnić finmie inż Kinel i B -c;-i 
Ryżcw scy raty kolaudacyjne za robo­
ty drogowe wykóijime w 1931 r. Na 
wniosek W ydziału V III  uchwalił M-agi 
strat dopuśćć 9 osób do wzięcia udzkt 
hi w losowaniu jednej preinji. w  kw o­
cie 1.000 zł. dla ubogie* czeladników 
rzemieślniczych z fundach im. Franci­
szka Blanka, przyznać zasiłki z funda­
cji Woiciechowsk eh 6 wdowom i 6 
studentom medycyny, tudzież przyjąć 
dwie osoby do związku gminy.

Sp raw y finansow e.
Na ostatniem posiedzeniu sekcji finau 

sowej pod przewodnictwem r. Hóflln- 
gera, aa podstaw e referatu dr. Brze­
skiego uch w a ’ono pobierać w  roku 
1934/35 na rzecz Gm:ny in. Lw ow a sa 
mas ny podatek komunalny -w formie 
dodatku do państwowego podatku od 
nieruchomości na obszarze dawnego 
m, Lw w a  w  wysokości HX) nrc. pań­
stwowego podatku od trier uchom ości, 
a na obszarze gmin przyłączonych w  
wysokości! 50 prc. państwowego poda­
tku od n erucliomości, natomiast nie 
pobierać w  r. 1934/35 podatku komu­
nalnego inwestycyjnego na obszarze 
m. Lwowa. Równocześn!e na wniosek 
r. Ruthfclda uchwalenia rezohtzię w zy ­

wającą Zarząd miejski do poczynienia 
u miarodajnych czynników właśoi 
wych krokow. zm erzaiacych cło pobie­
rania państwowego podu ku od nieru­
chomości wraz z dodatkami komunal­
nymi jedynie od doJIm-clów i czynszów 
faktyczne przez właścicieli inkasowa­
li ych.

Nad referatem rozwinęła się prawie 
dwugodiZ^nna dyskusja, w  której brali 
tidiziar radni dr. RtJlhfefcd, Szczyrelc. 
dr. Dw&mick . dr. Siesłuwioz. dr. So- 
kai, inż. dr. H Si swa W, Maksymowicz, 
oraz prez Drojanowski.

Ponadto uchwalono zamianę skraw­
ków  grunty gminnego na podstawie 
referatu dr. Rothfeldn

ze względu na fascynująca treść, oryginał, 
ne ujecie sceniczne i żyw a  wprost akcje, 
jak też wyśmienita grę wszystkich w yk o ­
nawców  poszczególnych róL

—  Teatr Ruzmuituści dziś w  piątek nie­
czynny z  powouu prooy generalnej.

—  Niedzielne popmuuniówKi w  Teatrach 
Miejskich. W  niedziele dnia 17 bm w  Tea 
trze Wielkim o go-az. 3 pop. odegrana zo­
stanie najgłośniejsza sztuka współczesnego 
repertuaru polskiego „Fraiilcin Doktor" J. 
le p y .

W niedziele dala 17 bm. gra Teatr R o­
zmaitości o  godz 3.30 kapitalną nowoSć 
znarego literata i felietonisty W. Raorta 
„W ate i loo".

—  „K leopatra" Norwida na scenie T e a ­
tru W ielkiego. W e  w torek ctoia 19 brn. 
wchodzi na repertuar Teatru W ielk iego nie 
grane jeszcze nigdzie w  Polsce arcydzieło 
Cypijana Norwida „Kleopatra".

—  Teatr Rozmaitości. W  sobotę dnia 16 
bm. odbędzie się w  Teatrze  Rozmaitości 
premiera najgłośniejszej nowości repertu­
aru zagranicznego komedii J. Devala .S te ­
fek " (Etienne) która przez przeszło półtora 
roku świeciła w  Paryżu niebywałe w ręcz 
sukcesy i przez całą prasę tamtejszą uzma 
na zastała za Jedno z najświetniejszych zia 
wisk 'cemiczTych.

— Mnorewja „Stylowy11. Dziś w  klnie 
Stylow ym  premiera fascynującej rew ii pt, 
„Święta za pasem" z udziałem całego ze­
społu z Bukojemską. Lubicz. Jedyńską. Bel 
sLim, Koziarsktm i kapitalnym humorysta 
groteskowym  Amo-sem. —  Na ekranie ar- 
eyz ibaw n y  film 15t. „Rom eo i Julcia11 z Zn 
lą Pogorzelska i Dymsza w  rolad i gló- 
wnych.

—  Colosseum. Dziś i w  dnie nasienne 
v/ dalszym ciągtr graną będzie ciesząca sic 
rekordowem powodzeniem rew ja .R óg  
obfitości". —  Na ekranie przepiękny film 
Pt. „Królewski kochanek". —  Z powodu 
im prezy „Z ło tego Pieprzyka11 dziś coczn- 
tek o  godz. 4, ostatniej rew ji o godz 7.

—  „Poznaj Nasze Miasto". Staraniem 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w e 
Lw ow ie, odbędzie się w  niedziele dnia 17 
grudnia wycieczka do Muzeum Przemysłu 
wego. celem zwiedzerJa W ystaw y  Gwiazd 
ko we] u Tow arzystw ie Przyjac ió ł Sztuk 
Pięknych. Oprowadzać będą pp. pr. Józef 
Pieniążek j Ludwik Tym w icz. Zbiórka o 
godz. 1030 . przed Muzeum Przem ysło­
wcu] Lw ów , ul. Dzieduszyckich 1.

—  Przedsiębiorstwa handlowe w  tygo ­
dniu przedświątecznym. Na podstawie de­
cyzji Ministerstwa Spraw wewnętrznych 
przedsiębiorstwa handlowe, na terenie ca. 
łcj Rzeczypospolitej, bedą m ogły być 1-  
twarte w  tygodniu przedświątecznym w 
następujących godzinach: W  niedzielę dtra 
17 bm. od godz. 13— 18. w  dniacli od 19—  
22 bm. włącznie do godz. 21.

—  Rodzinę 4p. Leonarda Nałęcz Lesic­
kiego. oficera W P  1863/4 r.. prosimy o ja.

G w a ł t o w n a
zniżka cen w  perńimeriąch 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w  to wątpi — raczy sie przekonać.

wietlic sie w  biurze Polskiego T ow a rzy ­
stwa Opiaki nad Grobami Bohaterów we 
Lwow ie, ul. Halicka 20. II p. m. ó, w  g o . 
uzinacn wieczornych od 6— 8.

— Zarząd i Komenda Oddziału Związku 
Strzeleck ego im. Piątek Herwlaa. praguae 
ożyw ić prace i pociągnąć szersze ko łasw o 
icli członków do czynnej współpracy, urza 
dza zebranie Informacyjno dyskusyjne, na 
Utórem będą omówione najżywotniejsze 
sprawy i możliwości dalszego rozwolu Od 
działu. Zebranie najbliższe odbędzie sie w 
sobotę dnia 16 bm o godz. 18. w  Św ietli­
cy Garnizonowej ZS im. Lisa-Kuli p rzy  ul. 
ZybKkiewicza 33. parter.

—  Z Katolickiego Związku Polek (ul. Ru 
towskiego 13). W  piątek dnia 15 bm. o g o . 
dżinie 5-tej popoł. ks. dr. Gerard Szmyd 
wygłosi odczyt pt. „Istotne elementy akcii 
katolickiej**. W stęp wolny. Goście mile w i 
dziani.

—  Związek byłych Urszulanek (ni. Św. 
Jacka 16) zawiadamia swych członków, że 
zebranie plenarne odbędzie się w niedzie­
lę 17 bm. o godz. 10, poprzedzone Msza 
świętą.

—  Polskie Tow arzystw o Hiozoilczuc. W
sobotę dnia 16 bm. odbędzie się w  sali do 
siedzeń Instytutu filozoficznego Uniwersy­
tetu 56, posiedzenie Sekcji psychologiczne), 
na którem P. Halina Korczyńska wygłosi 
odczyt pt. „Istota zjawisk psychicznych 
według A. W iegnera".

—  Powszechne w ykłady Uniwersyteckie 
i Politechniczne. Dnia 15 bm. godz. 19 od ­
będzie sie wykład asystenta dr. Stanisła­
wa Żejmisa Pt. „O  rasie i rasach". Pojecie 
rasy. Dziedziczenie meiulelir-,tyczne. Mesjn 
njzm rasowy czy U rasizm. Rzut oka na ra 
sy ludzkie. —  Uniwersytet ul. Marsza!kov. 
ska 1. I. p. W stęp 50 gr. Dla studentów 
szkół w yższych i uczniów gimn. 25 gr.

—  XC. posiedzenie L w . Oddziału Polskie 
go T o warZys twa F izycznego odbedzie sic 
dnia 15 bm. o godz. 19. w  sali Instytutu 
Fizyki UJK. Długosza 8, z następującym 
porządkiem dziennym: Komunikaty zarzą­
du. Referat Mgr. B. MHianezuk: Dane do­
świadczalne o dodatnich elektronach. Wmo 
sk! i interpelacje.

—  Jarmark przedświąteczny. Koło T S L  
urządza w  niedziele dnia 17 bm. o godz. IZ 
w  saii hotelu .Im peria l" przy ul. 3 Maja 3 
Jarmark przedświąteczny. Do wygrania 
dziczyzna, wina, artykuły spożywcze i li­
cznie podarunki na gwiazdkę. W stęp 10 gi. 
los 20 gr.

—  Wenta świąteczna. W  niedzielę dnir. 
17 bm. odbędzie sję doroczna wenta Swią 
teczna urządzona staraniem fow . Mitosier 
dzia pod Godłem Opatrzności na dochód 
Domu Pracy w  sali ..Sokoła M acierzy" ul. 
Zirnorowtcza S Początek o godz. 4. 1000 
lantów do wygrania, w  tem zw ierzyna, 
drób. artykuły spożywcze i tp. Cena losu 
20 gr. Wstęp na salę 49 gr. Bufet we w ła ­
snym zarządzie W  czasie wenty p rzyg ry ­
wać bedzie orkiestra.

—  „K °śc ió l 1 zdrow ie". Ks. kanonik M i­
chał Rękas wygłosi odczyt pt. „Kościół i 
zd row ie " w* sobole 16 bm. o godz. 6 pop. 
w  sali parafialnej św. Marji Magdaleny, ! 
ul Lenna Sapiehy JO j

_  Oddział Lw ow ski Polskiego To  warzy 
stwa Przyjaciół Astronomii zawrladaima 
swych członków t sympatyków, że w so-

N ajłardziej polskie m asto 
w  L o s c e .

(Korespondencja własna z Gdym).

Gdy podczas uroczystości poświęcę 
nia portu w GdyaH szereg mowcow 
wyhczał konkretne przyk.ady wteiKO- 
ści naszego wysiłku narodowego poda- 
iąc ogromne cy iry  hektarów, kiom  
trów. tonn 1 złoty d i -  mimowolne u-
c.zucie dumy rodziło s e  vv każdym <• 
nas. To myśmy dokona,li tego wszys • 
kiego; własnemi siłami, własną pracą, 
z.dolnością i organizacją. Polski inży­
nier polski robotnik i polski organiza­
tor P « d a l i  sobie ręce, by razem stwo­
rzyć całość dla całego narodu.

P rzez dziesiątki lat, właśnie w  cza­
sie największego rozwoju teclmil;', 
handlu i przemysłu, zaborcy tw orzył 
w  Polsce nowe rzeczy, tworzył śmy ' 
my, lecz pod egidą zabmców i w  ra­
mach nakreślonego przez n'ch życia 
spodarczego. Nie mieliśmy własnej h- 
zjognomjś gospodarczej.

A ż tu nagle Gdynia! W szystko tu 
bezprzykładne, nieporównane, bo przy 
kładu żadnego nie miel śmy i z n’czeto 
porównać nie możemy. I e  mola, base­
ny. dźwigi, ten ogromny dworzec mor 
ski" wybudowany w  ciągu WlKu mie" 
sioćy —  to wszystko bezprzykładne 1 
nieporównane. Żadnej tradycji zabor­
cy  tu nam n e  pozostawili. I metyiko 
w rodzą u ale i w  systemie naszej pra 
c y  stworzyliśmy zupełnie nowe, pol­
skie rzeczy.

• • •

— C zy  Gdynianki sa ładne?
Takie pytanie padło wśród dzienni­

karzy. zaproszonych na uroczystość. 
gdyusk:e przez m n. Zarzyckiego, a g (- 
śdrniie przyjmowanych przez nacz. A. 
Jackowskiego.

Pytairue zostało bez odpowiedzą, a 
w yw oła ło  tylko spór: czy wogóle mó­
w i się Gdynanm i Gdynianka, czy  tez 
Gdyńczyk i Gdyńczahka,

Jakżeż można m ów ^  o pięknycl: 
Gdymankach. kiedy umiemy Je­
szcze ustalić, jak je nazywać należy. 
Gdymaii i Gdymanek niema. A  prze­
cież miasto roi s;ę od ludzi, których 
coraz więcej i więcej, a  wszystkich 
tych ludzi ooś łączy i to bardzo  mo­
cno. ooś. coby można nazwać tylko pa 
trjotyzmem, ale auł lokalnym ani dziel 
licow ym .

W szystkie miasta w  Polsce cechuje 
patriotyzm lokalny. Jest to objaw zdro 
w y, podniecający do wzajemnego 
współzawodnictwa w  najlepszym tego 
słowa znaczeniu. Istnieje jednak nie­
stety i dzielnicowy patriotyzm. „U
nas" zbyt często znaczy: na obszarze 
objętym dawuemi granicami zab»rcze-
m'1. . .

W  Gdyni niema ani jednego aw^dni 
giego. ,M y“  —  to Polska, , j i  nas" — 
to w Polsce. Przypadkowa mieszanina 
ludzi z całego tere «u Rzeczypospolitej,
obracania szybk>em tempem pracy, w y 
tw orzyła  nowy psychiczny typ Polaka 
bez tradycji przedwojennych.. Ktoś, 
kogo to interesuje, może pytać każde­
go po kolei, skąd pochiodizi. Znajdzie 
tam wszystkich: i bliskich sąsiadów z 
Pomorza, i Wielkopolan, z  pod Karpat 
i z dalekich wschodnich kresów. W a r­
szawian j synów emigrantów, urodzo­
nych na obczyźnie. Dziwne, jak lud/Jo 
ci w  Gdyni szybko zatracają nawet 
swój rodziimy, charakterystyczny ak­
cent, Trudno ich przyłapać.

Na gościńcem przyjęciu w  Szkole 
Morskiej z przyjemnością przy łapa 1 
dz enmkarze jednego z wyższych °f'oc 
rów marynarki na tak dobrze manwn 
lwowsklem „ta".

Ale takie r^gezy może zauważyć 
tylko chw ilowy przybysz. Udyufaole 
(niechże wzorem Rzymian zostaną 
Gdymanami!) zapomnieli o odrębno­
ściach lokalnych. Tw orzą  oni jakąś czy 
stą psychicznie esencję narodową pol­
ska i sprawili, że Gdynie można śmiało 
nazwać najbardziej polsklem miastem 
w Polsce. J* K.

Gdynia, w  grudniu 1933.

br>tę dnia 16 bm o godz. 18 w  sali Insty­
tutu Geologji UJK przy ul. Długosza 8. od 
będzie się po jedzen ie dyskusyjne z odczy 
tem p. di, prof. Mirona Zaryckieco p. L i
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Wynik wyborów samorządowych
w  w o je w ó d ztw ie  Iw ow sKiem .

Poc ąg popularny 
, N a r ^ y - B r - d g e 1*.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lw ow ie uruchamia w niedziele, dnia 17 
grudnia b. r.. pociąg popularny „Narty—
Bridge“  do Ławocznego

W związku z tem Polskie Tow arzystw o 
Tatrzańskie (Oddz. lwowski) organizuje w 
Skulem, Sławsku i Lawocznem szereg wy­
cieczek narciarskich pod kierownictwem 
fachowy uli przewodników.

Przejazd pociągiem pospiesznym w  w a ­
gonach pullinanowskich. Miejsca numero. 
wane. W  składzie pociągu wagon bufeto­
w y i wagon dancingowy. Odjazd ze Lw o­
wa dwa 17 b. m.. o godzinie 7‘55. powrót 
do Lw ow a  tego samego dnia o godzinie 
3 i ‘06.

Cena biletu kolejowego w obie strony 
łącznic 7. dodatkiem organizacyjnym w y- 
cosi 7 zł 20 gr.

B ilety i informacje udzielają: P. B. P. 
..O O is". pl. Mariacki 8 1 Szpitalna 1. — 
W a tons - Lits - Cook. pl. Halicki 15. oraz 
Pol Ikie Tow arzystw o Tatrzańskie, ul. Aka­
demicka 23. tel. 20— 01.

Sprzedaż biletów zamyka sie wieczorem  
w  piątek dnia 15 grudnia b. r. W przed 
dz:eń wyjazdu t. j'. 16 grudnia b. r o go­
dzinie 12 tej należy informować sle w  miel 
scadi sprzedaży biletów o ewentualnych 
zmianach co do uruchomienia oociągu.

Przed p ro ce^m  o nadużycia 
w  Maęistraoe.

Do Sądu karnego nadeszły już od 
prokuratora akty oskarżenia przeciw b. 
naczelnikowi arsztów m ejsktch Kropl- 
wnickiemu. b. nacz. Straży Pożarnej 
Cićkiewiezowi. Laskowskiemu. Przy- 
siężnemu i Sediaczkowi. Sprawy te roz 
patrza senaty karne. Przed sędzia je­
dnostkowym stanę Borys Rybaków. 

Prooesy te odbędą się w najbliższymi 
czasie. Dochodzenia przeciw Samu­
elowi Winterowi zostały umorzone.

Do sędziego śledczego napływają w  
dalszym ciągu doniesienia w  sprawie 
nadużyć.

..Astronomia w  starożytności". Wstpp w ol 
ny. Goście mile widziani.

— W ypadek ch°roby helne-medlne
na terenie województwa tarnopolskie­
go. Na teren e wojwództwa tarnopol­
skiego zanotowano w  ostatnich tygod­
niach jeden wypadek choroby heine- 
medme. który znajduje się w leczeniu.

—  z  Koła 3 p. p. Legjonów polsk ch. 
Na zebraniu organizacyjnem Koła 3 
pułku piechoty Logjonów Polskich, od- j 
jytem  w dniu 3 grudnia 1933 r. powo­
łano Zarząd w  9kładzie: ppłk. dir. W er 
'■-heim Edward, mjr. dypl. Chimlak Zy- | 
gmunt, kpt. Zając Stan sław, oraz kpt. | 
Pałczyński Leonard. Uchwalono: we­
zwać wszystkich Trzeciaków  do zapi­
sania się na bstę członków Koła ' zw o 
ływ ać zebrania Koła w  niedzielę po 
pierwszym i piętnastym każdego m e- 
siąca, na godz. 1 I-ta przedpołudniem 
w kadrze b-go Szpitala Okręgowego 
we Lw ow ie, przy ul. Jabłonowskich 5. 
Zapisy na członków przyjmować bę­
dzie Sekretarz Koła, godiz nę przed ze­
braniem.

—  W ykaz zużytej w ody z  central­
nego wodociągu. W  niedzielę 3 b. nt. 
przy emperaturze najniższej — 17.5 i 
na wyższej 10.6 przy opadzie 0 m/m 
zużyto 19.396 m sześć. w odv; dnia 4 
b. m. przy temp. najniż. — 18.5 i naj­
wyższej — 8.4 przy op. 0 m/m —  
22.200; dn a 5 b. m. przy temp. najniż. 
— 15.6 i najwyż. — 62 przy op. 0 m/m 
— 758; dnia 6 b. m. przy temp. naj­
niższej — 6.7 i najwyż. — 3.0 przy op.
0 m/m —  23.123; dnia 7 b. m. przy , 
temp. najniż. —  7.3 i najwyż. — 5.4 
przy op. 42  m/m —  24.704; dnia 8 btn. 
przy temp. najniż. — 14.2 i najwyż. 
\2 przy op. 1.0 m/m —  23.144; dnia 
9 b. m. przy temp. najniż. —  16.0 i 
najwyż. — 10.2 przy op. 1.1 —  24.4S0, 
a w' n ed®ie'ę 10 grudnia b. r. przy 
temp. najn ż. — 11 j najwyż. —62 przy 
opadzie 0 m/m zażyto 22.026 m sześć, 
wody.

 o---
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorążczyzna L S. obok kina 
„Apollo". 1654

Ostateczny wynik wyborów  do rad 
m e.sk ch na terenie W ojewództwa 
Lwowskiego przedstawia sie następu­
jąco.

Na 38 miast i nfasteezek w których 
zarządzono wybory, wybory me odby 
ly się z powodu zgłoszeń a tylko je- 
dneij fe ty  kompromisowej BBW R. w 
14 m ejsoowościacli. W  pozostałych 24 
miejscowościach doszło również d<> i 
kompromisu w poszczególnych >kię- 
gad i Sanoka, Gródka JagielJ.. Żółkwi i 
i I-c żarska. Jak wytyka z ostatecznych i 
zestawień na ogólna ilość 632 mand., 
'ha a Nr. 1 zd-obyła 53S mandatów (85 
prc.), wsizystk e pozostały I sty otrzy­
mały łącznie 9a mandatów t. j. 15 
pic. z czego na odrębne listy polskie 
Przypada 29 mandatów, w  tern PPS  
18 mandatów, zblokowana lista Stron. 
Lud i PPS. 6 mandatów. PPS.-Lewicu
1 munda;. Stronnictwo Ludowe 3 mat) 
daty j Stron. Naród. 1 mandat.

Odrębne listy żyd >wskie zdobyły 
20 mandatów, odrębne l'sty starorusk c
2 mandaty, odrębne % ty ugodowo-rii-

Rada m. Lw ow a pow zięła  przed hi­
ty uchwałę polecającą magistratowi 
otoczenie opieką grobów zasłużonych 
ludzi. Widocznie uchwała ta poszła 
w zapomnienie, bo oglądając na cmenla 
r.zu Łyczakow skim  groby zasłużonych, 
nic widać na nich niczyjej pieczołowitej 
ręki

Do tych zapomnianych natc-ży mogiła 
ś. p. Seweryna Obsta. sławnego ongiś 
malarza, który tu w e T-wowie tworzył 
swfe sfyrme typy Hucułów i pejzaże 
— roznosząc sławę miasta po całym 
świecie. ł biorąc żyw/y udział w  życiu j 
kulturalnym Lwowa. Umarł w  r. 1916.
I dz ś patrząc na ten czarny, skromny 
krzyżyk nad Jego trumną i zaniedbany 
grób. żal serce ściska, że tem wtelki 
artysta-malarz tak szybko przeszedł w 
zapomnienie. A Przecież ś. p. Seweryn

Anglia ma obecnie dwie sensacje, sen 
sacje niebylejakie: chodzi tu o w ęża 
morskiego i o nową jego odmianę — 
węża powietrznego.

Niedawno temu ludność osady ryba­
ckiej w  Loch-Ness, n^d jeziorem szko- 
ekieui. zaalarmowała w ładze wiadomo 
śdą o wężu morskim, który s ę  poja­
wił w jeziorze. W ąż ten. długości oko­
ło 12 metrów, iak twierdzą ci. co go 
widzieli, miał jakoby ślepie w e ke, ja­
rzące, niewiele co mniejsze od latarni 
samochodowych. Jak to zwykle bywa 
z wężem morskim, pojawił się i zni­
knął.

Tymczasem w  ministerstwie lotnic­
twa, w  Londynie, zjawiła s'ę mrs. Bu­
tler, żona dyrektora linii lotniczej. Mrs.

Pożar ui zakładzie T. 0. Pl.
W  zakładzie wychowawczym  T . O. 

M, im. dr. Czerwińskiego wybuchł 
wczorajszej nocy o godz. 2*45 pożar.

Zawezwano natychmiast Straż pożar 
tią, która po wyrąbaniu kilkunastu 
metrów dachu ogień ugasiła. Szkoda 
\vyno9i około 500 zł.

Pijak rozbiera się na ulicy.
Posterunkowy p. p. przytrzymał 

wczoraj 42-letniego Jana Banacha, bez 
miejsca zamieszkania, który będąc w 
nietrzeźwym stanie począł się rozbie­
rać i napastować przechodzące kobie­
ty.

Rewelacyjna
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA 
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Kto w  to wętpi — raczy sie przekonać.

, sicie 2 mam/daty. odrębne listy ukraiń- 
1 skie 41 mandatów.

Pod w zg lę d em  narodowościowym l 
podzał m andatów  przedstaw a saę na 
stępująco: Polacy zdobyli 374 manda­
tów tj. 59.2 prc., Ukra ńcy 65 manda- 

1 Iow tj. 10.3 prc.. Żydzi 177 mandatów 
j U. 28 prc., Rusitii 15 mandatów tj. 2.4 
, pt c ., Niemcy 1 m andat tj 0.1 pirc.

Pod względem politycznym członko 
w ie i sympatycy B B W R . zdobyli 319 
mandatów czyli bezwzględną w ięk­
szość. apel1 tyczni 46 mandatów, PPS. 
24 mandatów. Stron. Lud. 8 mandatów, 
Cli. D. 10 mandatów. Stron. Naród. U 
mandatów, PPS.-Lew ica 1 mandat, 
Sjoniści 60 mandatów. Ortodoksi 59 

] mandatów, Assymilatorzy 4 mandaty.
| Różne drobne grupy żydowskie 13 
; mandatów. Ukraińcy razem 65 manda­

tów. z czego z bsty Nr. 1 uzyskroli 
24 mandatów a z list sam od r  elity cli 41 
mandatów i Rusi™ ogółem 15 manda­
tów. Podział polityczny obejmuje man 
daty uzyśkane tiak z fe ty  Nr. 1 juk 1 
z list odrębnych.

Obst. który tak bogatą pozostawił spu­
ściznę —  i tak kochał to miasto, zasłu­
ży ł sobie choćby na skromną pamięć.

t  Su. inź.  Karol R y g ę  vicz.
Dtńa 10 grudnia r. b. zmarł w  Kryn - 

cy w  wieku kat 63 inżynier Karol Ry- 
glcwicz. redaktor i wydawca tamtej­
szych „Wiadomości zdrojowych", go­
rący patrjota 1 w ielce zasłużony dzia­
łacz społeczny dla dobra kraju, osiero­
cając żonę 1 trzech synów.

S. p. Zmarły, inżynier dróg i mostów 
oraz melioracyjny Pełnił czynności swe 
zawodowe kolejno w  b. Gal cjł, w  Kró­
lestw e Polskiem i na Litwie.

Cześć Jego pamięci!

Butler, która jest sama pilotka, latała 
w  okolcy  Harrow, gdy wtem dostrze­
gła przed sobą w  powietrzu potwornej 
wletkości stworzenie, ni to zwierzę, ni 
ptak. Potw ór ów  leciał na spotkanie 
mrs. Butler, skrzydła olbrzymiej rozplę 
tośd biły pow etrze, a korpus w ił się 
w  tors/ach gwałtownych. Mrs. Butler 1 
cudem, jak mówi, uniknęła zderzenia 
z fruwającem monstrum. Potw ór nie j 
napastował aeroplanu i zniknął wkrót- I 
cc we mgle. Urzędnicy ministerialni 
obiecał, mrs. Butler przeprowadzić do­
chodzenia. Prasa angielska natomiast 
ina powód do uciechy: nowa rubryka 
powstała —  w yczyny węża powietrz­
nego.

Opłaty za  zezw olen  e na 
p rze w ó zie ksh u m a c.ę  z w ł o k .

W  najbliższych dniach wejdzie w  
życie rozporządzenie Mnistra opieki 
społecznej w  sprawie opłat za zezwole 
nia na przewóz i ekshumację zwłok. 
Rozporządzenie przewiduje, że zezw o 
lenie na przewóz zwłok łub >ch szcząt­
ków podlega opłade stemplowej w  w y  
sokośc; zł. 40. Zezwolenia na wydoby­
cie zw łok z  grobu lub katakumb i u- 
mieszczenie ich tymsamym cmenta­
rzu lub innym w  tej samej miejscowo, 
śd podlega optacie w wysokości zł. t>0. 
Takież zezwoleń e na wydobycie 
zwłok i pochowanie ich w  innej miej­
scowości w  kraju łub zagranicą p o le ­
ga opłacie stemplowej w  wysokości 
zł. 80.

• o-----

z t e a t r u  w i e l k i e g o .

Przedstawienia operowe 
,Madame Butierfly^.Ca/m en*

Po długiej przerwie miała publicz­
ność lwowska znowu raz sposobność 
usłyszeć przedstawienie Opery. Jak 
bardzo była spragnioną tego rodzaju 
spektajdu. tego dowodem aż nadto wy 
muwnym była wypełniona po brzegi 
sala Teatru W  eikiegu. Niestety już 
krótki czas. dzielący nas od ostatniego 
stałego sezomu operowego przekonał 
nas. że Opera nie może być traktowa­
na jako impreza dorywcza, ale wym a­
ga stałej pracy i stałego, zgranego ze 
sob<ł we wszystkich szczegółach ze­
społu. Nawet współudział tak atrakcyi 
nych ..gwiazd" jak Helena Lipowska i 
VVanda Wermińska i kerownictwo mu 
zyczne tak świetnego dyrygenta, jakim 
jest Adam Do-lżycki. nie zdołają urato­
wać imprezy operowej w  obecnych 
opłakanych stosunkach. „Buttorfly" ja 
ko wymagająca mniejszego aparatu 
wyszła na tem jeszcze względnie nie- 
tutjgorzej, natomiast przedstawienie 
„Carmen", mimo bardzo nawet nterc 
sując^ch szczegółów, należało chyba 
do najgorszych, jakie pamiętamy na 
scenie lwowskiej. Poszczególne momen 
ty spektaklu by ły  poprawne, orkiestra 
i chóry pod kierownictwem d w . Dot- 
życkiego robiły wszystko motżiiwe. by 
stworzyć jakiś element iednolTośd, 
ale niewiele to pomogło. Gało§£ robiła 
wrażenie sztucznego zlepka, a nie zja­
wiska organicznego, ożywionego jakint 
kolwiek duchem kolektywnym.

Wanda Wermińska jako „Carmen" 
dała wspanałą kreację wokalną. Jej 
piękny głos. o tylekrotnle już podnoszą 
'tej. metalicznej barwie i ntespotyjca- 
uem wprost wyrównaniu rejestrów' 
(dół aż po tony ostatnie równię piękny 
i potóżnie brzm ący iak górą) zachwy- 

j ca niemniej, jiak przemyślana w  kai- 
i dym kierunku interpretacja. Podnieść 
| należy zwłaszcza mistrzowskie wprost 
■ operowanie recyfcatywem w pierwszym 
| akcie, tak bardzo na m ejscu w  „Car- 
j men“ . a bardzo rzadko stosowane w  
l praktyce. Jakże świetny™ i ze wszech 

miar uzasadnionym efektem jest nastę 
Puiąca po nim partja u. aktu, śpiewana 
pełnym głosem!

Uelena Lipowska, której kreację 
„liu tterfly" znamy % ubieg!yoh sezo­
nów’ i uważamy za jedną z jej najlep­
szych, czarowała raz jeszcze swym 
SitoOkim głosem i dała ładną kreacię 
aktorską. Partnerami jej b y ff pp. W roii 
siei i HmgleTówna, których również 
znamy już z poprzednich udanych wy 
stępów w  „Butterfly", Popow czównn, 
Schuetz t Romanowski, którzy wywia 
zali się poprawnie ze swych zadań.

P. Gruszczyński, który kreował piar 
Iję Don .tósego w  „Carmen", nie w y ­
dawaj się tym razem dobrze usposobm 
ny. Zwłaszcza w partiach lirycznych 
brzmiał głos jego blado, bez blasku, 
tony górne raziły jako zbyt forsowne 
i często niezupełnie czysto intonowane. 
Poprawnie odśpiewał partię Toreado- 
ra P- Rejchan. którego głos jednak w 
pozycjach wysokich nie wystarczaj do 
jej opanowania. P . Lewicka śpiewająca 
partję M cliaeli posiada mity glos i do­
brą dykcję, szkoda, że trema spowodo 
wala tak silne tremolando i nieczystą 
intonację górnych tonów. Resztę partyj 
odtworzyli pp. Hinglerówna, Popowl- 
czówna, Romanowski i Zubtk.

Dr, Stefan-a Lobacz©u’ska.

Howy numer „Pionu *.
Pion p rzyn os i w  nrze 11 tym artylcn 

ły : Jerzego Ostrowskiego „Wolność 
cz j n cpodlegość". Leona Pontćrow- 
•̂ k ego „O  współczesności literackiej", 
A, W ieczorkiewicza „W ystaw a piasty 
ków legjonalnych". Olgierda Górki 
„Kniaź Jarema". J. E. Skiwsk ego 
„Przegląd P ra sy ", Marjana Łodyńskie- 
go „Czerni mają być bibljotek' uniwer­
syteckie", W lad. Sebyły „Recenzje o 
!»oezjach,‘ Jasnorzewskiej. Czuchnow- 
skiego, Przybosia i Bękowskiego, wiar 
sze Bron. Ostrowskiej, polemiki, spra­
wozdania ' liczne Tustracie

Zapom niana mogiła.

W ąż powietrzny po w ę żu  morskim.
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P rze d  rozwinięciem akcii T o w a rzy s tw a  
P rzy ja c .ó ł H u cu lszczyzn y.

W  sobotę 16 b. m. odbędzie  sie w 
Warszawie konstytuu jące zeb ran ie  
Towarzystwa Przyjąć ól Huculszczy- 
zuy. Tow arzystw o to powstaje wsku­
tek starań i inicjatywy wojewody sta­
nisławowskiego p. Jagodzińskiego i 
ncrała  P- Kasprzyckiego przy współ­
udziale nteresu ącycli się Huculszczy- 
zuą czynników cen tra  mych. Zebranie 
warszawskie ma na celu ukonstytuowa 
nie władz Tow arzystw a i uchwalenie

Nr. z dnia iri gnuliiia FJ-kl

Święto kupieckie w Drohobyczu,

regulaminu dla zarządu, który już w 
uajbbższym czasie rozpocznie Akcję. 
Zamierzenia i plany pracy dla Hucul- 
szczyzny są bardzo obszerne, wróżą 
popularność i zainteresowali e najszer­
szych ster. Na posiedizenie do W arsza­
w y  wyjechał p. wojewoda stanisła­
wowski p. Jagodziński, udaje się rów­
nież na to pos edzemie Dowódca Korpti 
su w e  Lw ow ie gen, Popowicz.

I życa kolei przysposobienia waiskoweio.
Bardzo żyw a  działalność rozw ija ognisko 

kniejowego Przysposobienia W ojskowego, 
pozostające pod kierownictwem taż. Oleń-
-■kiego.

Pzataltiość Kanewnaków nic ogranicza 
sie tylko oo wyszkolenia wojskowego, lecz 
obejmuje także pracę społeczna i kul­
tura Iną.

W  pierwszym rzedzie należy podkreślić 
aktywną pracę sekcji kulturalno - oświato, 
wej. która wprowadziła obecnie stałe od. 
czy ty i pogadanki na najrozmaitsze tema­
ty. W  Jonie sekcji istnieje chór oraz ork ie­

stra. pozostająca rod kierownictwom P. | 
Litwickiego-
-  Chór. którego prezosem jest mgr. St. Kur 
dziel, przygotowuje obecnie szereg w y ­
jazdów na prowincję: do Kołomyi. Sniaty 
na. Chodorowa. Delatyna. Czortkowa i in­
nych m iejscowości celem szerzenia pleśni 
polskiej na kresach. —  Ognisko K PW . w 
Stanisławowie dysponuje obszerna świetli­
ca. wyposażona w  radio, w której zbiera­
ją się członkowie dla rozrywki, jak i czy ­
tania czasopism

Na marginesie procesu Sławki Goiteorth.
I Stanisławów ma też swoja „Gorgono- 

tylko na miarę mniejsza, wszak pro­
ces ku żalowi wielu, trwał zaledwie jeden 
dzień.

Jedna z licznych tragedii ludzkich, które 
mają nieraz za soba długie lata gromadze­
nia materiału konfliktowego, zanim sie znaj 
aa na forum publicznem. na ustach w szyst­
kich Na marginesie procosu Sławki Gott- 
wort. warto uchwycić kilka migawek psy­
chologicznych. swoistych dla tego rodzaju 
procesów. PrzedewszystKtem ta niezrozu­
miała wprost ciekawość ludzka (abv użyć 
eufemistycznego wyrażenia). Jest coś 
wprost brutalnego i prawie zw ierzęcego w  
tej ciekawości znęcania sie nad każdym 
szczegółem życia osoby, którą może pierw 
szv raz w życiu sie widzi w., sadzie, na ła . 
wie oskarżonych.

Ścisk — nerwowa atmosfera —  dresz- 
.zyk sensacji —  : bilety wsteou po 2 zł. 
nie tamują bynajmniej natłoku, nie sa wcale 
titnnśkiem na rozpasany tłum.

Teraz tnałv przekrój audytorium. —  Jak 
zwykle płeć piękna, a nawet 1 ta... wysoko 
Postawiona z ..śmietanki" zajmuje pierwsze 
lawy. bez żenady, przysłuchując sie wszyst

kiemu z ciekawością i gorliwością godna 
lepszej sprawy. Może się i dziw ić nie trze­
ba C zyż taka pani —  niby nie słuchając — 
nic pożera każdego słowa i  referatu swojej 
Kaśki o państwie ..X". via Marysia ..co u 
nich w  obowiązku". —  A tutai to prawie 
teatr, nawet wstęp bi-orą... Dalsi słuchacze 
to zw yk li byw alcy _ ciekawscy i t. d.

Uderzające jest zachowanie sie Prasy 
sensacyjnej. Reporter fotograficzny —  zdję­
cia z wszystkich pozycy j: przyczem  repor. 
ter słów daje sie w ostatniej chwili uwiecz 
nić —  przy spełnianiu swych obowiązków 
— przez kolegę, reportera taSmy— Każdy 
przy tern ognisku musi swoją pieczeń cho­
ciażby przygrzać... Ta  cała niezdrowa, w y . 
bitnie patologiczna atmosfera woła o re­
formę. Kto stwarza te atmosferę. — Sen­
sacyjna prasa? —  C zy ona kształtuje i „za. 
sila‘ ‘ nerwy czytelników, czy  może dzisiej­
si czytelnicy taka prasę sobie stworzyli? 
W  każdym razie gdzieś trzeba to błedne 
koło przerwać... Bierze wstręt i obrzydze­
nie. a może czasem i litość na widok tych. 
którzy pastwią sie nad najbardziej drażli. 
wemi nieraz konfliktami duszy ludzkiej.

Piątek dnia S b. ni. miała tu miejsce 
podniosła uroczystość obchodu święta 
Stowarzyszenia Kupców i Przem y­
słowców Polskich Ziem Południowo- 
Wschodnich. Oddział w Drohobyczu, 
poprzedzona wysłuchaniem przez ze­
branych w  kośdale członków ze 
swym prezesem p. Z. Kobryiyem na 
czele rannej M szy świętej.

Następnie w  lokalu Stowarzyszenia 
,.Gwazda“  w  miłym nastroju odbyło 
s e  śniadanie dyskusyjne z udziałem 
przedstawicieli w ładz rządowych : 
miejskeh oraz delegata Zarządu głów ­
nego, wiceprezesa Stowarzyszenia, 
dyr. Z. Drzewieckiego, jak również za­
proszonych gości z pośród sfer banko­
wych, szkolnictwa etc. Z poza człon­
ków Stowarzyszeń a zauważyliśmy 
miejscowego starostę p. Chmielewskie 
go, dyrektora Banku Falskiego p. Le- 
szyńiskiego, dyrektora Banku Gospo­
darstwa Krajowego p. Szalińskiego, 
inec. dr. Piechówi-cza. dyr. Szkoły 
Technicznej p. Czajkę, dyr. |„Polm-inu‘' 
p. Łachocińskiego, dyr. Szkioły HamdUo 
wej p. K rajewskego i w. jn.

Dyskusję zagaT w  obszernem prze- 
inóweniu prezes p. Kobryń na temat 
1 w łoż enia ku pie er. w  a, ze szczególne™ 
uwzględnieniem warunków pracy za­
robkowej i egzystencji miejscowego 
Icupiectwa oraz przemysłu, kończąc 
apelem do władz, aby miały zrozumie­
li e i poparły usiłowania lojalnego 
kupca-obywatela.

Następnie zabrał głos dCegat Za-rzą- 
diu głównego p. Iżrzewiecki. który w 
interesującym referacie zapoznał słu­
chaczów z  podstawowemu przyczyna­
mi zubożenia stanu średniego w  byłej 
GatKicji.

W yw iązała się ożyw ona dyskusja. 
Dyr. Eisymont ze specjalnem podkre­
śleniem zwrócił uwagę na konieczność 
podniesienia godności zawodu kupiec­
kiego. Mec. dr. Piechów cz  przepro­

wadził paralele warunków i rezulta­
tów  piracy kupca-obywateła i kupca 
nielojalnie usposobionego względem 
kraju i państwa, skutkiem czego ko- 
piecznem jest zaostrzenie kontroli ob­
rotów towarowych przez zaprowadzę 
nie dJa wszystkich kategoryj kupec- 
Uwa i przemysłu, przymusu książko- 
wości ewentualnie okręgami, na w zór 

I niemiecki. Dyr. Leszyński pogłębił te­
maty, poruszone przez Przedmówców, 
i nawoływał do organizowania spole 
czeństwa w spółdz ełniach spożyw­
ców, przekonując w  szeiokich w yw o ­
dach gruntownie opanowanego przed­
miotu o pożytku i korzyściach stąd pły 
nących dila zrzeszonego ogółu i jedno­
stek Dyr. Drzewiecki opowiedział ze­
branym o  pracach j zdobyczach sekcji 
zbiorowych zaknpów dla drobnego ku­
li ectwa przy Centrali Stowarzyszeni;, 
we Lwow ie, podnosząc też koniecz­
ność domagania się dla kupieciwa na 
przyszłość określania mhrmum cetnu 
su wykształceniowego. Dyr. Łaclio- 
dński. jako prezes Szkoły Handlowej, 
przystosowującej obecnie swój pro­
gram do bardziej odpowadającego po­
trzebom kupca, w zyw ał ogół do mo­
ralnego i materialnego poparcia jej sta 
lań i usiłowań.

Z uwagi na późną porę. o grdr. 14‘3( 
prezes Stowarzyszena p. Kobryń za­
mknął dyskusję, dziękując gościom 
oraz zebranym członkom S tow arzy­
szenia za wtolce poży.eczne przyczy­
nienie s ę do uświetnienia obchodu, zaś 
P starostą  Chmielewski ze swej stro­
ny złoży ł na ręce prezesa P. Kobryna 
podziękowanie za zaproszenie do u- 
działu w  zebrany kupców i przemy­
słowców. z którego wynosi spostrze­
żenia. mogące mu się przydać w  i 
tiTzedowarTu. Przetnówien:e zakoń­
czył życzeniem d a  Stowarzyszenia 

j pomyślnej egzystencji i dalszego roz­
woju.

Czy można fotografować myśli?

TEATR IM. MONIUSZKI.
Piątek, to  b. m.. zodz. 20: „Jimm i JiU‘ . 

(premiera). . . . . . . .
Sobota. 16 b. m.. zodz. ooO: ,,Artyści 

(otiiy  popularne). . ,
Sobota, 16 b. ni., godz. 20: „Jimm i JłU . 

(komedia muzyczna).
Niedziela, 17 b. m . zodz. 12: „Tajemnice 

Mszy sw.‘ ‘.
Niedziela. 17 b. m.. zodz. 3‘30: ..Dr. Julia

Szabo”.
Niedziela. 17 b. m.. zodz. 20: ..J-im i JUT'. 

K INO TEATRY.

BELLONA: Fanfary miłości.
O LIM PJa : ..Biały wódz".
W A R S Z A W A : ..Generał bzenz“ .
T O N : „Jack Coogan“ .
URAN JA : 14 lipca.

Gen. Rómtnel w Stanisławowie. W dniu
wczorajszym bawił w  Stanisławowie zen. 
Rćtnmel. inspektor armji ze Lwowa.

Urtop insp. straży pożarnych. Z dniem 16 
b. m. w yjeżdża na 2-tygodniowv urlop w y . 
poczynkowy. wojewódzki inspektor straży 
pożarnych d. M ieczysław  Stylski.

Przeniesienia w  policii. Dotychczasowy 
kom. post. H. P. w  Delatyn-ie p. K. Kamiń­
ski przeniesiony został na równorzędne sta 
nowisko do Horodenki. Obowiązki kom.
P. P. w  Delatynie pełni narazie zastępca D Stecko,

Na chleb zlodnym dzieciom. Komitet 
. Chleb głodnym dzieciom" rozwinął ostn- 
oiio b. iintenzyw-ną akcję, w  celu uzyska, 
uia odpowiednich funduszów —  na doży­
wianie biednych dzieci. Akcie Komitetu, któ 
rv zasługuje na pełne poparcie, kieruje 
p. Zofia Magocka.

Z teatru im. Moniuszki. Dziś premiera 
sensacyjnej amerykańskiej komedii muzycz­
nej ..Jmuti i JU1 z Łozińska t Domańskim

I I I im— — IM!  -----

n aG w a łt ó w
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kio w  to wątpi —  raczy sie przekonać

w  rolach tytułowych —  W  sobotę oopoh. 
dniu .A rtyśc i", po cenach popularnych, 
wteczorem do raz drugi „Jimm i Jill".

Znany sportowiec lwowski, b. w ielokrot­
ny mistrz w  skoku, w zw yż i w  d a l p. A- 
dam Naróg. o tw orzy ł w  Stanisławowie 
p rzy  uL Sapieżyńskiej 9, specjalny maga­
zyn artykułów sportowych p. L : „Olimpia 
da“ . wyposażony w  wszelkiego rodzaju 
Przybory i artykuły sportowe.

ZmiaHa rucliu pociągów. Dyrekcja Otkr 
Kolei Państw, w Stanisławowie komuniku­
je, żc z dniem 15 bm. wznawia sie biec po 
ciągu osobowego Nr. 320 miedzy Stanisła­
wowem  a tsniatyncm Za!, oraz pociągów 
osobowych Nr. 1222 . 1223 na linii Stryj— 
Stanisławów.

Poc. Nr. 329 Stanisławów odj. 7.48. Śnią 
tyli przyj. 9.42. pociąg Nr. 1222 Stanisla 
w ów  odi. 10.52, Stryj przyj. 13.21. pociar. 
Nr. 1223 Stryi odj 9.02 Stanisławów przyi. 
11.36.

Ponadto w  dnie świąteczne od 15 bm. aż 
do odwołania prowadzić sie będzie m iedzy 
Stanisławowem a W orochta n o w a  pare po  

cą g ó w  osobowych Nr. 3123 i 3124. Pot.
Nr 3123 Stanisławów odj. 3.25, Worochta 
przyj. 6.10. poc. Nr. 3124 Worochta odi. 
7.20. Stanisławów przyj. 9.44.

W  miejsce zaś pociągu Nr. 3111 miedzy
Stanisławowem a Woronicnka (Stanisła­
wów odj. 7.40. Woronicnka przyj. 10.32) 
kursować będzie w  dnie świąteczne poc. 
Nr 3111 Stanisławów odj. 6.20. Woro-nieu 
ha przyj. 9.19.

Równocześnie od 15 bm. wstrzymuje sie 
j.-owodu niedostatecznego zapełnienia 

bieg pociągu osobowego Nr. 327 m iędzy 
Slaiósldwowem — Sniatynem i Grigore Glti 
ca Voda oraz m iedzy W orochta a Woro- 
nicnką bieg pociągów codziennych Nr. 3113 
i 3114 oraz pociągów świątecznych Nr. 
3121 i 3122. Pociąg Nr. 327 Stanisławów 
odi. 3.18, S.iiatyn przyj. 5.20, Gr. Ghica 
lo d a  przyi. 5.55, poc. Nr. 3113 Worochta 

I odi. 20.47, Woronienka przyi. 21.00, poc. 
j Nr. 3114 Woronienka odj. 13.16 W oronien. 

Ita przyj. 13.29. poc. Nr. 3122 Woionicrika 
odi. 18.16 Worochta przyj- 18 25.

Pozatem zarządza się od 15 btn. postoi 
Poc. pospiesznego Nr. 303 w  Otynji i Za- 
blotowję dla wsiadaipia < wysiadania po .

Czy można fotografować zjawiska 
niematerialne? Myśl' łudzicie naprzy- 
kład? Z odpowiedzią twierdząca w y ­
stąpił Francuz, major Darjet. W ystą­
pił zresztą niegolostowme, zataczając 
gruby tum, w  którym zobrazował i ze- 
sumował wyniki swoich eksperymen­
tów  w  tej dziedzinie, w  książce tnaiora 
Darjet znajdują się odbitki fotograf- 
czne dość mgliste w zarysach, przed­
stawiając różne przedmioty, jalc laskę, 
parasol, książkę, nożyczki etc.

d różnych. Poc. Nr. 303 przyjeżdżać będzie 
do Óttynji o godz. 3.30, do Zabłotowa o 
godz. 4.21.

Z  posiedzenia Zarządu Straty 
Pożarnej ui Stryju.

W  ub. tygodniu odbyło się posiedzenie 
Okręgowego Zarządu Straży Pożarnych w  
Stryju. W yczerpujące sprawozdanie z prac 
przeprowadzonych z łoży ł instruktor pow la. 
In stryjśkiego. p. St. W ładyka. Poza teni 
odbyła sia odprawa naczelników Strać*, 
tunt. powiatu, na której zostały poruszone 
ważniejsze sprawy dotyczące obrony prze­
ciwpożarowej.

Aresztowanie skazanego 
p r z e s ie w y .

Będący w służbie st. przód Michałowic?, 
z  Rohatyna natknął w  Babińcach na nie­
znanego osobnika, który na jego widok 
począł uciekać. U ży ty  natychmiast pies po. 
iicyjny „Iłka“ zaprowadził policję do m ie­
szkania W . Małego, robotnika w  Babiii 
cach. gdzie przebywa, ów osobnik. Stwier. 
dzouo. że jest to Mały W asyl karany 7-mir 
iniesięcznem więzieniem przez sad okTęgo. 
w y  w Brzeżanach, Został on przytrzymany.

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO"
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z3G*/o zniżka od cen normalnych na 
wszysikie przedstawienia teatru zawód, 
im. St. Moniuszki, pod dvr. Zuzann* 
Łoz ńskiei — W a żn y  15. XII. 193?

Miyciąć i przedłożyć w kas * i tatro .

Jak opowiada auto-r, zamykał on °- 
so-by usposobione do odbierania w ra ­
żeń w  ciemnej kamerze > skłam ał je do 
intensywnego myślenia przez pewien 
czas o  pewnym określonym przedmio­
cie. Przed medium znajdowała się jed­
nak w  tym czasie bardzo subtelna 
czuła klisza fotograficzna. KHsza ta, po 
seansie wyśw etlona, wskazywała za­
rysy przednwtu, o którym medium
intensywnie myślało. Nie wszystkie 
eksperymenty wypadily pomyślnie, ale 
udanych naliczył major Dairjet około 
setki.

Eksperymenliy Darieta w yw oła ły
sensację, rzecz prosta, i w  Wiediińu 
przystąpił do analogicznych prób P 
Farchow. S w a t naukowy zapatruje
się jednak sceptycznie na eksperymen­
ty pt>. Darjet i Farchowa. Aczkolwiek 
uczeni nto zaprzeczają możliwości pro­
mieniowania esiergji myślowej, kwestio 
'•ują jedmak fakt. hż promieniowanie to 
miałoby przybierać formy i kształty 
wizualne takie, jakiem! je w idzi nasze 
oko. a w ięc me myśl. —  ive proces my­
ślowy, lecz proces optyczny.

Kwestia n'e jest zresztą jeszcze p rz t 
sądzona, gdyż znaleźli się i obrońcy !ń 
potezy Darjet‘a. którzy opierają się

na doświadczeniach prof. B erg er 'a , 
stwierdzających, że u podstawy proce- 
su myślenia ludzkiego leżą zjaw iska  
elektromagnetyczne, wywołujące falc 
i :goż samego rodzaju.

M y h itle ro w s k ie  ulotki 
przed kinem „Apollo

Karol Nesser zam . przy ul. Tarnow­
skiego i Izrael Lauterpacht zam. p rzy  
ul. Pełtewnej 9 rozrzucali w czo ra j 
wieczorem ulotki antyhitlerowskie 
go komitetu żydowskiego, nawołując 
do bojkotu filmu niemieckiego p. t. ,I<ról 
n ie d o łę g ó w " wyświetlanego obecnie w 
kinie Apollo.

 a -----
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S P R  A  W Y  N A T T O W E
Ol )  R EDAKCJ I .

Z okazji Y ll -go  Z j a z d u  N a f t o w e g o ,  przypadającego w tym roku 
w ^Odecie odkrycia Borysławia, wydajemy dzisiaj jako w dniu otwarcia 
Zjazdu zwiększony numer „Spraw Naftowych ‘ 4

Organizatorom i Uczestnikom Zjazdu życzymy jakna jb ar dziej owo­
cnych rezultatów obrad. s.

S T E F A N  S U L IM IR S K t

B O R Y S Ł A W .
....Płynąca naita —  płynąca ztolot... 

Tylko, że to nic nafta, która sie z;i 
mienia na złoto ale odwrotnie —  P ły ­
nącą nafta, która fata tnie posiana za 
sobą i wymaga całego potoku złota, 
płynącego do kopalń zanim z P’&nv 
szego szcześ!:wego trafu wyrobi się 
przedsiębiorstwo, które potrafi z tego 
trafu umrejetnie skorzystać.

Stanisław Szczepanowski. 
(„Nafta i praca —  złoto i b łoto").

B orys ła w !... N ic ma kulturalnego 
człow ieka  w  Po lsce, którem u nie 
by łaby znaną nazw a g łów n ego  o- 
środka naszego przem ysłu  naftow e­
go.

N iema rów nocześn ie drugiej m ie j' 
scow ości w  Po lsce, która jako w ie l­
ki ośrodek pracy by łaby tak mało 
znaną.

N iema drugiej m iejscowości, z 
którą lączonoby tuk w ie le  sprzecz­
nych sądów , op in j:, poglądów .

B o ry s ła w !
T o  źród ło  bogactw a, to ziemia, /- 

której płynie nafta i złoto —  m ów i 
przeciętny obyw a te l.

'1 o ośrodek  produkcji najniezbęd­
niejszych dla życ ia  gospodarczego i 
przem ysłu  produktów.

T o  jedna z g łów nych  podstaw  na­
szej n iezależności gospodarczej i sa­
modzielności na w ypadek wojny.

..To w arsztat pracy kapryśny, 
n iew dzięczny, lecz  um iłow any i oo- 
o ągający, k tóry  w ym aga  całopalnej 
of ary pracy, intelektu i środków  
nuuer.iulnych, —  tw ierdzi p rzem y­
słow iec naftow y.

I co jest w  tem w szysrk iem  cnek a-  ̂
we, —  że w szyscy  oni mają rację. 
—  lak . —  P rzem ys ł na ftow y to o- 
śiodek, k ry ją cy  w  sob;e potencjo- i 
i-.aLiiio o ibrzym ie m ożliw ośc i. —  lo  
w ;elka loterja, źród ło  bogactw a i rui­
ny. i o przem ysł. któr v za w a ży ł na 
szał iosów  w ie lk ie j w ojny, k tóry  
w y tycza ł gran ce Pań stw  i w p ły - , 
w ów  politycznych...

To iednak orzedcw szystk lem  w łel 
ki warsztat pracy o  niezm iernej do- 
n ioslcści dla życ ia  gospodarczego i 
Fi-ństwa. |

! z t e g o  punktj i i  w i d z e n i a  p n d c l i o -  : 
dzt ic  do rf jąszego „ z a g a d n  cttia na 
tl.-yy gi l" '  z : ;ń ! i dz 'e mv  o d p o w i e d ź ,  
c a e m  b v i  i j e s t  d l a  n a s  B o r y s ł a w .  j

Z e  leiit  a k  n e  d o c e n i a  s i ę  u nas i 
v. ł a ś c . \ v c g x  z n u c z c n . a  t e g o  ż a g t e -  
|na. ż e  u a ź a  s e  ie p r z e w a ż n i e  t y ł - 
i;. '  jąj\4» „ z ł o t e  l ; I a o r a c l o ‘" —  to w i n ę  
ppi tos '  tu i s a m  B o r y s ł a w  i s p o ł e ­
c z e ń s t w o  z b v l  m a ł ó  •nteresn. iące s ię  
p i 2e. ia%a.m:  ż y c i a  ' p:  a c y  t e g o  z a ­
g ł ę b i u .

O dkryte  4') lat temt! przffz W la ­
n y . n a w a  i?  iII.;,ugu: za m ógł s ; e i t a ć
•odstaw a otiryuzema ckouoiiiiezne- 

f o  ‘ •wczesnej Uałtcji. —  P .e rw sze  
P i tok. nafty, p łynące tu obficie z 
głębi ziem i, w yw o ła ły  iednak nie 

'rączkę pracy tw órczej, lecz go ­
rączkę złota.

Nastąp I v czasy, w  których jak 
nisze S zczep in ow sk  i „każda ozna­
kę rozw ija jącego  sie ruchu ślcdz-o- 
no z coraz w  ększą gorączką —  
by leby dostać w yprosić, w y p o ży ­
czyć, w yżeb rać , w yk raść  i w yp fo -

cesow ąć lub przem ocą zabrać ka­
w ałek gruntu, szyb , udział na s z y ­
bie, .nadzieje na szyb  lub przyna j­
mniej pretensję prawną do szybu, a 
po kilku tygodniach szturchania w 
ziem i szczęście niechybnie się n- 
Smicchnie będzie złoto, będzie for­
tuna —  a potem ?... Naco się pytać 
co  będzie potein.“

O derw ane poczynania jednostek, 
które w b re w  ogólnem u prądow i

Inż. ST. SZCZEPANO W SKI 
Pionier i budowniczy polskiego prze­

mysłu naftowego.

w sk a zyw a ły  w łaśc iw e drogi pracy 
nie zna lazły  na leży tego  oddźw ięku
—  P rzy s z ła  liipcrprodtikeja. N ow e  
zmagania się i starania, by m óc zb vć  
cenny surow iec bodaj... za bezcen !

W ojna. N ow e wstrząsy. Znisz- i P 
ozenie. —  P o  w i jc ie  —- szybki ro z- i >

vó j konsumeji produktów nafto­
w ych . —  T rzeb a  produkow ać, by  
zaopatrzyć kraj w  niezbędne p ro­
dukty. T rzeba  coraz w ięce j b e n zy ­
ny.

A , Łu zaw is ła  groźba zamku pro­
dukcji.

B o rys ła w  coraz mniej w yrzu ca  
ropy. Energia z łó ż  zosta ła  w  znacz­
nej m ierze  zniszczona p i^ ez  rabun­
kow ą gospodarkę.

K ilkaset m iljonów  m etrów  sze­
ściennych gazu ziem nego, tego mo ■ 
toru produkcji, cennego materiału 
dla dalszej przeróbki, uszło bezpo­
w rotn ie w  pow ietrze .

B o ry s ła w  jednak produkuje, w ier­
ci, eksploatuje.

N a fto w y  przem ysł p rze tw ó rczy  
zw iększa  produkcję benzyny.

D laczego?
O to odosobnione, zdaw ało  się, na­

w o ływ an ia  jednostek od zyw a jące  sic 
wśród za w z ię te j ro zg ryw k i różnych  
grup kapitału, naw o ływ an ia  do 

i tw órcze j pracy, nic pozosta ły  bez 
j echa.

N o w e  pokolenia In żyn ierów , tecli- 
I n ików  i p rzem ys łow ców  pod jęły 

d zie ło  odbu dow y przem ysłu. Nie 
mogli oni pa trzyć  się obojętn ie nrt 
iego żajgładę.

Zw rócon o  uw agę na m arnostraw-

darki. —  U staw od aw stw o  polskie 
popieru prace pionierskie, kladaie 
tamę w ybu ja łe j konkurencji.

Z jednoczeni w  S tow arzyszen ie  
in żyn ierow ie  naftow i rzucają hasło 
skoordynow anej m acy , padają ięk ę  
do wzajem nej w spółpracy, zapo­
czątkow u jąc odbyw an ie corocznycu  
Z jazdów  N a ftow ych , na których  do­
konuje się przeglądu wykonanych  
prac i w y ty c za  jej kierunki na p rzy ­
szłość.

B o rys ław  w k ro c zy ł na now e dro­
gi... Znikają e fem eryd y  gon iące za 
św iatłem  —  złotem  i oślepione jego  
blaskiem niszczące dorobek codzicn 
hej pracy.

* * *

llis to rja  B orys ław ia  to .„obraz 
pełen kaiejdoskopijnej rozm aitości, 
dram atyczności, a zarazem  nauki". 
—  T o  lata zmagań, w ys iłków , za­
łamań i tryum fów .

P rzeg ląda jąc  karty  tej Ilistorji, 
czerp iem y z nich naukę na dzisiaj.

P racu jąc/m ie jm y w  pamięci sio 
w a —  d rogow sk azy  Szezepatiow - 
SKicgo, k tóry pow iedz ia ł: „jak  6w
narciarz <■ suchotnik, w y trw a le  pra­
cując w praw dzie  n iew iele nafty zna­
lazł, ale p rzez ciągłą  zd row ą  pracę 
w św ieżem  pow ietrzu  suchot się po­
zb y ł i zd ro w  e cenniejsze od nafty 
odzyskał —  tak i my z początku w  
znacznej części przynajm niej za- 
g iz a u r ią  żądzą złota pragnieniem 
zysku osobistego, w praw dzieśm y 
fortun n e porobili, a leśm y uzyskali 
(o, co jest lepsze od fortuny, to jest 
p rzy zw ycza jen ie  1 w rob ien ie się do 
p racy  tw órcze j— poczucie w łasnych  
sił, zapew nien ie jutra dla nas i dla 
zatrudnionej ludności i jasno w y ­
tknięty cel Jo dalszych usiłowań," 

* * *

Z jazd N a ftow y , k tóry dzisiaj po­
raź p ierw szy  w  N iepod ległe j Po lsce 
odbyw a  się w  B orysław iu  i p rzy-

stw o, na nieracjonalne system y i pada w  40-lec;ę 'jego  i stu en a, niech
w iercen ia i eksploatacji. P ra ce  ko­
palń ane o toczono o p o k a  geo lo g ic z ­
ną. R ozw in ę ło  się p iśm iennictwo fa ­
chow e, pow sta ły  instytucje do- 
świadczhine.

W  kształtowaniu  n ow ych  form  
Pracy p rzem ys łow ej p rzychodzi z 
Pomocą Rząd i w ład ze  górn icze. U- 
>tala s ię  zasady racjonalnej gospo-

będz e zew nętrznym  w yrazem  i 
sym bolem  dążności obecnego poko- 
'onia pracowników ' przem ysłu  nafto 
Wygo do zapewnienia mu zdrow ych  
podstaw  bytu.

S łą czynu niecli porw ą om dalsze 
zastępy i zachęcą je do tw órcze j 
pracy.

Gdy wszystKie Kraje w  dobie Kryzysu dba ją  o zmniejszenie bezrobocia

Gdy obowiązKiem Każdego obywatela jest współ*  
dzialan.e z czynnikami państwowymi w  tym duchu

G dy  posiadamy W  Kraju próduHt, nieustępujący najzupeł­
niej zagranicznym, a nawet je przewyższający gatunkowo

z a o p a t r y w a n ie  s ie  w  s m a ry  p r o d u K c ł i  P s ń * t w o w o j  F a b r y k i  O le ? ó w  M in e r a ln y c h

55P O Ł 1 H 1 N n

p o w i n n o  l : > y ’ i e w i z ą  K a ż d e g o  uświadom ionego  
T a c i c t a  m a s z y n y ,  t e m  w i ę c e j ,  t e

produkty PO LM łN U  w  sferach fachowców  cieszą 
sią zasłużoną opinją jako naprawdę doskonale.
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o Nr. z dmą lb  grudnia 193.3.

DR. BRONISŁAW  W OJCIECHOWSKI.

0 funduszu pop.erania wiertnictwa naftowego
Sprawa popierania wiertnictwa 

naftowemu dzięki wejściu w  życie 
przepisów ustawy z dnia 1S. marca 
1932 r., wkroczyła nareszcie na 
i całuje tory. P.erwsze, dość poważ ­
ne kwoty wpłynęły już na lachu- 
nek Lego funduszu, który pozostaje, 
w dyspozycji Pana Ministra Przeni.

Handlu. N ewąrpl w.e w najbl; 
.zyin cZtłd e muzę s.ę rozporządzi. - 
i.e, regulujące organizację tego Fun- 
auszu. Należałoby też zdać sobie 
sniawę, l  wytycznych, któremi na- 
icży s ę powodować przy tworzeniu 
organów dyspozycyjnych Funduszu, 
jak również ustalić cele, na które 
o en.adze, wpłacone na podstawie 
wyżej wymienionej ustawy, pójść 
winny.

Mamy pewne doświadczenia z 
funduszami, które w swodm czasie 
w latach 1929, 30 i 31 przeznaczo­
ne zostały w budżecie Państwa na 
cele t>op erania wiertnictwa nafto­
wego. Wskutek redukcji wydat­
ków państwowych, pozycja ta zni­
kła obecnie z budżetu i niema na­
dziei na jej reaktywowanie. Pewne 
jednak realne wyniki zasilenia prze­
mysłu wiertniczego gotówka otrzy­
maną ze Skarbu Państwa dadzą się 
niewątpliwie zanotować —  cnociaż 
akcja ta była doraźną i krótko­
trwałą.

Obecnie stoimy przed problemem 
zorganizowania instytucji, opartej 
na dochodach płynących z samego 
przemysłu, która działać ma przez 
okres dłuższy I może stać się czyn­
nikiem ożywiającym nasze wiertni­
ctwo naftowe w sposób trwały. —  
Przy organizowaniu Komitetu, któ­
ry zostanie powołamy przez Pana 
Ministra Przem. i Handlu do zarzą­
dzania i dysponow amia Funduszem 
Pop.erania W ;ertnictwa Naftowego, 
należy pamiętać, aby w  tym Komi­
tecie zastąp.ony był zarówno facho­
wy czynnik urzędowy, jak też 1 
czynnik społeczny, reprezentujący 
przemysł naftowy —  Należy także 
wyraźnie stwierdzić — gdyż to by­
ło intencją ustawodawcy —  te  pie­
niądze. które wpłaca część przemy­
słu naftowego, zwalniająca się od 
eksportu na Fundusz Wiertniczy, 
pójść mają na ożywienie wierceń 
prowadzonych przez nasze krajowe 
przedsiębiorstwa, w szczególności 
przez liczne rzesze drobnych przed 
sięsiębiorców, stanowiących pozy­
tywny czynnik p.on.erski i eksploa­
tacyjny. Czy rozdzielone fundusze 
będą minły charakter subwencyj, 
czy też pożyczek, trudno w tej 
chwili orzew.dzieć. Forma poży­
czek warunkowo zwrotnych z do- 
wierconej ropy — zdaje się być naj- 
słuszn ejszą, choć nie jedyną. 

Powodzenie catej akcji zależy:
1) od składu Komitetu rozdzie la ­

jącego fundusze.
- )  od planowości działania,

3) od fachowości i pracy specjal­
nego, stałego referenta, którego sta­
nów sko powinno być utworzone 
przy Komitecie,

4) od taniej adm nistracji,
5) od odpowiedniej selekcji zgła­

szających się po dotację.
Spodziewane wkrótce utworzenie ( 

Wyższego Urzędu Górniczego we 
Lwowie, pod ok.em którego rozwi­
jać się będz p działalność Funduszu 
Popierania W.ertnictwa Naftowego 

przyczyni s ę  również do utrzy­
mania tej akcji na właściwym po­
ziomie.

Należy zauważyć, że jeszcze dziś 
są pewne czynniki, które mimo w y­
raźnego brzmienia przepisów usta­
wy, przeciwdziałają powołaniu do 
życia Funduszu Popieranie W iert­
nictwa Naftowego. Jest to błąd- A l­
bowiem Fundusz Wiertniczy bedz&e

miał doniosłe znaczenie dla całego 
przemysłu naftowego, zarówno pod 
względem organizacyjnym, jak i w 
zaKres,;e tworzenia nowycn możli­
wości rozwojowych. —  W szyscy 
przeciwnicy Funduszu powinni pa­
miętać, że w»:elu z nich było gorący­
mi przeciwnikami utworzenia na 
todstawie ustawy z dnia 18. marca 
1932 r. Polskiego bksportu Nafto­
wego. A dZ'S zmienili zdanie i są za­
dowoleń5 z PFN u.

Czy zawsze tworzeniu orga/n.i ża­

cy j wspólnych dla ogólnego dobra 
całego przemysłu naftowego, towa­
rzyszyć musi niechęć pewnej części 
rainteresowanycn? Sądzić należa­
łoby, że jest to zgoła niepotrzebny 

nieskuteczny akompaniament, któ­
rego dałoby się uniknąć przy głęb- 
szem rozważeniu sprawy i szczerej 
ocenie pobudek działania inicjato­
rów organizacji pizemystu nafto­
wego, bez względu na to, czy ini­
cjatorzy ci pochodzą ze sfer rządo­
wych. czy innych.

WIT SJJLIMIRSK1.

Lwowska Izba Przem -Handlow a
a p rze m ys ł n a fto w y.

Na Terenie Lwowskiej Izby Prze­
mysłowo - handlowej koncentruje 
się niemal cały przemysł naftowy. 
Tu bowiem, nietylko znajdują sie 
główne zarządy firm, lecz i gros ko­
palń, produkcji ropy, zakładów 
przeróbczych i fabryk gazolmy.

Przemysł naftowy, mając bardzo 
poważne zastępstwo, posiada w 
Jzb:e pewną autonomię w komisji 
górniczo - naftowej, która obraduje 
nad wszvstkiemi sprawami dotyczą 

i ceini całokształtu przemysłu nafto- 
i wego. Przedyskutowane i uchwało-

S Ż O N C E - P O Ł U P N l A  
P C ®  P O L S K A  C H O I N K A

T o  b i 1 «  t 

n o  w y c i e c z k o  m o r d o

•fcrgl.m „ K O Ś C I U S Z K O ”
MAROKKO -  WYSPY KANARYJSKI! -  MADflRJk 

cfo 5 do 29 kwiełnlo (934 roku 

Ceny od zł. 650.- 

U N J A  G D Y N I A - A M E R Y K A

Wortzowe. u). Marszałkowsko 116 

Gdynia -  Lwów -  Kroków — Rzeszów 

O r b i t .  W a g o n * • L l ł s - C o o k .

Program  rad jo w y .
Płatek. 15 grudnia.

Lwów. (351), Trans, z Ha'•sza wy. Auty 
dycja poranna. 755— j 1*40: Przerwa. 11*40: 
Codzienny przegląd piasy polskiej, l i ‘50: 
Odczytanie programu ra dzień bieżący. 
i l 'ó 7 ; Sygnał czasu z Obserwatorium Astro 
normcznego w  W arszaw ie, hejnał z W ieży  
Mariackiej w  Krakowie. 12 05: Muzyka 
symfoniczna z płyt. 13— 1525. Przerwa. 
15‘25: Lwowska G itlda Zbożowa. 15*30: 
W iadomości gospodarcze. 15*40: transmisja 
z  W arszaw y. Koncert kameralny w  wyk. 
Marjśna Neuteicha (w iomnczela) i Jana 
Kaleckiego (fortepian). 16‘25: Muzyka salo. 
nowa z płyt. fo ‘45: Komunikat VI. Okręgu 
Związku Strzeleckiego. 16*55: Trans, z P o ­
znania. Arje z oper polskich w  wyk. W an­
dy Roesfor .  Stokowskiej (tnsopr.). 17T5: 
Irans. z Warszawy. Recital fortepianowy 
Marji Baró w «y . 17‘50: Kącik Polskiego 
Tcw . Krajoznawczego. 18: Trans, z W a r­
szawy. Odczyt „Nieznany ojciec naszej 
zienK“  —  "-ygt prof. W itold  Rybczyński 
18'20: P rzegląd nowości z repertuaru lek 
kiego (p ły ty j. 19: Odczytanie programu nt 
dzień następny i repertua- teat.ów . 19‘06: 
Rozmaitości. 19*25: Felieton aktualny 19*40: 
Wiadomości sportowe, 19*45: Lokalne w ia . 
domości sportowe. 19*47: Dziennik w ieczór, 
ny. 19*55: Przerw a. 20: Trans, i  Warsza 
wy Pogadanka muzyczna dr. Alicji Simo- 
nówny. 20*15: Trans, z W arszawy. YU-mv 
koncert z cyklu. .M uzyka Niepodległe; 
Polski**- Doświęcony twórczości Fio*ra Per­
kowskiego, trans, z Filharmonii W arszaw , 
skfej. W ykon aw cy: orkiestra fiiharmcnicz- 
na pcd dyr. G rzegorza Fitelberga. Colette 
Franz (skrzypce). Marvla _ Karwowska 
(śpiew ) oraz chór urzędników państwo­
wych. 21: Trans, z Warsz- Febeton litera­
cki. ..Książki które sie podobają —  wygj. 
P. Stanisław Dzikowski. 21*15: Transmisja 
z Arszawy. Dalszy cias- koncertu. 22*40:

. 1'rans. z W arszaw y Muzyka taneczna z 
1 kabaretu „Femina**. orkiestra tlen-yka

Golda. 23: Komunikaty. 23'05— 23*30: Dal- 
, szy cigg muzyki tanecznej.

j Sobota, lb  grudnia.
Lwów. (381). Godz. 7— 755: Transmisja 

I z W arszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*40:
, Przerwa. 11*40: Lodzienny przegląd prasy 
I polskiej. 11*50: Odczytanie prog-amu na 

dzfoń bież. 11*57: Sygnał czasu z  Obserwa- 
torfom Astronomicz. w W arszaw ie, hejnał 
z  W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 12*05: 
z  W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 12 05: 
Muzyka instrumentalna z płyt. 12*30: Trans, 
z W arszawy. Dziennik południowy. 12*35: 
Wiadomości meteor. 12*38: Popularne pio­
senki rew jowe (p ły ty ). 13— 15*25: Przerwa. 
15 25: P łvta  gramofonowa. 15‘3p: W iado­
mości gospodarcze. 15*40: Skrzynka srrze- 
lecka. 15*55: Lw ow ska Chwilka Lotnicza 
i Przeciw gazow a. 16: Audycja dla chorych 
w  opr. ks. kap. Michała Rękasa i koncert 
orkiestry salonowej pod dyr. Tadeusza 
Se.redyńskiego. 16*40: Trans, z W arszaw y. 
Lekcia języka francuskiego (kurs średni). 
Lektor p. Lucien Roquigny. 16*55: Trans, 
z W arszaw y. IV  Koncert z cyklu ..Muzy­
k i  słowiańska*' w  wyk. orkiestry symf. 
P. R. pod dyr. Józefa (Jzimiński-ego. Roman 
W raga (bas) i prof. Ludwik Urstein (akom . 
panjament). 17*50: „S ilva  Rerum*. reper­
tuar teatrów i p łyty. 18— 18*20: Trans, z 
W arszaw y. O dczyt: „W p ływ  nowej szko­
ły  na dusze narodu** —  w ygi. poseł Juljusz 
Smolłkowski. 18*20: Trans, z W arszaw y. 
Polska muzyka ludowa w  wyk- kapeli F. 
Dzierżanowskiego i W . Suchockiego. 19: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19*05: Rozmaitości i płyty. 19*25: Kwadrans 
poetycki. Leśmian i Staff.. Recytacje. 19*40: 
Wiadomości sportowe. 19*45: Lokalne w ia . 
domości snartowe. 19*47; Dziennik w ie

ne przez Izbę Lwowska sprawy. j;i- 
koteż jej interwencje u wiadz. znaj­
dują z reguły poparcie Izby Kra­
kowskiej, na której terenie znajduje 
się reszta objektów przemysłu na- 
tknwego.

Niejednokrotnie udało się Izbie za­
projektować dodatnie zmiany w  pro 
iektach ustaw, naświetlić i w y ­
świetlić wiele zagadnień przemysłu 
naftowego.

W  Gmachu Izby odbywały sie 
prawie wszystkie pertraktacje kół. 
interesowanych z reprezentantami 
władz centralnych, na jej terenie o- 
pracowywano nietylko projekty li­
sio w, lecz również projekty organi­
zacji poszczególnych działów prze­
mysłu naftowego i jego całości.

W myśl postulatów przemysłu na­
ftowego starała się Izba przepro­
wadzić i opiniowała sprawy doty­
czące obrotu produktami naftowemi 
mieszanek spirytusowych i opodat­
kowania produktów na rzecz fundu­
szu drogowego. Przeprowadziła 
prace nad nowelizacją przepisów o 
koncesjonowanych przemysłach, ob­
ciążeniami podatkowemi i nad tary­
fami kolejowemi, w których zainte­
resowany był przemysł naftowy.

Z inicjatywy Izby odbyły sie na 
jej terenie pertraktacje reprezen­
tantów wielkich Tirm. małych rafi- 
ueryj i czystych producentów ropy.

W marcu b. r. zorganizowała 
Izba „Ankiete naftową*, w której 
wzięli udział reprezentanci sfer Rza 
duwych i administracji ogólnej. Izb 
Handlowych, sfer naukowych i or- 
ganizacyj przemysłowych. W  refe­
ratach opracowanych bardzo su­
miennie. przedstawiono ogólne po­
łożenie przemysłu naftowego i kie­
runki jego sanacji. Dała ona poważ­
ny materjal, który został następnie 
wydany w  osobnej książce.

Prace, które prowadzi Izba współ 
nie z przemysłem naftowym nie 
zostały jeszcze ukończone. Proces 
organizacyjny w przemyśle nafto­
wym postępuje dalej.

Silne podstawy dla nowej organi­
zacji przemysłu naftowego, dało 
powstanie „Penu“ . „Pen“  regulując 
eksport produktów naftowych, rów- 
nocześire unormował zbyt produk­
tów naftowych w kraju. Organizacja 
„Pend** spowodowała to, że placów* 
ki przeróbcze nawet całkiem małe. 
nie ubywają z rynku pracy, a prze­
mysł rafineryjny nie odczuwa już 
tak dotkliwie konkurencji na rynku 
wewnętrznym.

Równocześnie ustaliły się ceny 
ropy na poziomie umożliwiającym 
już rentowność kopalnictwa, co mo­
że stworzyć lepsze wantnki rozwo­
ju działalności wiertniczej, tej pod­
stawy bytu przemysłu naftowego.

Otwartą pozostaje jeszcze kwe- 
stja organizacji czyste! produkcji 
ropy, względnie przemysłu nafto­
wego jako całości.

Lwowska Izba Przemysłowo - 
Handlowa w pełnem zrozumieniu 
ważności produkcji ropy dla Pań­
stwa, zawsze chętnie weźmie udział 
w pracach organizacyjnych, jakie 
okażą się konieczne,

(Ciąg dalszy na stronie 11-ei.)

czorny. 19*55: Przerw a. 20: Trans, z W ar­
szawy. yfozyka lekka w  w y *, orkiestry 
P. R. t  dyr. Stanisława Nawrota, oraz 
Irena Ga nero (śpiew ), przy fortepianie 
prof. Lud ile Urstein. 21: Trans, z  W arsza. 
w y . Skrx;, nka pocztowa i  techniczna, ko­
respondenci? bieżącą omówi i porad tech­
nicznych uT sieli p. W acław  Frenkiel. 21*15; 
Przerw a. 21 20: Trans, z W arszaw y. Kon- 
cert chopinr. ,vskl w  wyk, M ieczysława 
Muenza. 22: Trans, z Krakowa. Odczyt 
anefolśki: .J3 ska widziana oczyma Austra 
Hjka'* —  w ygi. p. A ilee Ajpen. 22*15— 24: 
Wielka rewja. Muzyka taneczna i piosenki 
rew jow e (płyi )■ W  przerw ie o zodz. 23— 
23*05: Komunii 'łv .

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ
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P R A C Y  O B YW ATELSK I
III. K o n r e s  „Zjednoczenia Kobiet S to w a n e lf .t*
W  Belgradzie 15— 19 X. 1933.

W śród szary eh. deszczowych dni li­
stopadowych przypominało mi się dłu­
go gon a cc słońce południ j szafir A- 
drjatyku w  Jugosławp. Wspomnieńc 
było tem smiejsze, że cała wycieczka 
Po ziemi jugosłowiańskiej odbyta s'ę 
wśród serdecznego nastroju, eniuzia- 
zmu i radości, a rzeczy te d/ługo ludzi 
.ączą i ryją się w  pamięć.

„Zjednoczenie Kobiet Słowianek11, or 
ganizucja łącząca kobiety: Poiski, Cze 
eliosłuwacjii, Jugosławii, a ostatnio i 
BułgarK. ma swoje ekspozytury t. zw . 
Koła we w szy ode ich tych krajach sło- 
wiańsk ch.

Celem tej organizacji jest zbliżenie 
kulturalne kobit! słowiańskich, pozna­
n o  wzajemne swych krajów, języka, 
zw yczajów , zdobyczy na polu kultu- 
ruJnein i spolcczaicin. Co dwa lata odby 
wa s-ię w jednym z tych krajów kon­
gres kobiecy, w  którym biorą uda ul 
delegacje tycti państw słowiańskich. w 
których organizacje istnie>ją. Kongresów 
łakich odbyło się już trzy. P ierw szy 
w  Pradze, drugi w  W arszaw  ę, a trze­
ci o so tn o  w  Belgradzie. W  każdym 
kongresie obejmuje przewodnictwo or­
ganizacji na okres dwuletni organ zacja 
tego kraju, w  którym się kongres odby 
wa. Ostatno PołJd dzierży ły  władzę

i naczelną przez dwa lata a Po kongre­
sie w  Belgradzie przeszła ona w  ręce 
Jugosłowianek, aż do następnego kon­
gresu, który..odbędzie się w  Sofii lub 
Pradze.

Delegacja pótoka wyjechała na kon­
gres niestety w  bardzo szczupłej licz­
bie, bo w  ilości 5 osób. a to z powodu 
Ingj.it oś ji paszportowych.
' Skład dolegaćj przedstawiał się na­

stępująco: yosi Ludwika Wolska z 
W arszawy, dir. Zofia Kawecka z P o ­
znania. P. Halina Sdennoka z W arsza­
wy, p. Małgorzata Bogusławska U- 
kraóka z W ołynia i p. Zofia Tyszka ze 
Lwowa, Dp Belgradu przyjechała ie- 
szeze z Genewy p. senatorka Hubi­
cka, przewodnicząca oi K<uciz. Zedn. 
Slow. na Polskę i p. Jadwiga V kolow 
z Sofjii, Poloka wysłała do Bułgarii 
inrzed kongresem celem propagandy 
naszej organizacji.

Już na granicy Jugosławii w  Sobo- 
łicy czekała nas miłą niespodzianka. O 
4'-tej rano nasi/e siotoy Jugosłow anld 
witały nas serdecznie kwiatami, cukra­
mi j gorącem śniadaniem. Byłyśm y na 
prawdę wzruszone tym dowodem ser­
deczności, gdyż gościnność tę opłacić 
mus;ą ły  bezsenną nocą, wyjeżdżając 
wieczorem z Belgradu.

Na kongres prócz delegacja polskiej 
przyjechała delegacja czeska. złoiun;i

Półkolonie zim o w e .

rogram VII. Zazd u  
Naft egu.

P ią tek  15. grudnia, godzina 15: 

cala S zk o ły  Z aw od ow e j (T S L .)

O tw arc ie  Zjazdu p rzez P rezesa  
R ady Z ja zdów  N a ftow ych : P ro f.
ip.ż. Z. B ielsk.ego. W y b ó r  P r e z y ­
dium.

P rzem ów ien ie  pow italne D yr 
hep. Górn.-Hut. P . Cz. Peohego, 
w raz z referatem  p. t. „B ie żą ce  za- 
gadn enia organ izacyjne przem ysłu  
n aftow ego1*.

O dczytan ie l's ty  de lega tów  w ita- 
iacych Zjazd (zam iast p r z e m ó w ić * ’

Godzina 16— 1S: Posiedzom e p le­
c ione —  re fera ty :

lnż. D. W an d ycz : „P rze m ys ł na 
fto w y  na tle ostatnich rozporzą ­
dzeń".

Dr. B. W o jc iech ow sk i: „P o lsk a
nol tyka naftow a w czora j, dzisiaj i 
iutro11.

lnż. S. Sulim 'rski: „K ierunki pra­
cy tech ircznej w  przem yśle nafto­
w ym  w  obecnych warunkach g o ­
spodarczych11.

Dr. S. Schaetzel: „Reglam entacją  
przem ysłu  n aftow ego  u nas i zagra­
nicą11.

Dr. I. W y  gard : „K ry z y s o w e  środ­
ki zaradcze".

Sobota 16. grudnia 1933 r.

Godzina 9— 12 i 15— 18: P o s ied ze ­
nia S ekcy j kopalnianej i rafineryjnej.

G odzina 20: W spólna kolacja.
G odzi na 02: Z eb ran e tow arzysk ie, 

w sali S tow . P o l. lnż. P rzem . Naft. 
ul. K oścu szk i.

N iedziela  17. gjrudiTa 1933 r.

Godzina 9:
Posiedzem e plenarne.
U chwalen ie rezo lu cyj z jazdo­

wych.-
ZamkniRcie Zjazdu.
W yc iec zk i do kopalń i zak ładów  

przem ysłow ych . .

fflB M M M B W M M M a— — B—

P r o t e k c  o n . z m
i p r o h i b i c j o n i z m .

Jak wynika ze sprawozdania opubli­
kowanego ostatnio przez W yuział Eko­
nomiczny L Igi Narodów, w  okresie 16 
mies ęcy od ostatniego kwartału -oku 
1931 do początku 1933 r. — 30 krajów 
K ilkakrotn ie podw yższyło wszystkie 
stawki celne, a w  50 kratach podwyż­
szono częścio-wo cla od pewnych grup 
Iowa rów lub poszczególnych artyku­
łów. 32 kraje ^kontyngentowały swój 
import iub wprowadziły specjalny sv- 
sieni pozwoleń, ograniczających p rzy ­
wóz towarów. W  12 krajach wprowa­
dzono monopole na przyw óz niektó­
rych towarów, szczególnie z dziedziny 
artykułów spożywczych. Zdaniem W y-, 
działu Ekonomicznego rok 1932 był dla 
iianalu światowego, rokiem przełomo­
wym, gdyż handlowi temu groziło
zniszczenie pod naciskiem ograniczeń 
orzywozowych.

Pomimo tej opmji niew ydaie się. aby 
kcimi-rtacyjny punkt prohibicjonizmu 
światowego by? już przekroczony. Na 
odcinku nowych ceł i zw yżek celnych 
nastąpiła coprawda w ostatnich cza­
dach pewna stabilizacja stosunków, na- 
tomast w  dziedzinie reglamentacji 
przywozu stosowane są coraz to nowe 
'ógra-n czeńia.

y->b-.-Ja— a— i —

Kawa przerobiona na likier.
Plantatorzy kawy w  Brazylji w r 

wiedza już co rob ć z tym produktem, 
Którego cena katastrofalnie spidia na 
rynkach światowych. Topią tysiące 
worków z kawą w morzu, opaiają nią 
lokomotywy, ale ciągle tej kawy nie­
szczęsne1 zadużo i ceny nie ch-a ^9  
podnieść. Ostatnio Plon utoczy z  San 
5alvadure wpadł na pomysł destylo­
wana ziaren kawy i  przerabiania. de- 
tiykuu na wuec- ;

Zima roztoczyła swój przepych, bia 
łytn całunem otulając ziemię. Szybkie- 

. ntj krokami zbliżają się najweselsze ze 
świąit roku —  Świętą Bożego N aro­
dzenia. Jeszcze dni Parę a opustoszeją 
mury szkolne, wysypie się z nncli rój 
młodzieży.

Część z nich szczęśliwsza, będzie 
mogła doświadczyć wszelkich rozko­
szy zimy, rnaiąc po teinu odpowiedni' 
warunki i możność używania sportów. 
Stój przed niemi ca ły  prawie miesiąc 
swobody, niiesąc możności oddychania 
świeżem powtobrzem rm owern, w p i­
nam od pyłów letnich.

Nie wszystkie jednailc dzieci ■sa w  
0 f  szczęśliwem pułożeniu. Dla wielu 
Len intosąc wakaicyj —  to okres State 
go prawie przebywania w  woflgotnych, 
.zimnych norach - mieszkaniarh to o- 
kres może pozbawienia nie jedno kroil- 
-’nic i tej łyżki c'eip(ej strawy, której im 
dostarczała szkolą. Dla nich okres 
wnhiy od riiiliki —  to okres ciężkiego 
więzienia, to okres długich smutnych

Święty M:?oła« w  Oddziale 
Ł  P . 0 .  1  Lwćji/.

W  dn u S grudnia bm. Referat Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem urządził w 
Iokańu Związku POK. w ieczór św. M i­
kołaja dla najbiedniejszych dzieci z pe 
ryferyj urasta. Zebrało s ę wraz z ro ­
dzicami 50 ro dzieci, k óre zostały ob­
darzone wodcajru ze słodyczami. Na­
stępne odbył się podwieczorek tak dra 
rodziców jak i dzieci. P rzy wesołej za­
bawie dziatwa spędziła kPfca miłych 
godzin.

Otwarć e lektoratu ięzyka
polskiego w  reszcie.

Na uniwersytecie w  Bukareszde od 
było się otwarcie pierwszego w  Ru­
munii lektoratu języka poNkiego. Lek ­
torem jest P- M  kąjajski.

Przemówienia inauguracyjne - oko­
licznościowe wygłosu..- poseł Rzecay- 
iMJSifyolktej Arciszewski, dyrektor w y ­
działu literatury Radutosou Motni i pro 
iesor 1 teratur słowiańskich Cancel.

Młodzież akademicka przez swój licz 
ny udział dala dowód zainteresowania 
Vę nowym lektoratem.

dni, spędzonych w  chłodzę i głodzie.
O rem powinny pomyśleć nasze Od­

działy Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Zasobniejsze z nich powinny za 
jąć się zorganizowaniem czemś w ro­
dzaju półkolonii zm ow ej, która obejmo 
wąiłąby akcję doży wiun-a, różnego ro­
dzaju sportów —  a więę saneczkowa* 
Hiiah śftzgnwki, jazdy na nartach i t. p.« 
a pozutcin także i akcję świetlicowa. 
Wiech i te biedne dzieci odczują, że to 
jest oikires radości, ckres., który może 
i powinien być wykorzystany dla pora 
Kowanią ich sił i zdrowia dla nabrania 
tężyzny fizycznej tak bardzo potrzeh- 
neg w  dz siejsizyćh ciężkich wamnłcadi 
życiowych.

Moiżnaby się nad fem zastanowić, 
czy nie byłoby raojonanejszem  zastą 
pić urządzane dotychczas stereotypo­

w e  ,,g'V"azdki“  i obdarowywanie dzie­
ci rafcocomi, tego rodzaju właśnie upo 
minkiem świątecznym, jak m byłaby 
taka półlcolanja zimowa.

Możriaby nawet zorganizować akcję 
pod hasłem „dzieci dTa dz ec4“ . by te 
szczęśliwsze,' posiadające zamożniej- 
szych rodziców w yrzek ły sie części ła 
kotek, c zy  zabawek otrzymywanych 
zwykle pod drzewkiem, prosząc rodzi­
ców, ażeby pień ądze te prze zna czj1 Ii 
chla btediicjszycii dzieęj na półkolonia 
zimową. Pozbawiając się odrp,b;ny przy 
jemnośoi, jakże często krótkotrwałej, 
dostarczy tyby swoijn małym kolegom 
i koleżankom możności zużytkowania 
wesoło wakacyj zimowych.

Sądzimy, że sprawą la miałaby powp 
dz-eitie, zależy tylko od umiejętnego p » 
dejścńa do niej wychowawców - rodzi­
ców  i nauczycielstwa. : Spróbujmy
chcieć, ą m yśl przybiorą postać c zy ­
nów.

M. Bednarrka.

Każdy
kulturalny człowiek dzisiaj Już wie, 
że n e j le p s z e  artykuły kosmetyczne,
perfumei yjne i gum owe hig eniczne 
dostaje sią . najlaniei 1  Y  L , K  (J  

w perfuiT erjach

S .  F  Ł  D  R  A
LWÓW, SlFKStUSKa 1. 5 = 3 =  AbOenuką iią .

iz 12 osod, pod przewodniictwem p. Smo 
larzowej Capkowej po raz pierwszy 
delegacja bułgarska w liczbie 15 osób 
pod przewodnictwem P. Iwanowej.

Ubindy koogirsii liwaiy w bclgra- 
(Wiłc przez 4 dni. Myłyśmy wszystkie 
gośćmi „Koła serbski rh Se stara1' potę­
żnej orgatii/acji Kobiet jugosłowiań­
skich, która gęstą siecią prowmejona' 
uyth Kół obejmuje szmat ziemi jugo­
słowiański ej.

Gościły nas serdecznie wszystkie od 
launy organizacj kobiecych jak „Żeński 

.|H>k,ryf‘ w Belgradzie, zwązek kobiet 
uosiciwwych, walcz.ących przede- 
wszystkiem o prawa polityczne dla ko 
Ińet jugosł., „Knagi,Li Lubyca“ organika 
cj« stałych Sdrbek o bardzo iciekawei 
tradycji. Dla wszystkich tj'ch zwą- 
nluiw kobiecych idea zjednoczenia sło­
wiańskiego ma ważne znaczenie, jest 
żywotną j bardzo aktiwMią. Na konurc 
sio zeiklięiiyśmy się z przedstawioie1 ka 
nit chorwackiej organizacji kobieceI 
„Żeński Saweu1*. Jedna z jej wybi- 
tniojszyat przedstawicielek p. Zdenka 
Mąrkoyią poetka i wiotka przyjaciółka 
Dolski, władająca b:egle językiem Pół* 
skicm, za nipuuownla nain swoją 
wiszechsliromną wiedzą o Polsce.

Zwiedziłyśmy w Bia (ogrodzie ró  
ine instytucje opieki społecznej, zadzi­
wiające swą wspaniałą orgamśzacją 1 
nowoczesnemi urządzeniami. Miasto, 
jest nowocześnie rozbudowane, wszę­
dzie znać rozmach i olbrzymią pmcę 
młodego, gnębionego przez długie lala 
narodu, k óry sitara są dorównać i do-- 

j (icdiz/ć inne narojy r.a polu cywilizacji 
i kultury. Miasto Beograd (dawny 

j Hcligrad) na każdym kroku akcentnwa- 
i to swą życzLwość d'a delegatek kon­

gresu. Prczyd.ium iniasta. Liga polsko* 
jugosl., poselstwa polskie i czeskie go- 
śc ly nas wsuanbile i serdecznie. Punk 
leni szczytowym wszystkich przyjęć by 
ta hcirbalka na zamku w Pedlmie. pod 
Hcugradern u królowej Marji. która ży 
wo mtoresowała się Jelciga kami 
wszystkRh krajów. Punktem ciężkości 
naszych obrad .na kongresie były spra­
wy realizowania :dci zb^żenfa słnwiań 
skiego w poszczególnych krajach.

Uchwialono zwrócić uwagę przede- 
wszystkiejn na młodzież, w które) 
wzbudzać należy zalntcresowa-mie dla 
kultury innych krajów slowŃiftskieli. 
Największą pracę w tym k erunku w y­
kazały Gzcszki i 'sprawozdiRtiie icli wy 
padło hiipoiniijąco. U' nas jest jeszcze 
wiele do zrobietra w tej dziedz'me.

Po obradach kangresm w BelgradzR 
pujeelmłyśrny na 10-dniową wycieczkę 
im> Jugoslawji. WiMiałyśmy Seirajewc, 
ciekawe miasto wśród prześlicznych 
Alp dynarskeh położone, gdzie folklor 
turecki nadaje tu as u całkiem wsclio- 
iliiii cliojraikteir. Zwiedzałyśmy cudowny 
Dubrownik, gdzie łączą się wspaniałe 
cuda przyrody z prastarą, rzymskich 
czasów sięga jąjca kulturą. Cetynie 
wśród niedostępnych gór poJożoną sto 
tcę. Split, Trogir i wyspy. Wszedzto 
przyjocia entuzjastyczne, cudna pogo­
da. btok:t morza i nieba.

Na zakończenie podróży pojechały­
śmy do Zagrzebia, by odwWlzłć Chor­
watki, Icóre też pragnęły nas gościć u 
Śtobie, W  końcu Lub'ama. cwiov-ny 
Bied i powrót do domu. W fócjfyśnjy 
do Polski naprawdę rcfzepfclłzpWbowa 
ne i pełne otuchy ; w iary w  przyszłość 
ćrv słowiańskiej. Dla naszej 'det pozy­
skałyśmy Bułgarki co było v/:e1kiin 
śekcesem kongresu. Rozstałyśmy się z 
we solem „do  widzenia11 za dwa lala w 
Sofjt.

ł

Zofia TyszHa

B e zw zg lę d n a
zniżka cen w  Derfumeriach 

S PEDERA 
?ykstt?',ka 7 I KopernBa 15a 

Kto w  to wątpi — raczy sie przekonać
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Ogłoszsiia urzędowe.
l i c y t a c j l .

IX. Km. 1585/ 53. Edykt licytacyjny o-raz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w e Lw ow ie jako strony 
egzekwującej w ierzytelność w  kwocie
2166 zl. 72 gr. z pn. odbędzie sie dnia 9 
lutego 1934 o  godz. 11 przedpoł. w sali III. 
biuro Nr. 5, parter w Sadzie grodzkim miej 
tium we Lw ow ie, na zasadzie postaiuw 'e 
rniem _ 18 IX. br. zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: K«. 
gr. dla _L dzielnicy gnt. miasta Lwowa. 
Whl. 4477/1 ; oznaczenie realności: realność 
składająca się z pgf 673/6 o pow, 168 m. 
kw. pgr. 672/7 o pow. 485 m. kw. i pgr. 
72U4,5 o uow. 68 m. kw.. na litórych stoi 
jeunupiatrowa willa przy ni. Zielonej 1. 106. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
59o72 zł. Najniższa oferta 29.836 zł. Do re. 
a litości a ni. 4477/1. ks. gr. gm. m. Lw ow a 
należą następujące przynależności: 15 o-
Licu i okienek. 5 drzwi, 4 kraty składane, 
3 muszle, 2 wanny, 2 piece. 6 popielników. 
Winiany i drzewa owocowe, oszacowane 
ua 1172 zl. Poniżej najniższej oferty sprze 
daż nie nastąpi.
iśomnriwk Sądu grodzkiego miejskiego we 

Lw ow ie Rewiru IX.
Unia 7 grudnia 1933. 5265/K

X. Ktn. 614/33 Obwieszczenie o lieytacr. 
Aoruoriik Sadu Grodzkiego w  Krakowie. 
Rew. X.. ul. Gai barska 7. zawiadamia że 
dn ia  15 s-tj cz.nia 1934 od godziny 10 przed 
'i dudnieni w sali rozpraw Nr. 3 Sadu 
Grodzkiego przy ul. św. J a n a  22. odbędzie 
■de sprzeda;: przez publiczno licytacje nie- 
'uchomośc: liczba wyk. lup. 330 (dawniej 
773) ks. gr. gm. kar. Kraków Dz. XIII. 
Zwierzyniec objętej dłużnika W ładysława 
Gyreka własnej, składującej sie z P-a-rc.

kat. 1279 obszaru 678 sążni kwadr, czyli 
2438 tn. kwadr., stanowiącą pole orne zw a . 
ue aa ..S<dtuku‘‘ noior-.nej tu wzgórzu za 
końcem strzelnicy wojskowej. Następnie 
nieruchomość lwh 355 * dawne 862) ks. g''. 
gm kat. Kraków Dz. XIII. Zw ierzyniec ob. 
iCtej dłużnika W ładysława Cyrcka własne:, 
składającej \.ę z parc. bud. 1. kat. 514 
L. spisu 125 i parć. i. kat. 192.6 i 192/17
0 obszarze łącznym 1171 sążni kwadr, 
czyli 4211.6? m. kw. oraz 1/6 cześć nieru- 
cliotrpfcci lwh. 515 ks. gr. gnt. kat. Kraków 
Dz. XIII. Zw ierzyniec objętej Mar'. C.tre- 
kowej wiastiej. składujące, sie z parc. 1. kat. 
194/1 rola o obszarze 2409 m. kwacf. a po. 
łożonych przy ul Kroi. Jaawigi L. 113. Na 
parc. bud i. kat. 5i4. 1 spis. 125. !. kat. 
192/6 i 1. kat. 192/17 stoi budyncK mieszkal­
ny „W illa " z budynkiem gospodarczym

ogrodzeniem drewniatfym. Dom mieszkał, 
ny „W i!la “  test parterowy z mieszkaniem 
na poddaszu, a zbudowany jest z drzewa 
częściowo podpiwniczony. k r "ty  dachósvka. 
budynek gospodarczy zbudowany z drze­
wa. kryty  papa, mieści stajmę. stodole 
z kurnikiem i wozownie.

Nieruchomość lwh. 330 ks. gr. gm. kat. 
Kraków Dz. XIII. Zw ierzyniec objęta, osza­
cowana została na kwotę 8U0 zł., nierucho­
mość lwh 355 ks. gr gm. kat Kraków Dz. 
XIII. Zw ierzyniec objęta, oszacowana zo ­
stała na kwotę 800 zł., nieruchomość lwh. 
355 ks. gr. gm kat. Kraków Dz. XIII. Zwie- 
rzyniec objęta z przynależnościami na 
kwotę 27.134 zł. 28 gr. (m ianowicie Darc. 
bud. 1. kat. 514,192/6 i 192/17 na kwotę 
16.846 zł. 68 gr.. dom mieszkalny „W illa “  
na 8517 zł. 60 gr.. zaś przynależności, jak 
budynek gospod.. weranda ogrodowa
1 ogroczeni* z  desek i sztachet na kwotę 
1770 zł W reszcie nieruchomości lwh. 515 
ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. X III. Z w ie . 
rzyniec na kwotę 14,894 zł. —  wobec cze-

1/6 cześć ceny szacunkowej, sprzedać 
sie m ijącej nieruchomości wynosi kwotę 
2482 zł. 23 gr. Cena w yw ołana- wynosi 3/4 
części cen szacunkowych każdej poszcze­
gólnej realności, poniżej której sprzedaż 
nie nastapi. Licytant przystępujący do prze. 
targu powinien złożyć rękojmię (wadium) 
w gotow iznę w  wysokości odpow-adaiacej 
1/10 części sumy oszacowania, albo w  ta­
kich papierach wartościowych, bądź w  ksia 
żuczkach wkładkowych instytucji, w któ- 
>vch wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. I 'apiery wartościowe przyjęte bę­
dą w  wartości trzech czwartych ceny g ie i. 
cowej. Przy licytacji beda zachowane usta 
wowa warunki licytacyjne o He dodatko- 
<ern publicznym obwieszczeniem nie beda 

podane do wiadomości warunki odmienne | 
i" iwa osób trzecich nie beda przeszkoda j 

u 1‘Citacji i przysądzenia własności na 
izecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso.
X . r»zpoczeciem  przetargu nie

' 2e wniosjy powództwo
o zwormenie nieruchomości lub jej części

^  uzyskały  ustanowienie 
< „ „  w  ®du* nakazujare zawieszenie 

tgzol cjt W  otagu ostatnich dwóch tygo-
r  Dr̂ d « » * * *  ogladać nieru­

chomość w  dnie Powszednie od J Z
8 do 18. akta zaśpostw ow an ia  egz iku cyL  
tiego noznaogladać w  lądzie .

Komo.nik Sądu Grodzk:ego, Rew . X
Kraków, dn. 20 października 1933. 5292/K

Km. 1651/33. Obwieszczanie. Dnfa 28. *m  
dnia 1933 o  godzinie 10 przed południem 
sprzeda sie w Podhajcach, 50 q pszenicy

ozhnej, cze-rwonej: 100 q jęczmienia. Sprze. 
daż rozpcczn e sic w  2 godziny po czasie 
wyżej oztiuczuiiMii za eeuc nie uizszn nd 
Polowy ceny oszacowania.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Podhajce dnia 4 grudnia 1933. 5293/K

I. Kin 1534/33 Ed.»kt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności Na 
wniosek strony egzekwującej Fmv Jaworz. 
n-iekie Komunalne Kopalnie W ęgla. S. A. 
w  Krakowie, odbędzie sie dnia 17 stycznia 
1934. o godz. 9-tej przed poi., w  biurze Nr. 
8, parter Sadu Grodzkiego w  Rzeszowie, 
na zasadzie zaitwierdzonycn warunków li­
cytacja następujących realności: Księga
gruntowa: Rzeszów . W hl.: 333. Oznaczenie 
realności: Realność miejska w  Rzeszow ie 
przy ulicy Podpromie położona, składa.iaca 
się z parceli Dud. lk. 1418 i parceli grunto.

1 wej lk. 1417 ogród i Ik. 1419 rola o łącz­
nym obszarze 4275 mtr. kwadr. Wartość 
szacunkowa z' przynależnościami: 39,285 zl. 
Najniższa oferta: 19,642 zl. 50 gr. Do real­
ności whl. 333 ks. gr. Rzeszów , należa na­
stępujące przynależności: dom drewnSny
parterowy na podmurowaniu, kryty blacha, 
komórka drewniana i ustępy kryte na,pa. 
studnia betonowa z wyciągiem, ogrodzenie 
drewniane. 10 drzew ow ocowych i IU 
wierzb i lipa —  oszacowane na 17.210 zł. 
Poniżej najniższej o ferty sprzedaż nie na­
stapi.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew I.
Rzeszów , dnia 21 listopada 1933. 5294/K

Km. 3200/33 EJykt licytacyjny oraz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwujące! Jana Marto- 
nia w Czudcu odbędzie sie dnia u  s tycz­
nia 1934 r w  Sadzie Grodzkim w  Rzeszo­
wie. w  biurze Nr. 8. parter, o godz. 9‘ 3u 
przed o o ł . na zasadzie zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Babica . a) W hl.: 36.
b) W hl.: 237 połowa, c) W h l.: 440. Ozna­
czenie realn.: ad a) real. wiejska, położona 
w  Babicy, składająca sie z pgr. Ik. 42 i 43 
oraz pb. ik. 1536, 1537 1538 o łącz­
nym obszarze 770 sążni, stanowiąca grunta 

! orne; ad b) 'Ą real. wicisk.. położonej 
w Babicy, składa się z pgr. gr lk. 433/2 
434/1 —  434/1 —  435 -  436/1 —  437/3
o łącznym obszarze 1 mórg 472 sążni 

i w  całości; ad c) połowa real. wieisk. 
skład, się z PSr. lk. 1584/3 obszaru 564 sąż­
ni oraz połowa pgr. lk. 174S/8 obszaru i 15 
sążni. — W artnść szacunkowa z przynależ- 
nościami: ad a) 3962 zl 5u gr : ad b) 1298 
z ł :  ad c) 424 zl, 37 gr. Najniższa oferta: 
adj a) 2641 zł. 6/ gr.: ad b) 863 zł. 34 gr.: 
aa c) 2S2 t a .  37 gr.Dorealności iwtt. 36. ks. 
gr. Babica, a oznacz. lup. lwh 409 Babica, 
należa następujące przynależności: dom 
drewniany, kryty  dachówka na podmuro­
waniu i stodoła drewniana na podmurówce 
kryta dachówką, oszacowane na 3.000 zł. 
Pom żej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego Re\y I.
w Rzeszowie. 5295/K

IV  Km. 971/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłosz.-nia wierzytelności. Na 
wniosek Jotla Reiflera. kupca w  Drohoby­
czu. strony egzekwującej odbędzie sie dnia 
28 lutego 1934. o godz. 10 przed południem 
w Sądzie Grodzkim w  Drohobyczu, w  biu. 
rze Nr. 48a na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja nas^puiacych realno 
ści: Ks-iega gruntowa: Drohobycz Zaw iet- 
na W hl.: %  715. Oznaczenie realności: 
realność ta składa się z pgrt. 294/4 o  po. 
wierzchni 487 ni. kwadr, tt-a której znajduje 
się dom parterowy, mieszkalny. W artość 
szacunkowa w raz z przynależ.: 8615 zł. 50 
gr. Najniższa oferta: 430? zł. 75 gr. D<> 
realności obj. whl. 715 ks. grt. gm. kat. 
Drohobycz . Zawieżna należą następujące 
przynależności: parkan, oszacowany na 176 
zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew . IV. 
Droliobycz. dn. 22 listopada 1933. 5296/K

I. Km 6167/33- Obwieszczenie. Kom or­
nik Sadu Grodzkiego, rewiru 1. w  Droho­
byczu na zasadzie art. 602 K. P. C. ob ­
wieszcza, że dnia 10 stycznia 1934 od godz. 
13 odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości należących do f. Dr. Baltuch - L i. 
berman i Mermelstein. rafineria olejów  m i­
neralnych w  RoTYsławin . Hubieze, a to: 
10.00') kg oleju parafinowego. Ruchomoś- 
te można ogiadać w  im i u licytacji, w  czasie 
w yże j oznaczonym —  na miejscu sprze­
daży. 5297/K

Komornik Sadu Grodzkiego Rew  1. 
Droliobycz. dnia 12 grudnia 1933.

L. Km. VII. 5551/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 17 „tycznia 1934 o godzinie 10-tcJ 
przedpołudniem w e Lw ow ie  przy ul. P ie ­
karskiej 13. odbędzie się sprzedaż licyta­
cyjna następujących ruchomości: gardero­
by męskiej, aparatu radiowego, mebli. 
Sprzedaż roz-pocznie sie wpół godziny po 
czasie w yże j wymienionym. W  miedzycza 
sie ogiadać można przedmioty wymienione 
na sprzedaż.

Komornik Sad" grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII.

L w ó " '.  dn-"! 28 listopada 1933. 5300/K

L. Km. VII. 3175/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1933 o godzinie 9-tej przed

południem w e Lw ow ie  przy ul. Piekarskie!
!. 63. następnie przy pi. Halickim 1. 14. 
sprzeda sic przez publiczna licytację na­
stępujące przedm ioty: kuse ogniota walu.
urządzenie domowe, fortepian, w azy  ua 
kwiaty, ladę. szafę sklepowa, stół nlecżc- 

j lazny. wazonki z kwiatami, koszyczki nu 
I kwiaty kase kontrolna. Sprzedaż roztm-. 
j cznie sie wpót godziny po czasie w yżci 
I oznaczonym. W  m ieazyczasie obejrzeć ino 
j; -.‘na przedmioty przeznaczone na sprzeflaż. 

Komornik Sadu grodzk!ego niej/kiego 
Rewiru VII.

Lw ów , dnia 20 listopada 193.'-. 5301/K

L. Km VII. 5956/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1933 o godzinie 13 wc 
Lw ow ie przy ul. Zamojskiego 4. odbędzie 
się sprzedaż licytacyjna następujących rn 
cliomości: maszyny do pisania ze sto-llkiem. 
biurka- etażerk i kanapy, foteli, szafy.- lu­
stra, stolika kufra. parawanu, otomany, 
wieszaka i złotej branzolety. Sprzedaż roz 
pocznie się wpoi godziny po czasie w yże j 
oznaczonym. W  międzyczasie obejrzeć mo 
żna przedmioty wymienione na sprzedaż 

Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII.

Lw ów . dnia 27 listopada 1933. 5203/K

U P A D Ł O Ś C I

I. 2, Sa. 84/31. Zastanowienie postępowa, 
uia układowego. Fostępowa-nie układowe 
dłużnika Jana Niedzielskiego, rolnika w  Ba- 
ty jow ie zastanowiono z  powodu meprzv- 
jęcia wniosku ugodowego przez w ie rzy ­
cieli.

Sad Okręgowy 
Zioczów, dnia 2 kwietnia 1932. 52/4

Lcz. I. 2. 94/31 Zastanowienie postępo­
wania układowego. Postępowanie układo­
we dłużnika Feliksa Mro-za. kupca w  Zło- 
czuwie, zastanowiono wskutek cofnięciu 
wniosku ugodowego przez dłużnika.

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1„ c.ywilny j 
Zioczów. dmiiia 15 marca 1932. 5275

Sa 70/31. Zatwierdzenie układu Zawarty 
dma 7 grudnia 1931 miedzy wierzycielam i ! 
a dłużnikiem Salomonem Goldbergicm i
kupcem w Złoczowie, układ zatwierdza y * . j

Sad O kręgów ' j
Złoczów, dnia 8 lutego 1932. 5276 |

Sa 89/32. Zastanów ieiue postępowania j
układowego Poslęjx>wanSc układowe dłuż­
ników Arona R.: ko w sra i Scbeiodli Rakt; I 
wer. kupców w Kamionce Strum. zastano 
wiono. wskutek cofnieda- wniosku ugodo. ! 
wcro przez dłużników;

Sąd Okręgowy 
Złoczów, dma 15 marca 1932 5277

Sa 92/31. Zastanowienie postępowania
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
ników Ciiaima Ranna i Schyfry Rapp. km 
ców w Kamionce Strum. zastanowiono, 
wskutek cofnięcia wniosku ugodow rs» 
przez dłużników.

Sąd Okręgowy 
Złoczów, dnia 15 marca 1932. 5278

Sa 112/31. Zatwierdzenie układu. Zawar­
ty dnia U lutego 1932 między dłużnikiem 
Hermanem Schaplrą, s. Lipy. kupcom 
w Zborow-ie, a wierzycielami układ za­
twierdza sie.

Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 2 kwietnia 1932 52/9

Sa 61/31. Zastanowienie postępowani i 
układowego. Postępowanie układowe dłuż 
ttików Hemuna 1 Idy Schwarz iw, kupców 
w Złoczowie zastanowiono. Wniosek ugo­
dowy odrzucony przez wierzycieli.

Sąd Okręgowy.
Złoczów , dnia 29 stycznia 1932. 528*'

Sa 58/32. Zastanowienie postępowaniu 
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
ników Mozesa i Sary Engelian-ów. kup­
ców w Busku zastanowiono, wskutek nie ■ 
przyjęcia przez wierzycieli ugody.

Sąd Okręgowy 
Złoczów. 20 kwietnia 1933. 5281

Sa 23/32. Uchwała. W  sprawie ugodowe) 
do majątku Chafma Biuma w Złoczowie, 
zastanawia sie postępowanie układowe, 
albowiem uchwała tut. Sądu z dnia 30. 
wirześnia 1932. Sa 23/32, która odmówiono 
zatwierdzenia układu stała sie prawo­
mocna.

Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 20 lutego 1933. 528?

i
Sa 62/32 Sad Okręgowy W. I. w Złoczo. } 

wie w sprawie ugodowej do majątku dłuż- ‘ 
nika Chaf na Kohla. handlarza w Złoczowie 
zastanawia .ve postepowani-p ugodowe, al 
l)ow1e.m do audiencji ugodowej, dnia 9. ma'1* 
ca 1933 ani dłużnik, ani wierzyciele nir 
stanek.

Sad Okręgów" Wydział B 
Złoczów. 9 maro’  1933. 5283

Sa 50/12 Zastanowienie postępowania 
układowego. Wdrożone postępowanie nkh. 
dov“  dc majątku dłu*nłka Majera Srorera 
w Kamionce Strum.. zastanawia sic.

Sąd nk>-egowy.
Złoczów, dnia 12 listopada 1932. ?’,84 5

Sa 47/32. Zastanowienie postępowań!:. 
układowego. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Ciiaima Izalca Bardaciiu 
v. Z łoczow ie zastanowiono —  albowiem 
dłużnik eoittał swój wniosę* układowy.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 12 listopada 1932. 5285

Sa 41/32. W drożone do majątku dłużnika 
Teodora Łuciowa Szumskiego rolniku 
w  Radziechowie, mstennwanie układowe 
zastanawia się.

Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 3 stycznia 1933. 5286

3a 18/32 W drożone na w n A e k  dłużni­
k ów : 1) Mikołaja Jurasa i Anny Juraso- 
wcj. rolników w  Jasionowie. Dostępowanie 
ugodowe zastanawia sie —  albowiem w ie­
rzyciele na audiencji ugodowej w  Broaacn 
w  dniu 27 kwietnia 1932 odbytej, propouro 
wanei przez dłużników ugody nie przyjęć

Sąd Okręgowy 
Złoczów, dnia 3 stycznia 1933. 5287

oa 2/32. Zastanowienie postepowan-h 
ifkładowego. Postępowanie układowe dłuż. 
nika Markusa Katza. młodszego kupca 
w Zboirowie. zastanowiono, wskutek cornie 
ci.a wniosku układowego przez dłużmua.

Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 7 maja 1932. 5288

Sa 1/32. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
ników Józefa P lew era i Felgi W olf. zam 
Plewer. kupców w  Kamionce Strum., za­
stanowiono wskuteK coinieci-a wn iosło 
układowego przez dłużniKów.

Sad O kresów ’1 
Złoczów , dnia 10 czerwca 1932. 5289

IFJ RM V.
Firm 223/33. W pis firm y pojedynczej. Do 

ts rejestru handlowego Oddział A Tom  II. 
strona 70 wpinano dnia l i  września 193,1. 
Firma brzm Arcyltsiążecy Browar w  Ż yw . 
cii, Reprezentacja w  Białej Jan Molecki. 
'■'tcdziba firmy B ;a fi, ulica Żywiecka. W h . 
cicie 1 firmy Jan Molecki. Przedm iot za. 

"■■.'dnienia: Sldad i hurtownia, sprzedaż pi­
wa. 5298

Sąd Okręgowy. W ydzia ł I.
W a d o «icc . dniu 15 września 1933 r.

Firm. 107/33. Zmiany dotyczące firmy 
inż wpisanej Do ts. rejestru handlowego 
Oddział A. I. strona 58. przy firmie Stani- 
d :tw  Stolarski, eksploatacja żwiru, centra, 
bt w  Oświęcimiu, wpisano dnia 13 maju 
1933 następująco zm iany: Z mocy kontrak­
tu .Iz.irrżawy z daty Zator 24 kwietnia 
1933 I.. Rep. 2602 Anna Jaworska, zantiel 
uzkafa w  Brzezince koło Oświecimin iest 
dzierżawczynią powyższ,ego przedsiebior- 
rtw j. Zmieniono brzmienie firmy na ..Sta- 
nisłti w  c i aiarski eksploatacja żwiru. Dzier 
•'■awczyni Anna Jaworska Trzeb icńczvcc‘ ‘

Sad ok-egow y w  Wadowicach.
Dnia 13 main 1933 r. 5299

U Z N A N I E  ZA Z M A R ł l  G O.

T. 4/33. Edykt. Bazyli Miclialuk. urodzo­
ny 2 grudnia 1896 w  W yrow ie . pnwiat Ka. 
miunka Strum.. zaginał od roku 1921. tako 
żołnierz ukraiński na wojnie nkraińsko-bn!- 
szewickiej. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego w zyw a sie, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sad 
W Złoczowie.

Sad O kręgowy W ydział I 
Złoczów. 8 mai;’, 19.33. 52'?o

PO W SZECH NY BANK ZW IĄ ZK O W Y 
W  PO LSCE S. A. W  W AR SZA W IE
oraz Zakład G łówny w e Lw ow ie  tu­
dzież Odd’  ały w  Bielsku. Cieszynie, 
Drohobyczu. Krakowie, Przemyślu, Sta, 
ulsławowie i Tarnowie zawiadamiają, 
że począwszy od dnia 15 stycznia 1934 
r. obniżają stopę procentową dla ksią­
żeczek' wkładkowych wydatnych dn
d"ia dzisiejszego;

1) opiewających na waluty obce. tu­
dzież na złote w  złoofe do 4% p. a

2) opiewających na złote tło 5% %  
p. a.

3) oprocentowanie książeczek wkład 
kowych, płatnych a vłsta a wydanych 
przez Zakład G łówny w  W arszaw c 
wvaF >ić będ7'e również pecząwsz.Y od 
15 stycznia 1934 r. 5% p. a. 5272

ZARZAD CENTRALNEJ K ASY  KRED YTO  
WEJ. Spółdzielni z ogr. odp. we LwowV  

ul. R“ manowlcz* 8 
zaw adamia że

W«to<* Zgromadzenie 
n tbrd* e się dnia 2 «tyczma 1934 o godzi 
nie- 18 -łej w lokalu Spółdzielni, z następu- 
jacytn porządkiem dziennym: 1) zatwier 
dc&tte bilansu za rok gospodarczy 1933; 
2) wjjbót Zarzgdu; 3) wybór Rady Nad­
zorcze!; 4) wnioski i interpelacje. 5303

Redaktor odpowiedzialny: Jqfc8> B em adłak. Z drukarni -Słowa P ek k im ". Lwów. ul. Zlmorowicza 15.


